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* Ludzie Roku 1996 - nasza (dziennikarska) galena ludzi z województwa kosza­
lińskiego.

* Pranie mózgów - Mirosława Mirecka - każde uzależnienie jest groźne. Także 
od sekt. Nikt jednak nie ma prawa decydować za kogoś, od czego lub kogo może się 
uzależnić albo nie.

* Życie przeciwkożyciu - Anna Czerny-Marecka - czyli cztery głosy w sprawie 
aborcji.

* Strzec się amatorszczyzny - Małgorzata Kotowska rozmawia z rektoiem Poli­
techniki Warszawskiej, prof. dr. hab. Jerzym Woźnickim. „Mam liberalne poglądy i 
uważam, że wszelkie fomy konkurencji - zarówno wewnątrz, jak i na zewnątrz uczelni 
- są pożyteczne” - mówi profesor.

* Dom i bunkier w jednym -Konrad Remelski - w Białym Borze jest budynek, 
któiy na pozór niczym nie różni się od innych... Na pozór.

* 1 życia niższych sfer - Ireneusz Wojtkiewicz - pnyszedł, wypił i zamordował.
* Kołada - fotoreportaż Izabeli Oleś.
* Rozmawiamy z: Krystyną Jandą, aktorką; Markiem Citką. piłkarzem; Artu­

rem Partyką, skoczkiem wzwyż. . (lets)

—- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Fot. Jan Maziejuk

Paluszek i chlebek
Najekonomiczniejszy, godzien podziwu sposób na łowienie 
płotek spod lodu stosuje Roman Wilma, bezrobotny z Par­
chowa. Zastaliśmy go na jeziorze Karwno w gminie Czarna 
Dąbrówka.

Wędkarz dziurę w lodzie wykuwa ostrym szpikulcem. Jako przynętę na haczy­
ku stosuje kuleczki z chleba zagniecione ze śliną. Żyłkę z odmierzonym gruntem 
podrywa... z palca. Jako siedzisko używa... nogi z gumofilcem.

Wytrawni wędkarze.dziurę wiercą świdrem. Siadają nad nią na rozkładanym 
krzesełku. Mają co najmniej dwie wędki z kołowrotkiem na małe rybki oraz podryw- 
kę np. na okonia. Jako zanętę wsypują do dziury płatki górskie, niejednokrotnie zmie­
szane z kaszą manną. Na przynętę na haczyk przygotowuje się świeżą słoninę, także 
rożnych rodzajów ciasto: kasza manna prażona na patelni z wodą z dodatkiem zapa­
chowym wanilii, czosnku, nostrzyku lub innych delicji; serek topiony (różne gatunki) 
utwardzany mąką lub kaszą manną, może być dotłuszczony kroplą oliwy, dodane 
zapachy; serek topiony utwardzony zmieloną gotowaną kukurydzą lub grochem.

Te wymyślne specjały nie gwarantują wędkarskiego sukcesu. Trzeba jeszcze 
umieć znaleźć odpowiednie miejsce na jeziorze, jego głębokość. Przenosząc się w 
takich poszukiwaniach wędkarze taszczą plecak ze specjałami, termosem z kawą, 
świder, krzesełko itd. A może rację ma pan Roman? (joj)

GAZETA CODZIENNA - ukazuje się od 2 września 1952 roku

Strajkują lekarze, może zastrajkują maszyniści

STANĄ
POCIĄGI?

Maszyniści kolejowi grożą, że jeśli nie zostaną spełnione ich postulaty, w so­
bolą wieczorem rozpoczną strajk. Ostateczną decyzję uzależniają od wyników 
rozmów prowadzonych przez centralę związku i dyrekcję PKP.
- Negocjacje mogą tiwać w piątek i 

sobotę. Jest więc jeszcze trochę czasu - 
mówi Włodzimierz Graś z Zakładu Ta­
boru Kolejowego w Słupsku, przewodni­
czący Związku Zawodowego Maszyni­
stów Kolejowych w Pomorskiej DOKP.

Maszyniści domagają się wyrównania 
strat, wynikających z wprowadzenia no­
wej organizacji pracy w PKP (jest ona 
skutkiem nowego Kodeksu pracy). - 
Każdy z nas może stracić z tego powodu 
od 150 do 300 złotych — twierdzi Wł. 
Graś, wyjaśniając, że poprzednio maszy­
niści otrzymywali wynagrodzenie za czas 
oczekiwania na pracę poza miejscem za­
mieszkania. Teraz nie mogą pracować 
dłużej niż przez 12 godzin (w tym czasie 
muszą dojechać do celu i wrócić). Czas 
postoju nie może przekroczyć 4 godzin.

Związkowcy domagają się również 
przestrzegania prawa pracy (ustalania 
harmonogramu obowiązków przynaj­
mniej na miesiąc) i poprawy higieny w 
lokomotywowniach. Przypominają, że 
rok temu (17 stycznia) zawarto porozu­
mienie, zgodnie z którym na początku 
1997 roku miały zostać zlikwidowane

widełki w ustalaniu wynagrodzenia dla 
osób zaszeregowanych do tej samej gru­
py. - Chodzi o to by maszyniści wykonu­
jący tę samą pracę, otrzymywali podobną 
płacę. Teraz są różnice między dyrekcjami 
regionalnymi i lokomotywowniami. Za- 
tząd PKP nie wywiązał się z obietnicy.

Podłożem niepokoju jest także prze­
prowadzana restrukturyzacja PKP, która 
- w opinii maszynistów - może doprowa­
dzić do zwolnienia części pracowników.

Strajk maszynistów mógłby sparali­
żować ruch kolejowy w całym kraju. „So­
lidarność” kolejarzy nie przyłączyła się 
do protestu, ale popiera zgłoszone postu­
laty i zaleciła swoim członkom by „nie 
występowali w roli „łamistrajków”.

Na przedwczorajszym spotkaniu 
słupskiego Zarządu Regionu Ogólnopol­
skiego Związku Zawodowego Lekarzy w 
Bytowie zdecydowano o zaostrzeniu (od 
wczoraj), trwającego od 10 grudnia, pro­
testu służby zdrowia. Nowe formy prote­
stu mogą zacząć funkcjonować dopiero 
od przyszłego tygodnia - ze względów 
organizacyjnych.

Dotychczas protest polegał na nie- 
wydawaniu chorym druków L-4, niewy- 
pełnianiu książeczek rejestru usług me­
dycznych i odraczaniu w szpitalach pla­
nowych (niepilnych) operacji oraz badań. 
Te formy zostaną utrzymane. Dodatkowo 
lekarze w przychodniach mają rozpocząć 
strajk włoski. Mogą wydłużać czas przyj­
mowania pacjentów (poza badaniem 
będą zaznajamiać ich z profilaktyką), 
częściej niż dotychczas kierować ich na 
drogie badania diagnostyczne.

- Mam mieszane odczucia na temat 
strajku włoskiego - powiedział nam Zbi­
gniew Nerga, szef słupskiej delegatury 
Okręgowej Izby Lekarskiej w Gdańsku. - 
Czyja dotychczas gorzej badałem, leczy­
łem? U bódł o mnie, że minister zdrowia 
Jacek Zochowski wykoizystał mówienie o 
strajku włoskim do niewybrednych żar­
tów, że nareszcie - podczas jego kadencji 
- lekarze będą pracować należycie. Nasz 
protest nie jest żartem i odczuwają go. 
chorzy. Okręgowe rady lekarskie wystąpi­
ły do premiera z wnioskiem o zdymisjono­
wanie ministra.

(jas/mara)

„Bezczelne” 
okna i rury
Od kilku dni jest nieco cieplej, 

ale zima i tak daje się we znaki.
Od poniedziałku w Zespole Szkół 

Mechanicznych w Miastku, w związ­
ku z obniżeniem temperatury w salach 
(15-18 stopni C), skrócono lekcje do 
30 minut. Były problemy z zakupem 
opału. Ostatnio kupiono go na kredyt.

Jak nam powiedział Edward Hału- 
ska, wicedyrektor „mechanika”, przy­
czyną zimna w szkole są „bezczelne 
okna”. Mimo wielokrotnych prób 
uszczelnienia ich specjalnymi taśma­
mi, nadal pozostają nieszczelne. Nada­
ją się do wymiany. Normalny czas lek­
cji ma być przywrócony, kiedy zelżeją 
mrozy. Niestety, meteorolodzy zapo­
wiadają kolejny atak zimna.

W Zakładzie Wodociągów i Kana­
lizacji dowiedzieliśmy się, że zamarz­
ło wiele odcinków wodociągów. 
Woda nie dociera do niektórych go­
spodarstw w Słosinku, Wałdowie, 
Miastku, Domanicy, Przeradziu, Pia- 
szczynie i Lodzierzy. Ekipy ZWiK-u 
próbują odmrażać rury'. Według pra­
cowników „wodociągów”, w wielu 
wypadkach za zamarznięcie rur pono­
szą winę sami odbiorcy wody, którzy 
niwelując teren wokół swoich posesji, 
przysypują wodociąg za cienką war­
stwą ziemi. Aby nie dopuścić do za­
marznięcia, rury te powinny być uło­
żone co najmniej 1-1,5 metra pod zie­
mią. Ubiegłej zimy wielu odbiorców 
wody musiało czekać aż do kwietnia 
na rozmrożenie. (kor)

Spichlerz w połowie
Zabytkowy spichlerz, rekonstruowany przy słupskim zespole 
muzealnym, od kilku miesięcy lest pod dachem, pokrytym da­
chówką. Wczoraj dokonano odbioru dotychczas wykonanych 
prac, których wykonawcą jest toruńska firma Expobud.

Zaangażowała ona podwykonawców 
ze Słupska - firmy Karo (prace budowla­
no-montażowe) i GDG (instalacje wod­
no-kanalizacyjne).

Nigdzie chyba w naszym kraju, poza 
Słupskiem, nie odtwarza się zabytkowego 
drewnianego obiektu takiej wielkości, z 
użyciem połowy oryginalnych elemen­
tów drewnianej konstrukcji szkieletowej. 
Wstawiono drzwi i okna. Jest nawet dwu­
języczna tablica na zewnętrznej ścianie, 
informująca, że obiekt jest odtwarzany po 
części z funduszy Fundacji Polsko-Nie­
mieckiej Współpracy. Wewnątrz spichrza 
murarze postawili szyb dla zaprojektowa­
nej windy towarowo-osobowej, węzły sa­
nitarne, klatki schodowe. Użyte materiały 
drewniane zostały zakonserwowane tak, 
by zagwarantować ochronę przed wilgo­
cią, grzybami, ogniem.

Wynikło sporo nie przewidzianych 
trudności, co było nie do uniknięcia w

tak nietypowym obiekcie - jak bowiem 
wymagać, by sprawa była prosta, skoro 
budynek był i jest... krzywy, od począt­
ku, i tak też został odtworzony.

Prace są kosztowne. Dotychczas, po­
czynając od rozbiórki obiektu i przenie­
sienia jego elementów z poprzedniego 
miejsca (stał na rogu ul. Wolności i Ko­
pernika) wydano blisko 9 mld st. zł, w 
tym 5 mld st. zł przyznanych przez pol­
sko-niemiecką fundację. Co najmniej 10 
mld st. zł kosztować będzie wykonanie 
konstrukcji i instalacji wewnętrznych. 
Dyrekcja Muzeum Pomorza Środkowe­
go stoi więc przed bardzo trudnym zada­
niem. W spichrzu na piętrach pomie­
szczą się magazyny (dotychczas sporo 
obiektów muzealnych trzeba trzymać 
nawet daleko poza Słupskiem), a na par­
terze będzie m.in. spora sala wystawo­
wa, co umożliwi częstszą wymianę eks­
pozycji. (tm)

Miejsce dla strefy specjalnej
Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego koordynuje prace nad utworzeniem w naszym wojewódz­
twie specjalnej strefy ekonomicznej. Miałaby ona objąć również województwo koszalińskie.

Specjalna strefa ekonomiczni (SSE), 
to obszar, gdzie istnieją atrakcyjne warun­
ki rozwoju dla przedsiębiorstw produkcyj­
nych, m.in. preferencje i ulgi podatkowe i 
czynszowe. Wszystko po to, aby poprzez 
pobudzenie gospodarcze uchronić dany re­
jon przed bezrobociem i przyciągnąć za­
granicznych inwestorów. W Polsce SSE 
powołano w Mielcu, w Gliwicach, a w Su- 
walskiem i w Wałbrzychu prace nad ich 
utworzeniem są zaawansowane.

W Słupskiem próbowano już zorgani­
zować SSE, ale za pierwszym razem nie 
było zainteresowania podmiotów gospo­
darczych, a za drugim brak było odzewu 
ze strony samorządów. Jednak idei nie za­
rzucono. Kilka tygodni temu wojewoda 
Maciej Kobyliński wystąpił do premiera 
o rozpatrzenie możliwości utworzenia 
strefy w Słupskiem. Dodatkowo wysłano

petycję do prezydenta RP o patronat nad 
tym przedsięwzięciem.

Komisja rządowa razem ze specjalista­
mi z Unii Europejskiej (która w części fi­
nansuje takie przedsięwzięcia) ustaliła, że 
w Polsce może powstać od 8 do 10 stref. 
Nasze województwo mogłoby się w nich 
znaleźć, ale razem z Koszalińskiem. Strefa 
obejmowałaby obszar około 400 hektarów, 
z czego połowę w Słupskiem. Wspólny dla 
obu województw byłby zarząd strefy.

Zdaniem Tomasza Sikory, prezesa 
PARR, największym problemem jest zna­
lezienie odpowiedniego miejsca dla SSE. 
W zaplanowanym miejscu (bezpośrednio 
przed powołaniem strefy) nie może działać 
żadna firma. Za to muszą być jakieś bu­
dynki i choć namiastka infrastruktury. Pod 
uwagę brano Słupsk, ale władze miejskie 
nie widzą na razie odpowiedniego miejsca.

Za to dość dobrym terenem, na co wskaza­
ła także Rada Gospodarcza Wojewody, 
jest Fabryka Domów we Włynkówku.

Zarząd Miasta Słupska deklaruje po­
moc w zorganizowaniu infrastruktury, 
np. dostęp do oczyszczalni ścieków, prze­
pompowni ścieków i miejskiej ciepłowni 
KR-2. Z kolei władze gminy Słupsk, na 
terenie której leży Fabryka Domów twier­
dzą, że są gotowe dołożyć do SSE 40 hek­
tarów gruntu w pobliżu Bydlina.

Szacuje się, że na prace projektowe 
potrzeba ok. 60 tys. zł. Jednak najważ­
niejszą sprawą jest zainteresowanie tym 
planem rządu. Istnieje szansa, że projekt 
nie byłby kierowany pod obrady Rady 
Ministrów. Po zaopiniowaniu przez Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
wpłynąłby do Sejmu, przez co skróceniu 
uległaby ścieżka legislacyjna. (frei)

Spichlerz od strony Słupi
Fot. Tadeusz Martychewicz

i i
tm Uprzejmie informujemy naszych Klientów,

że w Banku Gdańskim S.A.
dodatkowymi dniami wolnymi od pracy w 1997 r. są:

styczeń -4,18,25. lipiec -5,19,26.
luty -1,15,22. sierpień -2, 16,23,30.
marzec - 1, 15, 22,29. wrzesień - 6,27.
kwiecień -5,19,26. październik - 4,25.
maj -2, 17,24,30,31. listopad -8,10,22,29.
czerwiec -7,21,28. grudzień - 6,20,27.

Cena 50 gr

IMIENINY
Wilhelma,
Jana

„Tylko głupiec nie ma wątpliwości".
(K. Ćapek)

POGODA

Umiarkowane zachmurzenie przynie­
sie niewielkie opady śniegu. Wiatr będzie 
słaby i umiarkowany, wschodni. Niewiel­
kie wahania ciśnienia atmosferycznego.

Wschód słońca: Koszalin - 7.55; 
Słupsk-7.52;

Zachód słońca: Koszalin - 15.53; 
Słupsk - 15.49;

PRZY TELEFONIE
Od godziny 9 do 16 dyżuruje 

w Słupsku

red. Zbigniew Marecki 
tel. 42-24-56

Masz kłopot, chcesz podzielić się 
swymi spostrzeżeniami, 

zadzwoń!

JESIENIĄ ubiegłego roku Naj­
wyższa Izba Kontroli przeprowadziła 
szczegółowe badania sytuacji finan­
sowej domów dziecka w cały kraju. 
Wśród losowo wybranych były także 
placówki w Koszalinie, Darłowie, 
Ustce i Lęborku, a także kuratoria 
oświaty obu województw. Raport po­
twierdził obiegową opinię: jest źle, a 
jak będzie - trudno powiedzieć. Na­
gminnym przewinieniem dyrekcji 
było pozbawianie dzieci „kieszonko­
wego”, zagwarantowanego przepisa­
mi. Generalnie - w ocenie inspekto­
rów - Koszalińskie plasuje się na śre­
dnim poziomie. W ostatnich latach w 
Koszalińskiem istniał nieznaczny 
nadmiar miejsc w domach dziecka, w 
Słupskiem - było tyle ile trzeba. Tam 
też jednak braki były największe. 
Wielu wychowanków zima zastała 
bez ciepłych kurtek i butów.

(ces)

Rozbój 
w centrum 

miasta
Słupska Komenda Rejonowa Po­

licji otrzymała w środę zgłoszenie 
bandyckiego napadu w centrum 
Słupska, którego ofiarą był mieszka­
niec Damna w gminie Damnica. 
Zgłosił, że w poniedziałek wcze­
snym wieczorem, w rejonie skrzyżo­
wania ulic Bema i Filmowej, trzech 
nieznanych sprawców zastąpiło mu 
drogę. Grożąc nożem zażądali pie­
niędzy. Ponaglając napadniętego je­
den z bandziorów uderzył go pięścią 
w brzuch, drugi nożem rozciął swe­
ter. Szczęściem napadnięty zdołał 
się uwolnić i uciec, nie doznając 
żadnych obrażeń. Potrzebował jed­
nak czasu, by ochłonąć z tego prze­
życia i zawiadomić policję, która 
wszczęła dochodzenie.

(wir)

A

Zapraszamy do korzystania z usług naszego Banku. »

KOLEJNA PROMOCJA Z FIRMĄ
IB? ,

CAFE
w dniach: 13, 14, 15 stycznia
Co trzeci kurs zamówiony telefonicznie 
w godz. 6-10 premiowany będzie 
nagrodą niespodzianką. Zapraszamy!
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Sześciu posłów opuściło Unię Wolności

DLAĆZEGOODESZLI
w uczciwej, demokratycznej rywalizacu - wyjaśnił Bronisław Komorowski w czwarte« 
główne powody odejścia sześciu posłów UW z partii.

W opinii Komorowskiego, z AWS 
może się wyłonić szeroka formacja cen­
troprawicowa o charakterze chrześcijań- 
sko-demokratycznym, w której byli po­
słowie UW chcą uczestniczyć, wnieść do 
niej sposób myślenia zgodny z ideami 
„wolnorynkowymi, propaństwowymi i pro­
europejskimi” .

Od UW odchodzimy z dobrą pamięcią 
o wielu wspólnych działaniach, zostawia­
my w niej wielu wypróbowanych przyja­
ciół - podkreślił Komorowski i dodał: 
„przyjaciół się nie wyrzekniemy . Za­
strzegł zarazem, że są momenty, gdy trze­
ba dokonać wyboru między przyjaźniami 
osobistymi a szansą zrealizowania swojej 
misji politycznej.

Komorowski, były sekretarz generalny 
UW, wyraził opinię, że Unia znalazła się

obecnie w głębokiej izolacji politycznej.
Jako partia środka z natury rzeczy UW 
musi być zdolna do zawierania kompro­
misów z obiema stronami sceny politycz­
nej. Mówi się nawet o możliwości histo­
rycznego kompromisu z SLD. Nie jeste­
śmy zdolni do zawarcia sojuszu z postko­
munistami — podkreślił Komorowski, 
który uchylił się jednak od sprecyzowa­
nia, kto konkretnie o tym kompromisie 
mówi.

Zdaniem Komorowskiego, UW Leszka 
Balcerowicza nie jest tym samym, czym 
była partia Tadeusza Mazowieckiego. Za­
rzucił obecnej Unii „pustkę ideową” wy­
pełnioną jedynie liberalną ideologią. Zbli­
żający się kongres partii (koniec stycznia) 
ma mieć tylko charakter programowy, zo­
stał pozbawiony możliwości dokonania

zmiany władz Unii. Tymczasem kongres 
statutowo powinien, zdaniem Komorow­
skiego, odbyć się w kwietniu i mieć moż­
liwość rozliczenia kierownictwa partii ze 
skutków jego strategii politycznej. Byli 
posłowie UW nie złożą mandatów parla­
mentarnych, bowiem to nie partie, a wy­
borcy dają mandaty — podkreślił Komo­
rowski. Przypomniał, że nie żądano tego 
ani od Barbary Labudy ani od Aleksandra 
Halla.

Nie było naszą intencją dokonywanie 
rozłamu w UW - zastrzegł Komorowski. 
I dodał: kto będzie chciał, pójdzie z nami. 
Zapewnił, że w nowej formacji zawsze 
będzie miejsce dla Tadeusza Mazowiec­
kiego i Hanny Suchockiej. „Hani wyba­
czamy wiele, nawet gorzkie słowa — 
oświadczył. (PAP, ces)

Chcemy konstytucji
Liderzy głównych ugrupowań parlamentarnych, którzy w czwartek rozmawiali z 

prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim o pracach nad nową konstytucją, powie­
dzieli dziennikarzom, że najważniejszym rezultatem spotkania jest wspólna wola

uchwalenia ustawy zasadniczej. ...
Lider UW Bronisław Geremek, choć zgodził się z takim stwierdzeniem, powie­

dział że niewłaściwe jest, aby koalicja PSL-SLD i UP dyktowały w jakikolwiek spo-
sób warunki w tak ważnej sprawie. . .

Prezes PSL Waldemar Pawlak powiedział, że wypowiedź Geremka przyjmuje z 
niepokojem, i że w jego przekonaniu kompromis w sprawie projektu nowej ustawy
zasadniczej jest możliwy.

Do spraw wciąż kontrowersyjnych lider UP Ryszard Bugaj zaliczył: ustrój samo­
rządu terytorialnego, podział terytorialny kraju oraz sposób uchylania weta prezyden­
ta. _________ * *

Ustawa o finansowaniu gmin

Wbrew prawu
Sejm przyjął w czwartek orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego, 
który stwierdził niekonstytucyiność przepisów znoweiizowanei 

ustawy o finansowaniu gmin.

’• nałożyła IfUÄ
bogate gminy obowiązek dodatkowych 
w płafdÓ Biidietu państwa, |)fzeżńa$ż$- 
nych na zwiększenie kwoty subwencji 
ogólnej, z której wspierane są gminy 
biedniejsze. Trybunał orzekł, że wejście 
w życie nowelizacji 30 grudnia 1995 
roku - już po uchwaleniu budżetów 
gminnych na 1996 r. - naruszyło zasadę 
zaufania obywateli do państwa.

Wiele gmin dokonało w 1996 roku

wpłat. t)o budżetu państwa wpłynęło 
około 56 min zł, tj. 85 proc. zaplanowa- 

1 nej kwoty. Według Ministerstwa Finan­
sów, zwrot nadpłaconych kwot może na­
stąpić poprzez obniżenie wpłat w 1998 
roku. Jednak będzie to skutkowało po­
gorszeniem sytuacji gmin, które korzy­
stają z subwencji. Kwota, którą należy 
zwrócić powiększy się do 1998 roku o 
odsetki - do sumy około 150 min zł.

(PAP, ces)

ZDARZENIA
Cienka struna

W mieszkaniu przy ul. Harcerskiej w 
Koszalinie nieznani sprawcy wyłamali lu­
fcik i dzięki temu otworzyli sobie drogę do 
12 tysięcy złotych.Takie bowiem były star­
ty - wedle szacunków właściciela. Zniknę­
ły skrzypce z XIX wieku i dwa smyczki z 
tej samej epoki. Włamywacze nie okazali 
się jednak koneserami sztuki. Zabrali rów­
nież junkers gazowy, armaturę łazienkową 
i sto koszulek bawełnianych. Poszkodowa­
ny stwierdził, że włamano się pomiędzy 18 
grudnia ubiegłego roku a 9 stycznia tego 
roku. W tym czasie nie było go w domu.

(ces)

Koszalińskie małolaty...
uciekły z Ośrodka Opiekuńczo-Wycho­

wawczego w Polanowie. Dwaj kilkunasto­
letni chłopcy z Koszalina, dali znać o so­
bie w sklepie w podlęborskich Mostach, 
gdzie w środę dopuścili się kradzieży zu­
chwałej pieniędzy. Jeden z nich ukradł z

RADKA KOMAUH
MISTRZOWIE GITARY

Radio Koszalin zaprasza na kolejny koncert z 
cyklu "Mistrzowie Gitary", który odbędzie się 

23 stycznia ’97 o godz. 18-fey w Studiu R-1 
Radia Koszalin, przy ulicy Piłsudskiego 45.

wystąpi: Piotr Tomaszewski
Transmisja koncertu w Radiu Koszalin. 

Bliższych informacji o koncercie 
udziela Biüro Reklamy 

Radia Koszalin, j 
tel.: 45-28-12.

Priorytety
koalicji

SLD-PSL

lady 200 zł i zdołał uciec. Drugiego złapał
personel sklepu i przekazał lęborskiej poli­
cji. (wir)

Pierwsi do paki
Pierwszymi aresztowanymi tymczasowo 

w tym roku są czterej mężczyźni grasujący 
po Dźwirzynie.

Sąd Rejonowy w Kołobrzegu znalazł 
podstawy do aresztowania młodych męż­
czyzn, którzy okradali ośrodki wczasowe 
w uśpionym zimą Dźwirzynie. Najpierw 
policja zatrzymała dwóch sprawców, a do 
wczoraj, dzień po dniu, wyłapała pozostałą 
dwójkę. (PP)

Kto wyjada z lodówek?
Uczniowie dostali na śniadanie tylko 

chleb ze smalcem. Gatunkowymi wędlina­
mi i żółtym serem objadają się złodzieje.

Magazynek kuchni Zespołu Szkół w 
Kołobrzegu został okradziony w nocy z 
wtorku na środę. Opróżniono lodówki z 
łopatek, karkówek i sera wartości 700 zło­
tych. Złodzieje pogardzili smalcem, słoni­
ną i kośćmi. (PP)

Koalicja PSL-SLD doszła do po­
rozumienia co do tego, na jakie cele 
należy wydać zaoszczędzone z bu­
dżetu państwa około 370 min zł - 
powiedział w czwartek dziennika­
rzom wiceprzewodniczący klubu 
SLD Mieczysław Czerniawski.

Pieniądze te będą przeznaczone na: 
wydatki oświatowe - około 180 min 
zł (szczególnie wyrównanie płac na­
uczycieli samorządowych i kuratoryj­
nych), domy dziecka - około 45 min 
zł, wyposażenie policji - około 50 
min zł, zakup sprzętu wojskowego - 
45 min zł, dożywianie - około 30 min 
zł.

Czerniawski dodał, że koalicjanci 
chcą także przeznaczyć pewne kwo­
ty, których jednak nie wymienił, na 
pomoc studentom i najuboższym 
uczniom szkół zawodowych i śre­
dnich. Koalicja chce także dofinan­
sować inwestycje, w tym budowę 
szpitali i obiektów użyteczności pu 
blicznej.

Wiceprzewodniczący klubu PSL 
Janusz Piechociński powiedział, że 
Stronnictwo dodaje do tej puli: 
wzmocnienie infrastruktury wsi 
(środki m.in. na kanalizację i drogi) i 
uzupełnienie samorządom zaległych 
kwot związanych z nie wypłaceniem 
należności dla tzw. szkół pozakura- 
toryjnych.

Oszczędności mają pochodzić ze 
zwiększenia w stosunku do propozy­
cji rządowej niektórych dochodów, 
np. z ceł oraz obcięcia wydatków, np 
na działalność instytucji centralnych 

(PAP, ces)

Komendant 
z Łomaz 

aresztowany
Podejrzany o zabójstwo zatrzyma­

nego Roberta J., komendant komisa­
riatu Policji w Łomazach (woj. bial­
skopodlaskie) komisarz Zbigniew N. 
został tymczasowo aresztowany na 
trzy miesiące przez Sąd Rejonowy w 
Lublinie i umieszczony w zakładzie 
psychiatrycznym. Policjant nie przy­
znał się do zarzucanych mu czynów i 
odmówił składania wyjaśnień.

Prokurator wojewódzki postawił 
mu 8 stycznia zarzut umyślnego spo­
wodowania zabójstwa Roberta J. 
Czyn ten jest zagrożony karą pozba­
wienia wolności od lat 8 do kary 
śpiierci. W trakcie przesłuchania w 
prokuraturze Zbigniew N. wyraził 
ubolewanie z powodu tragedii, do ja­
kiej doszło w komisariacie - poinfor­
mował rzecznik Prokuratury Woje­
wódzkiej Jerzy Krawczuk. Komisarz 
stwierdził, iż czuje się jej moralnym 
sprawcą. Nie odniósł się natomiast do 
przedstawionego mu zarzutu.

6 stycznia późnym wieczorem, w 
Komisariacie w Łomazach jego ko­
mendant komisarz Zbigniew N. pod­
jął rozmowę z jednym z dwu podej­
rzanych o dokonanie rozboju. W trak­
cie przesłuchania z broni służbowej 
komendanta padł strzał, który śmier­
telnie ranił 20-letniego Roberta 
J. U komendanta stwierdzono 0,7 pro- 
mille alkoholu we krwi. (PAP,ces)

Ukarać
Estonię

Rosyjski minister spraw zagranicznych 
Jewgienij Primakow oświadczył, że Ro­
sja powinna wprowadzić sankcje gospo­
darcze przeciwko krajom dyskryminują­
cym mniejszość rosyjską na swoim tery­
torium. Jako przykład wymienił Estonię.

Przemawiając w czwartek na posiedze­
niu rządu, Jewgienij Primakow wymienił 
Estonię jako kraj, w którym - według nie­
go - Rosja powinna wziąć w obronę lud­
ność rosyjskojęzyczną. - Rosja nie powin­
na bać się stosowania sankcji gospodar­
czych w takich wypadkach - mówił Pri­
makow.

Wzywając rząd do wprowadzenia sank­
cji przeciwko Estonii, szef dyplomacji ro­
syjskiej powiedział, że 60 proc. wpływów 
budżetowych kraj ten zawdzięcza^handlo 
wTz'R’osjąT'~

Jewgienij Primakow stwierdził, że jego 
resort stale wywiera presję ńa władze w 
Tallinie, by co najmniej wypełniły zale­
cenia OB WE, dotyczące praw ludności 
rosyjskojęzycznej w Estonii. Większość 
Rosjan w tym kraju nie ma obywatelstwa. 
Skarżą się również, że zostali pozbawieni 
możliwości uczestnictwa w jego życiu 
politycznym.

W zeszłym roku Duma Państwowa 
Rosji wystąpiła z podobnymi zarzutami 
pod adresem Łotwy. Parlament rosyjski 
również zażądał ukarania tego kraju sank­
cjami gospodarczymi. Z kolei w 1995 
roku ówczesny minister spraw zagranicz­
nych Rosji Andriej Kozyriew groził uży­
ciem siły w obronie Rosjan mieszkających 
w byłych republikach ZSRR. (PAP,ces)

Borys Jelcyn w szpitalu

„Walizka atomowa” 
pod kontrolą

Rosyjska telewizja prywatna NTW poinformowała w czwartek, że 
w Centralnym Szpitalu Klinicznym w Moskwie przeprowadzono 
prace, mające umożliwić prezydentowi Borysowi Jelcynowi spra­
wowanie stamtąd kontroli nad rosyjskim arsenałem nuklearnym.

Agencja Reutera odnotowała, że tym ra­
zem Kreml poinformował o chorobie Bo­
rysa Jelcyna tuż po tym, jak lekarze zade­
cydowali, iż prezydent powinien zostać 
przewieziony do szpitala. Wszelako w 
przeszłości zdarzało się, że Kreml nie ujaw­
niał całej prawdy o stanie zdrowia Jelcyna 
- zauważyła agencja.

Borys Jelcyn trafił do kliniki kremlow- 
skiej w środę około 21.00 czasu moskiew­
skiego. Informację o hospitalizacji prezy­
denta podano około 21.15.

Premier Wiktor Czernomyrdin nie 
przerwie urlopu z powodu choroby prezy­
denta Borysa Jelcyna - poinformowała w 
czwartek agencja ITAR-TASS.

Według rosyjskiej agencji rządowej, 
Wiktor Czernomyrdin rozpoczął urlop w 
czwartek. Będzie wypoczywał do 15 stycz­
nia. W czwartek przed południem Czerno­

myrdin odbył 15-minutową rozmowę tele­
foniczną z Jelcynem, hospitalizowanym 
poprzedniego dnia z objawami zapalenia 
płuc. Uzgodnili, że w czasie urlopu premie­
ra będą utrzymywali kontakt telefoniczny.
I wicepremier Alcksiej Bolszakow, który w 
zastępstwie Wiktora Czernomyrdina w 
czwartek przewodniczył posiedzeniu pre­
zydium rządu, poinformował, że premier 
wypoczywa pod Moskwą. Bolszakow do­
dał, że Czernomyrdin jest informowany o 
wszystkich wydarzeniach w kraju, kontro­
luje sytuację i utrzymuje ścisły kontakt z 
rządem. Zgodnie z Konstytucją FR, premier 
zastępuje prezydenta, gdy ten nie jest w sta­
nie pełnić swoich obowiązków. Wiktor 
Czernomyrdin przejął stery rządów na 23 
godziny, kiedy 5 listopada Borys Jelcyn 
poddał się Operacji serca.

(PAP, ces)

Palestyńczycy nie chcą 

ameiykańskiego kompromisu

Organizacja Wyzwolenia Palestyny odrzuciła amerykańską propo­
zycję zmierzającą do przełamania impasu w negocjacjach na te­
mat wycofania izraelskich wojsk z Hebronu. ______

Przedstawiciel władz palestyńskich 
Tajeb Abdel-Rahim powiedział, że pro­
pozycja USA, by Izrael przekazał pod ju­
rysdykcję palestyńską większą część za­
chodniego Brzegu Jordanu do połowy 
1998 r., jest niezgodna z porozumieniami 
pokojowymi z 1995 r., przewidującymi 
wycofanie wojsk izraelskich do września 
tego roku.

„Izrael zaproponował, by zakończyć 
ostatni etap wycofywania wojsk z Zacho­
dniego Brzegu Jordanu w 1999 r. Odrzu­
ciliśmy ten postulat. Aby przełamać im­
pas w rozmowach, (wysłannik USA Den­
nis) Ross zaproponował kompromisowo

połowę 1998 r. Tę propozycję także 
odrzuciliśmy” — oświadczył Abdel-Ra­
him. „Kierownictwo palestyńskie nie pój­
dzie i nie może pójść na dalsze kompro­
misy, zwłaszcza w sprawie ustalonych (w 
1995 r.) dat, a kompromis USA jest po­
gwałceniem tego porozumienia, które 
podpisał prezydent USA Bill Clinton’ - 
oświadczył. Porozumienie z 1995 r. prze­
widywało przekazanie przez Izrael wła­
dzom autonomii palestyńskiej 91 proc. 
Zachodniego Brzegu Jordanu w 18 mie­
sięcy po inauguracji Rady Autonomii Pa­
lestyńskiej. Do inauguracji doszło 7 mar­
ca 1996 r. (PAP, ces)

Lustracja w mediach
fcusfracli irodl^ałYhrshmtrwwka-kierowmctt w graste; rańhr i 
telewizji, zarówno grywatnifch tek i jtuhliczwch - taki przepis 
autorstwa posłow SLD przyjęła 9 śtybznia sejmowa komisja nad­
zwyczajna rozpatrująca projekt ustawy lustracyjnej.

Za propozycją Mariana Marczewskie­
go (SLD), by lustracji poddać wszystkich 
dziennikarzy na stanowiskach kierowni­
czych lub redaktorskich w mediach prywat­
nych i publicznych opowiedziało się dzie­
sięciu posłów, przeciwko - ośmiu. Odrzu­
cono propozycję przewodniczącego komi­
sji Bogdana Pęka (PSL), by lustrację 
dziennikarzy ograniczyć do kierownictwa 
mediów publicznych - TVP, PR, PAP i 
PAl.

Przegłosowany przepis wywołał kon­
sternację dziennikarzy, którzy zwrócili 
uwagę jego projektodawcy, że w nie-

OGŁOSZENIA
SPRZEDAŻ

A 67,73 fi 72,80 f LII 91,10 mg m

PEUGEOT 403, 309. Lębork,
621-508.__________ ________________

HYUNDAI pony GLS 1,5 (XII1991). 
Słupsk, 444-117. ______ _________

ŁADA 1300, 2107 (XII 1989). Ziele- 
nica, tel. Lejkowo 10-81-26 po 16._____

URSUS U - 912 (1986). Sławno, 
10-89-80.__________________________

OPEL kadett 1,4 i (1990). Sławno, 
10-24-79.____________ _____________

VW Polo (1991) diesel, uszkodzony. 
Tel. (0595)51-10.___________

POLO poj. 900 (1979). Ustka, 
147-022. ________________________

POLONEZ (1989). Słupsk, 412-034, 
423-386.__________________________

GOLF II (1988) 1,3, katalizator. 
Słupsk, 44-32-79 (9 - 15).___________

I26P (1982). Słupsk, 11-14-51.

VOLKSWAGEN golf (1989). 
Słupsk, 42-97-87, 0-90525734._______

AUDI 80 (1980). Słupsk, 436-887.

OPEL kadett kombi (1987). Słupsk, 
412-687. __________ ________

MITSUBISHI lancer 1,5 (1992), ben- 
zyna + gaz. Słupsk, (059) 428-345.

OPEL kadett kombi 1,2 (1981). 
Słupsk, 428-345._______________

LAWETĘ (1991). Słpsk, 412-687.

GARAŻ. Ustka, 145-041._________

GARAŻ przy ul. Piłsudskiego sprze­
dam. Słupsk, 434-734 wieczorem.

SPRZĘT komputerowy serwis, sprze­
daż. Słupsk, ELCOM TECHNOLOGY 
DOM HANDLOWY POD KASZTA­
NEM, Wojska Polskiego 53; tel. 42-83- 

59^__________
KIOSK (koło MILENIUM). Słupsk, 

438-786, 439-821.____________

CHART afgański. Słupsk, 42-71-14.

SOLARIUM w dobrym punkcie. 
Słupsk, 090525734.

KUPNO

GOLFA I. Koszalin, 45-08-56

MERCEDESA 123 - zarejestrowane­
go, najchętniej rozbitego. Słupsk, 
412-687.________

KUPIĘ wyciągarkę, nety, kompas. 
Darłowo, 14-28-04.

MULTIL0TEK

których mediach wszyscy zatrudnieni mają 
właśnie etaty redaktorskie.

Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich 
apelowało do komisji w grudniu 1996 roku 
o lustrację całego środowiska.

Posłowie opozycji uznali przegłosowa­
ny przepis za próbę SLD opóźnienia lustra­
cji przez rozszerzenie jej zakresu, tak aby 
nie byli jej poddani kandydaci w tegorocz­
nych wyborach parlamentarnych, jak wcze­
śniej planowano.

Projekt ustawy lustracyjnej, będący syn­
tezą pięciu różnych propozycji, ma być go­
towy do końca stycznia.

(PAP, ces)

6, 7, 21, 27, 34, 35, 36, 43, 45, 48, 49, 
56, 58, 60, 70, 71, 73,74, 75, 80. (kis)

Redaktor wydania: 
Stanisław Kiełb

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 stycznia 1997 roku 

zmarł w wieku 78 lat

Edward Zwolan
Msza żałobna odbędzie się w dniu LI stycznia 1997 r. w kościele Najświęt- 

szei Marii Panny w Słupsku o godz. 8 rano. Wystawienie zwłok odbędzie się w 
dniu 11 stycznia 1997 r. o godz. 13 w Kaplicy Cmentarnej w Słupsku przy ul. 

Kaszubskiej skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok do miejsca spoczynku o godz. 
13.40. Pogrążona w smutku 

Rodzina
G-79 ______________ ___________________ ■■■—:

LOKALE

DWUPOKOJOWE (43) Słupsk. 
Dwupokojowe Ustka (35) sprzedam. Tel. 
427-017.__________________

PRZYJMĘ studentkę na mieszkanie. 
Koszalin, 189-592.

NAUKA
CENTRUM Zdolności Językowych 

ogłasza zapisy na: skrócony kurs przy­
gotowawczy do egzaminów wstępnych 
do szkół średnich; intensywny kurs po­
wtórkowy do matury. Od 1 lutego! 
Słupsk, Kowalska 1,42-45-71,43-06-02.

PRACA

PRZYJMĘ prężnego stróża. Pra­
ca od zaraz. Koszalin, tel. 42-25-29.

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że 
dnia 6 stycznia 1997 roku zmarł, 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy zaledwie 40 lat 

nasz Ukochany Mąż, Tatuś, Syn, Brat

ŚP.

• Mirosław 
Joannidis

Zgodnie z Jego ostatnią wolą, pochowany zostanie w 
Słupsku dnia 11 stycznia 1997 roku na Starym Cmenta­
rzu przy ul. Kaszubskiej. Wyprowadzenie z kaplicy na 
Miejsce Wiecznego Spoczynku nastąpi o godz. 11.40. 

Msza żałobna odprawiona zostanie tego samego dnia o 
godz. 10 w kościele Serca Jezusowego.

Rodzina
U-7-0
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Zapominają o sprzątaniu

SPACERY 
W BŁOCKU

Tuż przed świętami Bożego Narodzenia sypnęło śniegiem. Dzięki niemu 
Słupsk szybko przybrał uroczysty wygląd. Miło się po nim spacerowało, a 
dzieci miały się czym bawić. Święta iednak minęły, a zabieganym ludziom 
pokryte śnieżno-lodową masą chodniki zaczęły przeszkadzać.
Odebraliśmy kilkanaście sygnałów, 

że właściciele i użytkownicy budynków, 
obok których przebiegają chodniki, w 
ogóle ich nie odśnieżają. Tymczasem od 
1 stycznia to właśnie właściciele, współ­
właściciele, wieczyści użytkownicy oraz 
jednostki organizacyjne i osoby posiada­
jące nieruchomości w zarządzie lub 
użytkowaniu są zobowiązani oczyszczać 
chodniki położone wzdłuż nieruchomo­
ści ze śniegu i lodu oraz usuwać z nich 
błoto i inne zanieczyszczenia. Ustawa 
zdejmuje natomiast z właścicieli i użyt­
kowników obowiązek sprzątania pół 
szerokości ulicy.

Jak widać, w Słupsku nowe prawa nie 
są jeszcze przestrzegane. Większość wła­
ścicieli i użytkowników budynków nie 
oczyszcza chodników. Ludzie się poty­
kają, narzekają i brną dalej w brudnej 
mazi. Są jednak wyjątki. Bardzo ładnie 
teren wokół swoich stoisk oczyściły np. 
kwiaciarki handlujące przy al. Wojska 
Polskiego. Do działania przystąpiły też 
służby miejskie. Odśnieżają i odkuwają 
lód na przejściach w centrum miasta. 
Przyzwoicie wygląda także większość je­
zdni w mieście, które oczyszcza przy po­
mocy roztworu solanki Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej. Najgorzej wy­
glądają chyba usytuowane obok ulic 
miejsca do parkowania. Zwykle leżą na 
nich zwały odgarniętego z ulic śniegu, 
które rozjeżdżają parkujący tam kierow­
cy. Ludwik Prusecki, kierownik „Akcji 
Zima” w słupskim PGK, powiedział nam, 
że miejskie parkingi mogłyby być oczy­
szczone w ciągu jednej nocy, gdyby swo­
je siły połączyły „Drogi i Mosty” oraz 
PGK. Chodzi o to, aby na pewien czas 
wstrzymać parkowanie na tych miej­
scach.

Sniegowo-lodowa maź utrudnia chodzenie

Fol. Sławomir Żabicki
Tymczasem przedwczoraj prezydent 

Słupska Jerzy Mazurek ogłosił komuni­
kat, w którym przypomina ciążące na 
właścicielach i użytkownikach budyn­
ków obowiązki. Przypomina o nich tak­
że Straż Miejska, której funkcjonariusze

na razie mobilizują opornych i zapomi­
nalskich, a w przyszłości będą karać 
grzywnami. Trzeba więc odśnieżać, po­
sypywać chodniki piaskiem albo uważ­
nie skuwać lodową warstwę.

(maz)

Zyskają rybacy i nabywcy

Giełda w „Korabiu”?
Usteckie Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich „Ko­
rab” stara się o zlokalizowanie na własnym terenie giełdy 
rybnei. Są na to duże szanse, tym bardziej, że uprawomocniła 
się ugoda bankowa, dzięki której firma powoli staje na nogi.

Zguby

DYŻUR REPORTERA

Nie straszyć 
pracodawców

Gabriel Mazurek ze Słupska jest za­
wodowym kierowcą. Ostatnio ma kłopo­
ty ze znalezieniem stałej pracy. Po dłu­
gich poszukiwaniach zgodzili się go za­
trudnić szefowie słupskiego „Rolmaszu” 
pod warunkiem, że zdobędzie dodatkowe 
uprawnienia. Poszedł więc do Rejonowe­
go Urzędu Pracy po zgłoszenie na kurs 
specjalistyczny, finansowany przez RUP.

- Gdy zobaczył je mój przyszły szef, 
zaraz zaczął się wycofywać z wcześniej­
szych ustaleń. Okazało się, że przestra­
szyła go informacja o finansowej odpo­
wiedzialności przyszłego pracodawcy w 
przypadku, gdybym zrezygnował z kursu. 
Nic z tego nie rozumiem. Jak można wal­
czyć z bezrobociem, gdy już na początku 
straszy się pracodawcę karami? - po­
skarżył się nam G. Mazurek.

Jan Mołdoch, kierownik Rejonowe­
go Urzędu Pracy w Słupsku uspokaja. 
Według niego w rejonie działalności 
RUP w 1996 roku nie doszło do karania 
pracodawców. Koszty kursów ponosili 
najwyżej ci bezrobotni, którzy z własnej 
winy ich nie ukończyli. Natomiast bez­
robotni z prawem do zasiłku podczas 
trwania kursu jeszcze zyskują, bo otrzy­
mują podwyższony zasiłek.

- Podpisanie wniosku przez praco­
dawcę oznacza uprawdopodobnienie 
podjęcia pracy przez kursanta, choć to 
nie oznacza, że pracodawca nie może się 
już wycofać. W ten sposób chcemy raczej 
zawrzeć trójstronne porozumienie, a 
wszelkie wątpliwości można wyjaśnić 
podczas bezpośrednich rozmów - dekla­
ruje J. Mołdoch. (maz)

Pielęgniarka szuka pracy
Zatelefonowała do nas pani Jadwiga 

K. z Żoruchowa w gm. Główczyce (na­
zwisko do wiadomości redakcji). - Po­
magacie ludziom w rozwiązywaniu róż­
nych problemów, to może pomożecie i 
mojej córce - powiedziała. - Mieszka na 
stałe w Słupsku, jest dyplomowaną pielę­
gniarką. Siedemnaście lat przepracowa­
ła w zawodzie, a teraz dlatego, że musia­
ła skorzystać z urlopu wychowawczego, 
bo urodziła drugie dziecko, nie może nig­
dzie znaleźć pracy. Tam, gdzie pracowa­
ła, nie chcą jej przyjąć. Na utrzymaniu 
ma mieszkanie, dwoje dzieci (jedno w 
wieku czternastu lat). Bez pracy nie po­

radzi sobie. Cztery lata nie wykonuje już 
zawodu, a pizepisy mówią, że jeśli minie 
pięć lat, nie można do niego wrócić. Cór­
ka była dobrą pielęgniarką i chciałaby 
dalej pracować w swoim zawodzie. Rejo­
nowy Urząd Pracy w Słupsku, gdzie zare­
jestrowała się jako bezrobotna i do sierp­
nia będzie pobierać zasiłek, jak na razie 
nic nie może jej zaproponować.

Czy naprawdę dla dobrej pielęgniar­
ki w dużym wojewódzkim mieście nie ma 
pracy? Trudno mi jakoś w to uwierzyć. W 
Słupsku nie mamy żadnych znajomości, 
więc może wy potraficie jakoś pomóc - 
prosiła Czytelniczka. (z)

Wypłaty zasiłków

Od kilku miesięcy firma inwestuje, 
m. in. w halach zainstalowano nowocze­
sne ogrzewanie olejowe. Teraz „Korab” 
czeka na przekształcenie w jednoosobo­
wą spółkę skarbu państwa. Jest także za­
interesowany utworzeniem w swoich 
obiektach giełdy rybnej.

Pracami nad powołaniem giełdy kieru­
je Pomorska Agencja Rozwoju Regional­
nego, która zwróciła się do trzech woje­
wodów: słupskiego, koszalińskiego i 
gdańskiego o wskazanie miejsca, gdzie 
mogłaby być ona zlokalizowana. Oprócz 
Ustki o giełdę starają się Kołobrzeg, Dar­
łowo i Władysławowo. Zdaniem Toma­
sza Sikory, prezesa PARR, Ustka ma 
duże szanse, ponieważ dysponuje odpo­
wiednimi obiektami na terenie „Korabia”.

Chęć utworzenia giełdy potwierdził 
Wiesław Kamiński, zarządca komisa­
ryczny „Korabia”. Poczyniono już ku 
temu pierwsze kroki.

- Powołaliśmy komisję z udziałem 
usteckich przedstawicieli ogólnopolskie­

go Stowarzyszenia Armatorów Rybołów­
stwa, która opracowała założenia takie­
go przedsięwzięcia. Miejscem, gdzie 
mogłaby powstać giełda, byłby wydział 
opakowań, tuż przy nabrzeżu. Miejsce 
jest dobre, bo w pobliżu jest oczyszczal­
nia i fabryka lodu - powiedział nam W. 
Kamiński.

Sytuację może ułatwić fakt, że wła­
ścicielem przedsiębiorstwa jest pań­
stwo. Po wycenie terenu przez rzeczo­
znawców obiekt przyszłej giełdy mógł­
by być wniesiony przez wojewodę 
aportem, jako udział do przyszłej spółki. 
Jednym z udziałowców byłoby Stowa­
rzyszenie Armatorów Rybołówstwa.

Według W. Kamińskiego, dzięki 
giełdzie rybacy będą mieli ułatwiony 
zbyt surowca. Natomiast nabywcy zy­
skają do niego korzystny dostęp, co być 
może wyeliminuje nie zawsze uczci­
wych pośredników.

WOJCIECH FRELICHOWSKI

Trzy klucze patentowe, w tym jeden 
typu gerda-tytan, znalezione z początkiem 
stycznia przy „Delikatesach Mariackich” 
w Słupsku, są do odebrania w pok 105 re­
dakcji przy al. Sienkiewicza 20. (a)

Od dzisiaj, 10 bm., wypłacane są za­
siłki dla bezrobotnych ze Słupska za 
grudzień.

W Agencji PKO przy ul. Chełmoń­
skiego 7, (godz. 10-16) odbierają swoje 
zasiłki bezrobotni o nazwiskach na lite­
ry A i B oraz zasiłki rodzinne osoby, 
które utraciły prawo do swoich kuro­
niówek.

11 bm. - na litery - C, D, E, F, G. J3 
bm. - H, I, J, Ka-Ko. 14 bm.- Kp-K do 
końca i L-Ma-Mo. 15 bm. Mp-M do 
końca i N, O, P. 16 bm. - R, Sa-Sy. 17 
bm. Sz-S do końca i T, U, W. 18 bm. Z, 
Ż, Ś, Ć, Ł, Ź.

W Agencji PKO przy ul. Piotra 
Skargi (godz. 10-16) - 10 bm. - A-Bi 
oraz zasiłki rodzinne. - 13 bm.- Bj-Ch,

Ci-Dr. 14 bm. - Ds-Ge i Gf-Hi. 15 bm. 
- Hj-J i Ka-Kn. 16 bm. - Ko-Kr, Ks-L. 
17 bm. - M-Mo, Mp-N, 0.20 bm. - Pa- 
Po i Pr-R. 21 bm. - Sa-So, Sp-Sze. 22 
bm. - Szf-T, U, Wa-Wo. 23 bm. - Wp- 
Z oraz Ż, Ż, Ć, Ś, Ł.

W Agencji PKO przy ul. Garncar­
skiej (godz. 8-15). - 10 bm. A-Bo oraz 
zasiłki rodzinne. 13 bm. - Bp-C, D-E, F. 
14 bm. - G, H, I, J. 15 bm. - Ką-Kpr, 
Kos-K do końca. 16 bm. - L-Ma, Me-N. 
17 bm. - O-Pn, Po-R do końca. 20 bm. - 
Sa-Sr, Ss-S do końca. 21 bm. - T, U-Wi, 
Wj-Z do końca. 22 bm. - Ż, Ż, C, L, Ś.

Wypłaty nie podjęte w agencjach 
PKO odebrać będzie można w kasie 
Rejonowego Urzędu Pracy przy ul. 
Leszczyńskiego 8,27 stycznia. (a)

„Fan” teatralny
Po dłuższej przerwie Państwowa Orkiestra Kameralna i Te­
atr Impresaryjny w Słupsku wznowili wydawanie miesięcz­
nego biuletynu pod nazwą „Fan”.

W nowej i szerszej objętościowo for­
mie można w „Fanie” znaleźć aktualno­
ści z życia teatru i orkiestry, teatralne cie­
kawostki, sylwetki znanych muzyków i 
aktorów. Jest też miesięczny repertuar 
spektakli teatralnych oraz koncertów. 
Można więc z biuletynu znacznie wcze­
śniej dowiedzieć się o ciekawych impre­
zach i zaplanować pójście na nie.

Na razie miesięcznik „Fan” jest do 
nabycia bezpłatnie w impresariacie arty­
stycznym teatru i orkiestry oraz w nie­
których placówkach kulturalnych. Na­
stępne numery rozprowadzane będą 
rzez kolporterów.

Z „Fana” dowiedzieliśmy się, że na

20 stycznia zapowiedział swój przyjazd 
do Słupska Jan Peszek, z przedstawie­
niem „Sanatorium pod Klepsydrą” Bru­
nona Schulza. Jest to Peszków spektakl 
rodzinny, bowiem scenariusz i reżyseria 
jest jego autorstwa, występuje też w roli 
Jakuba, Maria Peszek gra role Adeli, 
Bianki, Matki i pokojówki, a Błażej Pe­
szek rolę Józefa. Muzykę skomponował 
Janusz Stokłosa, autorem scenografii 
jest Jerzy Kalina, choreografii - Emil 
Wesołowski, a efektu magicznego - Pa­
weł Poniatowski.

Rezerwację i sprzedaż biletów na dwa 
przedstawienia o godz. 12 i 19 prowadzi 
już impresariat teatru, tel. 426-338. (a)

Podczas usuwania awarii pracownicy łączności ze stupskie­
go węzła PKP wystawili na ul. Kołłątaja koksownik

Walka 
z zimną 

zimą
Mroźna i śnieżna zima, to nie tylko 

zabawa, sanna i lepienie bałwana. Pękają 
rury wodociągów, grożą wybuchem nie­
szczelne gazociągi. Ekipy remontowe 
mają co robić, a minusowe temperatury 
wymuszają na ludziach różne, czasem 
dziwne zachowania, zależne od konkret­
nej sytuacji. Musimy walczyć ze śnie­
giem, mrozem, lodem, a także z różnymi 
przedmiotami, które w takich (arktycz- 
nych) warunkach odmawiają posłuszeń­
stwa. Kilka obrazków z takich zapasów 
uchwycił nasz fotoreporter. (frei)

Kierowcy w aucie zamarzł centralny zamek (blokuje drzwi). Do 
auta próbował się dostać przez bagażnik, ale bez rezultatu.

Gorzej miała ekipa ze słupskich „Wodociągów" naprawiająca pękniętą rurę wodo­
ciągową na ul. Prusa. Nie dość, że zimno, to jeszcze mokro...

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  Zdjęcia: SAS

TILE-TAXI

426-100
doiazd w mieście bezpłatny 

najtańsza taksówka w Słupsku

zadzwoń, a pojedziesz 
^^, 30% taniej

TELEFONY
Słupsk. POGOTOWIA: Energe­

tyczne: 991; Gazownicze: 992; Cie­
płownicze: 993; Wodnokanalizacyjne: 
994; Ratunkowe: 999, (podstacja przy 
ul. Banacha: 431-371); Weterynaryjne: 
422-631; Policja: 997; Straż Pożarna: 
998; Biuro Numerów: 913; INFOR­
MACJA: Paszportowa: 955; Kolejowa 
- pociągi przyjeżdżające do Słupska: 
933, pociągi odjeżdżające ze Słupska: 
934; RADIO TAXI — dla osób niepeł­
nosprawnych, Słupsk, tel. 444-447; IN­
FORMACJA o AIDS: 958; ALKOHO­
LOWY tel. zaufania: 424-278 (czynny 
w godz. 16-20, wtorki i czwartki); 
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA 428-035 - poniedz.-piątek 
godz. 15-18, sobota 9-12.

USŁUGI
TELEFONICZNA INFORMA­

CJA GOSPODARCZA, Słupsk, tel. 
423-060, Koszalin, tel. 417-700 

USŁUGI SZKLARSKIE, całodo­
bowe, VAT. Słupsk, ul. Poniatowskie­
go 44, tel. 425-767 

POGOTOWIE POGRZEBOWE 
„ZIELENI”, całodobowe. Słupsk, 
tel. 0-90525005 

POGRZEBOWE „HERMES”, 
Słupsk, Tuwima 3, 428-495, 443-083 

POGRZEBOWE „KALLA” Słupsk, 
Armii Krajowej 15,428-196 i 421-285 

POGRZEBOWE „HADES” Słupsk, 
Kopernika 15,429-891,436-449

RADIO TAXI
NET

Słupsk 
Te| 96-21 
,ei,41 1-222

• 40% zniżki na telefon
• 30% zniżki z postoju i ulicy 

za okazaniem karty
• rachunki
• szeroki zakres usług całą dobę
• bezpłatny dojazd w mieście

DYŻURY APTEK

SŁUPSK: „NAD SŁUPIĄ”, ul. Ki­
lińskiego, tel. 426-650 

USTKA: „POD SMOKIEM”, ul. 
Kilińskiego, tel. 145-395

WYSTAWY
SŁUPSK: MUZEUM POMORZA 

ŚRODKOWEGO (czynne 10-16) - 
Zamek Książąt Pomorskich: „Skarby 
książąt pomorskich”, „Sztuka dawna 
Pomorza od XIV do XVIII wieku”, St. I. 
Witkiewicz - Witkacy (1885-1939) - 
twórczość plastyczna, „Współczesna 
sztuka ludowa i amatorska Pomorza 
Środkowego”; MŁYN ZAMKOWY 
„Dawna i współczesna sztuka ludowa na 
Pomorzu Środkowym”; GALERIA 
KAMERALNA, ul. Partyzantów 31A 
(czynna w godz. 8-16, w piątki 8-18): 
„Wnętrze światła” - Mirosław Jaruga; 
BASZTA CZAROWNIC, ul. F. Nullo 
13 (czynna codz. w godz. 9-17 oprócz 
poniedz.): „Mężczyźni w fotografii” 

KLUKI: MUZEUM WSI SŁO­
WIŃSKIEJ (czynne 9-16) - „Kultura 
i sztuka ludowa Słowińców”

USTKA: BAŁTYCKA GALERIA 
SZTUKI ul. Zaruskiego 1A (czynne 
10-18): Malarstwo ze zbiorów BWA

II

SŁUPSK: MILENIUM (tel. 425- 
191) - „Okup” PREMIERA KRAJO­
WA (USA), godz. 16.30, 18.30, 20.30 

USTKA: DELFIN - „Ostatni
smok”, (USA), godz. 17 i 19

PRAWNIK
Bezpłatne porady: wtorki i czwartki 

15.30-17.00, pokój 107.

O wszelkich zmianach prosimy in­
formować telefonicznie, Słupsk, tel. 
425-195 lub pod adresem al. Sien­
kiewicza 20, pok. 106. (Teb)

Tenis stołowy
Stowarzyszenie Turystyczno- 

Sportowe Ustka zaprasza w niedzie­
lę, 12 bm., o godz. 10 na I Turniej 
Tenisa Stołowego w kategorii doro­
słych o „Grand Prix Ustki’ 97”.

Rozgrywki odbędą się w sali 
sportowej Szkoły Podstawowej nr 
4 w Ustce przy ul. Jagiellońskiej.
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Jest wiele sposobów wyrabiania ciasta na kołduny. Jeden z nich - z podrzutem 
- prezentuje Dawid Majewski Z restauracji „Rarytas” w Kobylnicy.

________________________  Fot. (sas)

Miller: nie ma czystek, bo jest resort

MINISTERSTWO 
JAK „STODOŁA”

Najbardziej ryzykujesz zatrudniając się w 
woj. legnickim, najmniej - białostockim

Zagrożeni pracą
Prawie 20 procent wszystkich zatrudnionych w polskiej gospo­
darce - w prywatnych, państwowych i spółdzielczych firmach - 
pracuje w warunkach zagrożenia zdrowia, a nawet życia.

Poza tym nie dokonuję zmian kadro­
wych w MSW, bo tego resortu już nie ma. 
Budowane jest nowe ministerstwo spraw 
wewnętrznych i administracji i nie ma 
żadnych zobowiązań wobec dawnych 
pracowników — mówił wczoraj dzienni­
karzom o swoich pierwszych decyzjach 
Leszek Miller, szef istniejącego od 1 
stycznia MSWiA. Już w pierwszym dniu 
urzędowania na wniosek Millera zmieni­
ła się obsada stanowisk szefów policji, 
Straży Granicznej, Straży Pożarnej i 
Obrony Cywilnej. Minister sprzeciwił się 
nazywaniu tych decyzji „czystkami’.

Państwo to ty
Zdaniem Leszka Millera nowy resort 

ma być bardziej otwarty: - Dawniej 
mówiono „państwo to ja", w nowym re­
sorcie będzie się mówić „państwo to ty . 
Minister wyliczał wady ministerstwa 
spraw wewnętrznych: strzegło władzy 
przed obywatelem, było otoczone tajemni­
cą. Otwieramy ministerstwo. Jawność 
będzie regułą, a utajnienie wyjątkiem - 
zapewniał i apelował do dziennikarzy o 
„życzliwy obiektywizm”.

Minister Miller poinformował, że 
kierując resortem da szefom podległych 
sobie służb „daleko idącą samodzielność” 
i obarczy ich „równie wysoką odpowie­
dzialnością”. Każda z tych osób otrzyma­
ła już polecenie sporządzenia raportu o 
obecnym stanie swojego „podwórka 
oraz propozycji działań „niezwłocznych, 
średnio- i długoterminowych”.

- Odrobiłem zadanie domowe, przygotowałem koncep­
cje programowe i personalne, dlatego tak szybko pod­
jąłem decyzje. Dla mnie powolne zmiany - sugerowa­
no, że powinienen odczekać kilka miesięcy - byłyby 
„powolnym brylowaniem”. ______

Na podstawie danych Państwowej In­
spekcji Pracy, największe zagrożenia, 
głównie ze względu na skrajnie trudne 
warunki pracy, występują w górnictwie - 
na każdy tysiąc pracowników aż 576 pra­
cuje w zagrożeniu. Drugie miejsce zajmuje 
leśnictwo - 443 osób na tysiąc Zatrudnio­
nych, zaś trzecie miejsce zajmują rybacy 
morscy. J ’

Pod względem stopnia zagrożenia bar­
dzo niebezpieczny jest także przemysł 
hutniczy, zwłaszcza tak zwana metalurgia 
gorąca, czyli praca w odlewniach, ku­
źniach i przy prasach o dużym nacisku. 
Źle przedstawiają się warunki pracy w 
przemyśle lekkim (ruchome części ma­
szyn), tytoniowym (zapylenie), przy 
obróbce drewna (w tartakch, fabrykach 
mebli, w przemyśle celulozowym).

Z tytułu odszkodowań
za wypadki przy pracy oraz za choroby 

zawodowe w 1995 roku wypłacono ponad 
92 miliony złotych, czyli o prawie 10,5 
miliona więcej niż w roku poprzednim. 
Pełne dane dotyczące ubiegłego roku nie 
zostały jeszcze opublikowane.

Najwięcej zagrożeń bezpieczeństwa 
pracowników w pracy występuje w zakła­
dach prywatnych, zatrudniających do 20 
osób. W ponad 21 tysiącach takich firm 
pracowało rok temu prawie 289 tysięcy 
osób, wśród nich ponad piętnaście tysięcy 
— co potwierdziły badania warunków pra­
cy prowadzone przez PIP - w zagrożeniu 
zdrowia, a często i życia. W zakładach 
zatrudniających ponad 20 pracowników - 

~ " średnich i dużych firmach prywatnych i 
państwowych - zatrudnionych było 5,7 
miliona osób. Prawie milion z nich (do­
kładnie 995,5 tysiąca) miało codziennie do 
czynienia z ryzykiem związanym ze szko­
dliwym środowiskiem pracy.

Niestety, ciągle największe zagrożenie 
pracowników jest pochodną warunków, 
jakie panują w środowisku pracy. Hałas, 
wibracja, wirujące nie osłonięte elementy 
urządzeń, niesprawne urządzenia elek­
tryczne, zapylenie produktami mineralny­
mi, wysoka temperatura, skażenia .substan-

Dajcie nowym szefom czas
Miller powiedział, że zmiany kadrowe 

miały na celu zwiększenie sprawności 
pracy poszczególnych służb i nie ozna­
czały negatywnej oceny ich dotychcza­
sowego działania.

- Nigdy nie jest tak dobrze, żeby nie 
mogło być jeszcze lepiej - oświadczył 
Miller i poinformował, że wystąpił do 
prezydenta RP o „wysokie odznaczenia” 
dla wszystkich odwołanych szefów służb.

Uzasadniając odwołanie szefa policji, 
nadinspektora Jerzego Stańczyka, Miller 
powiedział, że wszyscy w policji wiedzie­
li, iż zamierza on wkrótce odejść, co wy­
woływało „niedopuszczalny” w takiej 
służbie stan tymczasowości.

- Takie decyzje albo podejmuje się na­
tychmiast, albo się o nich nie~mówi - 
oświadczył Miller; %

Ustosunkowując się do zarżjitów, że 
odwołanie zastępcy sżefa SG Wojciecha 
Brochwicza mogło być zemstą za udział 
w misji UQP do Moskwy w sprawie „mo­
skiewskich pieniędzy”, Miller odparł, iż 
szefowi tamtej misji, Zygmuntowi Pastor- 
czakowi, powierzył szefostwo Departa­
mentu Nadzoru i Kontroli MSWiA.

Miller poinformował, że jest umówio­
ny na rozmowę z wiceministrem spraw 
wewnętrznych Jerzym Zimowskim i po 
tej rozmowie poinformuje, czy powierzy 
Zimowskiemu podobne stanowisko w 
nowym resorcie.

Plany nowego resortu
Wiceminister Janusz Szymański zapo­

wiedział, że chcą stworzyć „sprawną, 
przyjazną administrację”. Resort planuje 
zakończenie prac nad ustawą o cudzo­
ziemcach; w tym rozwiązanie problemu 
repatriacji. Zamierza także dokończyć 
przygotowania ustaw: o ochronie danych 
osobowych; prawo o zgromadzeniach 
(chodzi m.in. ó odpowiedzialność orga­
nizatorów demonstracji za zniszczenia 
obiektów publicznych); o organizacji 
imprez sportowych; o broni i amunicji.

Andrzej Anklewicz, komendant Stra­
ży Granicznej, uznał za cel podstawowy 
ograniczenie nielegalnej imigracji i 
uszczelnienie wschodniej granicy.

Inspektor Marek Papała, komendant 
główny policji: zahamowanie wzrostu 
przestępczości, poprawa dyscypliny, lep­
sza współpraca z władzami samorządo­
wymi.

cjami trującymi, złe oświetlenie stanowisk 
pracy i pomieszczeń roboczych, brak za­
bezpieczeń przy pracy na wysokości i w 
wykopach - to tylko część z kilkuset czyn­
ników, które są przedmiotem analizy wa­
runków pracy pod kątem jej bezpieczeń­
stwa. ,H

„ Dośćwsponinieć,
że w związku ze stosowaniem na wielu 

stanowiskach pracy maszyn z natury swej 
niebezpiecznych - jak młoty pneumatycz­
ne, pilarki spalinowe, - silniki elektrycz­
ne i spalinowe - na niebezpieczeństwo 
wypadku, utraty zdrowia, inwalidztwo, 
śmierć narażonych jest codziennie co naj­
mniej prawie 67,5 tysiąca osób.

Jak informuje Państwowa Inspekcja 
Pracy, istnieją znaczne różnice między 
warunkami pracy, a zatem i częstotliwo­
ścią wypadków, w poszczególnych rejo­
nach Polski. Najgorsze są warunki pracy 
w województwie legnickim, gdzie ponad 
30 procent zatrudnionych pracuje w wa­
runkach niebezpiecznych dla zdrowia i 
życia.

Natomiast stosunkowo najbezpieczniej 
jest w zakładach pracy województwa sie­
dleckiego i bialskopodlaskiego.

Za wypadki i choroby zawodowe w 
1995 roku wypłacono odszkodowania dla 
ponad 56 tysięcy osób. Nadal bardzo licz­
na jest grupa pracowników, którzy pobie­
rają dodatki za pracę szkodliwą dla zdro­
wia. Jest ich w całym kraju, bez względu 
na wielkość zakładu pracy, ponad półtora 
miliona osób.

Ciągle jednak poza dozorem inspekcji 
pracy są polscy rolnicy, którzy pracują w 
warunkach nie dających się ocenić z po­
wodu rozproszenia gospodarstw, będących 
zarazem „zakładami pracy”. Trudno rów­
nież stwierdzić, jakie zagrożenia - bo nie­
pełna jest kontrola inspekcji pracy i wa­
runków pracy - występują w tysiącach 
małych prywatnych firm, które nie reje­
strują zatrudnionych pracowników. (PAI)

Wstrzymać import zbóż
O potrzebie wysłania do premiera pisma 

z takim żądaniem zdecydowano ha trwają­
cym prawie pięć godzin posiedzeniu Zarzą­
du Słupskiej Izby Rolnej, które odbyło się 
w miniony piątek. Wojewoda domaga się 
stanowczo ograniczenia importu ^bóż, bo 
uważa, że jego nadmierny rozwój spowo­
dował wstrzymanie w ostatnim czasie przez 
wiele zakładów skupu ziarna z krajowych 
zbiorów.

Tak stało się też w Słupskiem, gdzie Pań­
stwowe Zakłady Zbożowe od listopada 
ubiegłego roku nie kupują już od rolników 
ziarna zbożowego. Prezes zakładów Jerzy 
Rejmer wyjaśniał niedawno delegatom 
Walnego Zgromadzenia Izby, dlaczego 
musiał podjąć taką decyzję. Rolnicy po żni­
wach (licząc pewnie na wyższe ceny) ogra­
niczyli sprzedaż ziarna. Zakłady zmuszone 
były zaimportować spore ilości zbóż, uzu­
pełniły braki i teraz nowe ziarno nie jest im 
na razie potrzebne. Jednakże to, które rol­
nicy chcą sprzedać teraz, nie nadaje się na 
mąkę, pochodzi z mokrych żniw.

Wydział Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej Urzędu Wojewódzkiego w Słup­
sku, wspierający w poczynaniach Izbę, za 
pośrednictwem Ośrodka Doradztwa Rolni­
czego w Strzelinie dokładnie rozeznał sy­
tuację, pytając także rolników. Okazało się, 
że podczas zbiorów w roku ubiegłym po­
winno się w województwie skupić 115 ty­
sięcy ton ziarna, a skupiono już prawie 80

Do premiera Włodzimierza 
Cimoszewicza lada dzień 
trail pismo od woiewody 

''Słupskiego fńacteiaKobyHń- 
. . skiego, w którym będzie on 

domagał się on cofnięcia 
bezcłowego importu zbóż. 
Sprawa ta „stawała” już 
dwukrotnie na posiedzeniu 
rządu, ale za każdym razem 
była odrzucana.

GRZEGORZ
WOROSZYŁŁO

tysięcy ton. Rolnicy więc nie sprzedali tak 
mało. Do zbycia mają jeszcze co najmniej 
35 tysięcy ton, w tym blisko 15 tysięcy ton 
dobrego ziarna konsumpcyjnego. Ośrodek 
w Strzelinie służy podobno nawet konkret­
nymi adresami rolników, którzy mają takie 
ziarno i chcieliby je sprzedać, a nie mogą. 
Jednocześnie do województwa po żniwach 
zaimportowano już prawie 20 tysięcy ton 
zbóż. To prawda, że po cenie średnio o 
10-20 procent niższej niż wymagana w kra­
ju. W ocenie Wydziału Rolnictwa UW tak 
duży import zbóż na pewno uzasadnia dziś 
stanowisko wielu firm skupowych, które po 
zawieszeniu ceł, kupiły zagraniczne, tańsze 
ziarno i nie jest potrzebne im już krajowe. 
Krajowych producentów, którzy z trudem 
dochodzili do cen, rekompensujących im 
koszt produkcji, stawia to jednak w bardzo

niekorzystnej sytuacji. Okazuje się, że rząd 
zawieszając do czerwca cła importowe na 
zboża, zamierza wspierać teraz zachodnich
farmerów. . . ,

KÄ cćn W dół ośłabi' ż tru-
dern wypracowaną pozycję naszego rolnic­
twa. Konsumenci na tańszym imporcie zbóż 
na pewno nie skorzystają, bo raz ustalone 
ceny na mąkę, nie zmienią się. Chyba, że 
znowu wzrosną.

Przedwczoraj w Urzędzie Wojewódzkim 
przygotowywano już treść pisma, które ma 
zostać wysłane do premiera. Jednocześnie, 
jak się dowiedzieliśmy, Izba Rolna swoją 
drogą, w tej samej sprawie, ma też wysłać 
pismo do wicepremiera i ministra rolnic­
twa Romana Jagielińskiego, a także do 
sejmowej Komisji Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej. Z taką interwencją kilka ty­
godni temu występowano już do wicepre­
miera. W otrzymanej od niego odpowiedzi 
napisano, że w ocenie resortu ze skupem 
krajowego ziarna nie jest tak źle.

Mieczysław Borowczyk, dyrektor Wy­
działu Rolnictwa UW uważa, że nie jest 
chyba tak dobrze, skoro import zbóż prze­
kroczył w kraju zaplanowane przez rząd ilo­
ści, a wiele firm rozpoczęło już pokątny 
handel zagranicznym ziarnem, oferując je 
przetwórniom i gorzelniom po niższych 
cenach, co prowadzi do destabilizacji kra­
jowego rynku.

ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCH

Obniżenie taryf nie musi oznaczać niższych cen

Mniejsze cła - większe kłopoty

Automaticon ’97

Międzynarodowe Targi 
Automatyki i Pomiarów
Już po raz trzeci Przemysłowy In­

stytut Automatyki i Pomiarów organi­
zuje (od 4 do 7 marca bieżącego roku) 
w Hali „Hera” w Warszawie Między­
narodowe Targi Automatyki i Po­
miarów - Automaticon ’97.

Ta coroczna impreza spotyka się 
ze wzrastającym zainteresowaniem za­
równo środowisk przemysłowych, jak 
i naukowych. Jest bowiem dogodnym 
miejscem spotkań zarówno producentów, 
projektantów, dostawców i instalatorów, 
jak również użytkowników urządzeń 
automatyki i aparatury pomiarowej.

Monitoring przemysłowy, a więc 
wizualizacja procesów technologicznych, 
pomiary i sygnalizacje, zdalne sterowa­
nie, alarmowanie i raportowanie to jeden 
z tematów kolejnych targów. Będą też pre­
zentowane przykłady najnowszych zasto­
sowań robotów w przemyśle krajowym, 
czy i jak automatyzować i modernizować 
maszyny i linie produkcyjne, mikropro­
cesorowe regulatory do automatyzacji 
węzłów cieplnych, pakiety specjali­
stycznego oprogramowania informatycz­
nego do sterowania i wizualizacji pro­
cesów technologicznych. (PAP)

Każda obniżka opłat nakładanych na 
granicy na importowane towary powinna 
cieszyć konsumenta, jako że rokuje obniż­
kę cen w sklepach - albo przynajmniej 
przyhamowanie tempa ich wzrostu. 
Otwarcie na świat to również szansa dla 
gospodarki, impuls rozwojowy. Na razie 
jest zbyt wcześnie, by ocenić rzeczywiste 
skutki obecnego obniżenia cen, natomiast 
są już sygnały rzeczywistych bądź 
spodziewanych zagrożeń w niektórych 
branżach. Oto według zgodnej opinii im­
porterów i resortowych ekspertów, nieko­
rzystne dla klienta tendencje mogą wystą­
pić na rynku warzywno-kwiatowym. jjj 
Dzieje się tak, ponieważ stawka celna pro­
centowa zastąpiona została przez kwoto­
wą. To skomplikowane stwierdzenie ob­
jaśnia prosty przykład: dotąd za kilogram 
sprowadzanych z zagranicy jabłek, pomi­
dorów bądź ogórków, importer płacił: cło 
w wysokości 50 procent ceny pozyskania 
kilograma produktu.

Ponieważ kupcy sprowadzający te pro­
dukty utrzymywali, że na przykład za ki­
logram pomidorów płacili 80 groszy, cło 
wynosiło 40 groszy. Były to jednak dane 
niewiarygodne, na żadnej z giełd nie sprze­
dawano towaru tak taniego, a zatem kup­
cy przynajmniej wielu z nich - po prostu

Od początku roku obowiązu­
je nowa taryfa celna. Obni­
żono stawki w handlu z kra­
jami należącymi do Świato­
wej Organizacji Handlu śre­
dnio o dwa punkty procento­
we z 7,7 procent do 5,7 pro­
cent. W przypadku artykułów 
rolnych zmalały one z 15,7 
procent do 14,7 procent 
przemysłowych - z 6,5 do 4,8 
procent. Z obniżek wyłączo­
no paliwa, wyroby hutnicze 

1 samochody.

oszukiwali. Dlatego ustalono stawkę 
sztywną: obecnie na pomidory obowiązu­
je sezonowa stawka 0,45 UCU czyli 1,60 
zł od kilograma, a więc czterokrotnie wyż­
sza. Uczciwi nie stracą, przekonują urzę­
dnicy; natomiast nowa taryfa bierze w 
obronę rodzimych ogrodników przed nie­
uczciwą konkurencją.

Ogólne obniżenie stawek nie musi prze­
łożyć się na ceny, stwierdzają eksperci z 
byłego ministerstwa współpracy gospodar­
czej z zagranicą, ze względu na ich nie­

wielką skalę, a także rosnące koszty pro­
mocji, niezbędne dla utrzymania się na 
konkurencyjnym rynku. Pomijając nie­
które sektory rynku - na przykład soków 
owocowych i luksusowych samochodów 
- na obniżeniu opłat granicznych przecięt­
ny konsument niewiele jeszcze zyska. Im­
port będzie generalnie tańszy, ale obniżka 
opłat nie będzie miała znaczącego wpły­
wu nawet na poprawę jego opłacalności, 
wobec nieuchronnych podwyżek marż po­
bieranych w handlowym łańcuszku.

Nie ulega natomiast wątpliwości, że 
zmaleją wpływy do budżetu pochodzące 
z ceł i innych opłat pobieranych dotąd na 
granicy, a to pośrednio wpłynie na ogra­
niczenie możliwości finansowania przez 
rząd ważnych wydatków socjalnych. Za­
łożone przez rząd i wpisane do budżetu 
państwa zebranie ponad siedmiu miliar­
dów złotych opiera się na optymistycznym 
założeniu, że celnicy usprawnią znacznie 
swoją służbę, a sam import gwałtownie 
wzrośnie, bo aż o jedną piątą, i to pomimo 
„studzenia” koniunktury, spowodowane­
go między innymi wielomiliardową 
nadwyżką dokonywanych poza krajem 
zakupów. (PAI)

J.M.

Nowy adres
Nowe ministerstwo przejmując budy­

nek dawnego MSW nie przejęło dawne­
go adresu. Zamiast przy ulicy Rakowiec­
kiej mieści się więc przy Stefana Batore- 
g°.

- Tu jest wiele instytucji dobrze się ko­
jarzących, jak klub studencki „Stodoła"
- tłumaczył tę decyzję Leszek Miller.

Decentralizacja nadal 
priorytetowa

Minister Leszek Miller podkreślił, że 
najważniejszym zadaniem resortu w dzie­
dzinie administracji publicznej będzie 
„szybkie przyjęcie programu decentrali­
zacji funkcji państwa i rozwoju samorzą­
du terytorialnego”. Dokument został 
przekazany sekretarzowi Rady Ministrów 
w końcu ubiegłego roku i ma być niedłu­
go rozpatrywany przez rząd. Zdaniem 
Józefa Winiarskiego, podsekretarza sta­
nu w MSWiA, jest szansa, że stanie się 
to około 20 stycznia.

Obecna wersja programu decentraliza­
cji zawiera tylko jeden wariant, z powia­
tami i 12 - 17 województwami. Taki mo­
del nie odpowiada koalicyjnemu PSL. 
Przypomnijmy, że pierwotna wersja do­
kumentu, wstępnie zaakceptowana przez 
rząd w lipcu, zawierała dwa warianty 
(także bez powiatów, z 49 województwa­
mi samorządowo-rządowymi).

(Serwis prasowy „Rzeczpospolita”)

Posłowie 
przeciwko 
nowelizacji 

ustaw
Wszystkie kluby i koła poselskie opo­

wiedziały się 8 grudnia za odrzuceniem 
projektów nowelizacji ustaw: o szkolnic- 
twie wyższym oraz o tytule naukowym i 
stopniach naukowych.

Zmiany miały przywrócić doktorom 
mianowanym, bez habilitacji, prawo pro­
wadzenia i recenzowania prac doktor­
skich oraz zasiadania w uczelnianych cia­
łach kolegialnych do 70 roku życia. Gło­
sowanie - w czwartek.

„Zadowolenie i wdzięczność” ze sta­
nowiska posłów wyraził minister edu­
kacji narodowej Jerzy Wiatr. Rząd nie 
podziela poglądów, że ustawy z 1990 
roku, cofające pewne przywileje docen­
tom mianowanym, wyrządziły tym oso­
bom krzywdę, gdyż „nie ma krzywdy tam, 
gdzie ustaje przywilej” - mówił Wiatr. 
Minister podkreślił, że osoby bez habili­
tacji - w świetle dzisiejszych przepisów - 
mają możliwości jej zrobienia.

Zbigniew Cybulski (SLD) podkre­
ślił, że oba projekty nowelizacji ustaw 
spotkały się z dużym sprzeciwem całe­
go środowiska akademickiego. Prze­
ciwko przywróceniu docentom miano­
wanym ich praw opowiedziały się też pra­
cujące nad ustawami komisje oraz MEN, 
a także Rada Główna Szkolnictwa Wy­
ższego.

„Co najmniej nietaktem” nazwał Cybul­
ski koncepcję przywrócenia docentom 
bez habilitacji praw przysługujących 
pracownikom naukowym, którzy wy­
kazali się samodzielną pracą, a więc 
habilitacją. Ireneusz Skubis (PSL) stwier­
dził, że przywrócenie osobom bez habi­
litacji prawa prowadzenia i recenzowa­
nia prac doktorskich prowadziłoby „do 
eksplozji nominacji opartych nie zawsze 
na najlepszej wiedzy”, a co za tym idzie 
do obniżenia poziomu szkolnictwa wyż­
szego w Polsce. Zbigniew Pietrzykowski 
(BBWR-KPN) dodał, że docenci miano­
wani mieli 6 lat na zrobienie habilitacji i 
część z tego skorzystała. Obecnie - we­
dług danych MEN - zatrudnionych jest 
205 docentów bez habilitacji, a więc pro­
blem jest marginesowy i dotyczy bardzo 
nielicznej grupy osób, w większości w 
wieku emerytalnym. Krzysztof Dołowy 
(UW) przypomniał, że na stanowisko do­
centa mianowano kilkaset osób po wyda­
rzeniach w marcu 1968 roku - „po 
buncie studentów wobec dyktatury komu­
nistycznej”, gdyż nie było wówczas wy­
starczająco wielu doktorów habilitowa­
nych posłusznych władzy. Docentami 
zostały więc osoby, z których większość 
była „mierna, bierna, ale wierna” - mówił 
Dołowy, Jego zdaniem, pomysł, aby do­
cenci bez habilitacji mieli prawa „mi­
strzowskie” jest dużym błędem. Eugeniusz 
Januła (PKND) powiedział, że ewentu­
alne przyjęcie nowelizacji obu ustaw by­
łoby równoznaczne z postawieniem nau­
ki w Polsce na głowie. (PAP)
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„U NAS
SIĘ NIE PRZELEWA”

Rozmowa z ks. dr Zdzisławem Kroplewskim, rektorem Wyższego Semninarinm Du­
chownego w Koszalinie-Wilkowie

Fol archiwum

Seminarium prosi o wsparcie

Ten gmach powstał w czasach, gdy nie liczono się z kosztami

Łaska pańska 
i pstry koń

Z GŁOWY, CZYLI Z NICZEGO
Początek roku obfituje w rankingi i 

podsumowania poprzedniego. Próbu­
jemy dowiedzieć się, kto był najmo­
dniejszy, najbardziej popularny, kto 
okazał się największym pechowcem, a 
kto wpisał się do Księgi Guinnessa. 
Popularność mieny się ilością odda­
nych głosów, bądź też ustala w pota­
jemnych konwentyklach. Są złote usta, 
srebrne globy, Fryderyki, statuetki, dy­
plomy, paszporty, wyróżnienia, uściski 
prezesa, który to na pstiym koniu jedzie. 
Szybko się to zdobywa, ale łatwo traci. 
Nie wszystko da się wymierzyć. Przyj- 
rzyjmy się rywalizacji naszych ulubień­
ców. Najlepszym sportowcem 1996 
roku, w systemie „ Audio-tele” został 
piłkarz Marek Citko. Lubię piłkę noż­
ną, więc powinienem być usatysfakcjo­
nowany.

Niestety, jestem srodze zawiedziony 
i chyba przyłączę się do byłej pani po­
słanki, która trafnie zauważyła podczas

wyborów, że „społeczeństwo jest całko­
wicie przypadkowe".

Przypadkowo najwięcej ludzi ogląda 
mecz piłkarski. Ten się śmieje, kto ostat­
ni. Teraz pani Konopczyna śmieje się do 
upadłego, analizując wyniki sportowej 
karuzeli. Okazuje się bowiem, że nie trud 
ani znój, nie pot, krew i łzy, nie katorżni­
czy wysiłek kilkuletniej pracy, a popular­
ność telewizyjna i sentyment dają gwa­
rancję społecznego sukcesu.

W piłce wystarczy dobrze przegrać, aby 
wygrać. Na nic złote medale, olimpijskie 
tytuły i mistrzowskie pasy. Marek Citko 
strzelił bramkę na Wembley—pierwszą od 
ponad dwudziestu lat - w przegranym 
meczu z Anglikami i stał się narodowym 
idolem sportowym. Dobrze przegrywał też 
Andrzej Gołota plasując się na wysokim, 
piątym miejscu.

Tytuł Człowieka Roku przypadł osobie, 
która się o niego w ogóle nie starała. Wi­
sława Szymborska przełamała w tym

względzie wieloletnią hegemonię poli­
tyków. O wielu z nich historia zapomni, 
czego nie robi z nagrodami pana Alfre­
da Nobla. Normalniejemy, kiedy do gło­
su dochodzą przedstawiciele innych niż 
polityczne kręgów.

Tytuł bubla mku przyznałbym mini­
strowi kultury i sztuki - panu Podkań- 
skiemu - za jego metafizyczne kontak­
ty towarzyskie i wskrzeszanie umarłych 
oraz zawodów. Okazuje się, że minister­
stwo\ może funkcjonować bez głowy, 
podobnie jak świąteczny karp w gala­
recie. Wydaje się, że minister ma dobre 
kontakty ze spawaczami, bo siedzi jak 
przy spawany do fotela.

Do osławionej Księgi Guinnessa 
powinna zaś trafić Biała Księga 
Oleksego, jako przykład literatury na­
rodowej wfoimie i patriotycznej w tre­
ści, bądź wyczyn rzeszowskich lekarzy, 
którzy omyłkowo zostawili pacjentce 
chustę chirurgiczną w jamie brzusznej. 
Ku ich zdumieniu, po pięciu latach ko­
bieta zmarła.

ANDRZEJ KONIECZNY

Nasza sztuka ludowa dobrze się sprzedaje poza krajem

Pamiątka z Polski
- Kto łoży na utrzymanie semina­

rium?
- Żyjemy z tego, co dają ludzie. Każ­

da parafia w diecezji musi wnieść na 
utrzymanie seminarium pewien ryczałt, 
wyznaczany corocznie przez biskupa. 
Teraz jest to pięćdziesiąt groszy rocznie 
od każdego mieszkańca parafii.

- Mieszkańca czy wiernego?
- Jak powiedziałem - mieszkańca, a 

to oznacza, że wielu musi wpłacić wię­
cej, bo inaczej nie udałoby się zebrać wy­
maganej k\voty. Drugie źródło td dodat-

cy, w maju - na południu i w części środ­
kowej. Jest to jedna akcja w roku, z udzia­
łem wszystkich kleryków, ale bez niej nie 
poradzilibyśmy sobie. I to jednak nie 
wystarcza, wszystkie diecezjalne źródła 
pokrywają zaledwie połowę seminaryj­
nych potrzeb.

- Skąd więc są te „inne” pieniądze. 
Z budżetu państwa?

- Z całą stanowczością muszę powie­
dzieć: nigdy nie dostawaliśmy, także po 
roku 1989, pieniędzy z państwowej kie­
sy. Nawet z żalem muszę powiedzieć, że 
gdy zmienialiśmy ogrzewanie z węglo­
wego na olejowe, ekologiczne, wystąpi­
liśmy do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska o dofinansowanie 
na ten cel. Nasz wniosek został odrzuco­
ny, choć inne instytucje dostały pienią­
dze. Raz w czasie mojej kadencji kosza­
lińska Rada Miejska dała nam niewielką 
sumę, za co jesteśmy im wdzięczni. Ale 
to pieniądze samorządowe, nie państwo­
we.

Te „inne” pochodzą przede wszystkim 
od księży: każdy, który kończy nasze se­
minarium, zobowiązany jest przez sześć 
lat po święcaniach ofiarowywać na jego 
rzecz dziesięć procent swoich dochodów. 
To rodzaj rekompensaty za studia. Zwra­
camy się też do różnych instytucji w kra­
ju i za granicą. Mamy wśród nich wielu 
dobrodziejów, także takich, którzy robią 
to systematycznie. Na przykład Zakłady 
Zbożowe w Stoisławiu.

- A ci zagraniczni darczyńcy? Czy 
to głównie Niemcy?

- Właściwie tak, ale też sytuacja finan­
sowa Kościoła niemieckiego jest znacz­
nie lepsza niż naszego. Podatek kościel­
ny gwarantuje stałe fundusze, w tym na 
cele charytatywne. Są też fundacje, które 
nam pomagają. Zazwyczaj jest to wynik 
osobistych znajomości i starań księdza 
biskupa, a także moich.

- Czy to znaczy, że uprawia ksiądz 
rektor żebractwo na rzecz seminarium?

- Mówiąc żartem: trzeba uprawiać ta­
kie żebractwo, by tę instytucję utrzymać.

więc wyżywić i zapewnić mieszkanie 130 
osobom. Poza tym seminarium zatrudnia 
kilkanaście osób obsługujących i jest in­
stytucją kształcącą, musi więc mieć oko­
ło trzydziestu profesorów i wykładow­
ców, zatrudnionych w różnym wymiarze 
etatu, ale za normalne pensje.

- Kto utrzymuje kleiyków?
- Głównie rodzice, wpłacając comie­

sięczne symboliczne sumy. Ponieważ 
sytuacje domowe bywają różne, ci, którzy 
nie mogą tego wnieść, otrzymują stypen­
dia.

- Czy są osoby obce, świadczące na 
rzecz określonego kleryka lub semina­
rium? Znam takie sytuacje z archidie­
cezji warszawskiej, kiedy po święce­
niach ksiądz poznawał osobę, która go 
wspierała przez czas studiów,

- Jestem temu przeciwny, różne bo­
wiem są koleje losu człowieka i rozpo­
częcie seminarium nie oznacza jego 
ukończenia. A taki darczyńca mógłby się 
wtedy czuć rozczarowany. Jestem za po­
mocą anonimową. Miłosierdzie chrześci­
jańskie polega na tym, by dawać z całe­
go serca, nie spodziewając się za to na­
grody. Ale istnieje, licząca ponad siedem 
tysięcy członków Rodzina Przyjaciół 
Seminarium Duchownego, która - poza 
modlitwą - niesie też wsparcie finanso­
we, tworząc fundusz stypendialny. Tak­
że wielu księży proboszczów, pamięta­
jąc o swych niezamożnych klerykach, 
łoży na nich.

- Co jest najdroższe w utrzymaniu 
seminarium?

- Po pierwsze - wyżywienie, choć

mamy nawet swoje gospodarstwo rolne 
w Uliszkach. Po drugie - pensje i wyna­
grodzenia, zatrudniamy bowiem świec­
kich i księży. I choć sami nie prowadzi­
my działalności gospodarczej, żyjąc z 
ofiar wiernych, musimy odprowadzać 
podatki, opłacać ZUS naszych pracow­
ników. Po trzecie - koszty energii i ogrze­
wania. Gmach seminarium jest duży, bu­
dowany w czasach gigantyzmu i taniej 
energii. Teraz jego ogrzanie kosztuje ba­
jońskie sumy.

Ale te?seminarium, choć spełnia 
podobną rolę, w niczym nie przypomi­
na studenckich akademików.

- To prawda, nasi goście często zwra­
cają uwagę na to, jak u nas czysto i schlu­
dnie. Klerycy sami wykonują te prace, nie 
zatrudniamy nikogo do sprzątania. Dba­
ją o swój dom, choć czasami musimy im 
o tym przypomnieć. Ale czemu się dzi­
wić, pochodzą z różnych rodzin, gdzie do 
tych spraw odnoszono się rozmaicie.

- Czy to znaczy, iż na przykład przy­
szły biskup szoruje podłogę iub obiera 
ziemniaki w kuchni?

- Bardzo możliwe, choć raczej zmy­
wa talerze i garnki albo sprząta refektarz, 
bo kartofle obiera personel świecki. 
Kuchnię prowadzi, na dwie zmiany, sześć 
osób z kucharzem na czele, ale pod okiem 
odpowiedzialnej siostry magdalenki. 
Jemy skromnie, jak w domu, gdzie się nie 
przelewa.

- W niedzielę, 12 stycznia, w para­
fiach północnej części diecezji odbędzie 
się doroczna zbiórka na utrzymanie 
seminarium. Wezmą w niej udział, za­
pewne przezwyciężając wewnętrzne 
opory, klerycy.

- Dlatego proszę spojrzeć na nich z 
życzliwością - nie jest łatwo wyciągać 
rękę po pieniądze. Ale nie prosimy o luk­
susy, a o możliwość istnienia i kształce­
nia przyszłych kapłanów. Najskromniej­
szy nawet datek jest dla nas dużą pomo­
cą, a dla dającego - satysfakcją, że wspie­
ra nie tylko instytucję, ale konkretnych 
ludzi. Za wszystko będziemy bardzo 
wdzięczni.

Rozmawiała:
EDYTA WNUK

Nię chcę mówić o sumach, ale wystar- 
kowe zbiórki, przeprowadzane w diece- czy pomyśleć, ile trzeba, by utrzymać, a 
zji w dwóch terminach - teraz na półno-

Promocja książek 
księdza Jana Twardowskiego

do pisania wiersz ks. Twardowski 
stwierdził, że jeszcze go nie odkrył. 
Pytany o inspiracje wiersza „Święty 
gapa” stwierdził, że sam jest gapą, cho­
ciaż nie świętym. Opowiadając co robi z 
wierszem, gdy go już napisze, ks. Twar­
dowski przyznał, że „czasem go gubi”. 
Dzieci zastanawiały się również, czy 
ks. Twardowski zna wszystkie swoje 
wiersze na pamięć. „Nie jestem kompu­
terem" - rozwiał wątpliwości poeta.

(PAP, tim)

Promocja książek księdza Jana 
Twardowskiego: „Najnowszy zeszyt w 
kratkę. Rozmowy z dziećmi i nie tylko 
z dziećmi” oraz tomiku poezji 
„Spóźnione kukanie” odbyła się 8 
grudnia w Krakowie. Książki opubli­
kowało krakowskie wydawnictwo 
Znak.

Zaproszone na spotkanie dzieci wspól­
nie z księdzem Twardowskim śpiewały 
kolędy, recytowały wiersze poety i za­
dawały autorowi pytania.

Ksiądz Twardowski wyznał, że wier­
sze pisze przeważnie w czasie wakacji, 
bo właśnie wtedy ma najwięcej czasu. 
Na pytanie skąd bierze tyle pomysłów na 
swoje utwory odpowiedział: „No więc 
kiedyś rękę złamałem i tak sobie po­
wiedziałem w czasie mszy, przy błogo­
sławieństwie, że ja miłym ludziom, do­
brym gapom błogosławię chorą łapą. 
To był pomysł taki, ale to wszystko praw­
da była".

Pytany kiedy odkrył, że ma talent

W nowych warunkach gospodarczych 
„Cepelia” składa się z Fundacji, Izby 
Gospodarczej Rękodzieła Ludowego i 
Artystycznego, Spółdzielczego Związku 
Rewizyjnego oraz spółki handlu zagra­
nicznego „Cepelia” International. Razem 
chronią ludową twórczość artystyczną i 
rękodzieło. Stałą formą promocji tej twór­
czości są konkursy dla jej przedstawicie­
li, warsztaty dla młodych, wystawy, gieł­
dy i wystawy powiązane ze skansenami, 
muzeami regionalnymi, biurami wystaw 
artystycznych, domami kultury „gdzieś 
w Polsce”.

- Tego rodzaju wyroby ciągle dobrze 
się sprzedają, a w dziedzinie oryginalne­
go pamiątkarstwa nie mamy sobie rów­
nych. Eksport polskiego rękodzieła i wy­
robów ludowych do trzydziestu siedmiu 
krajów osiągnął w 1995 roku wartość 
czternastu milionów dolarów - mówi pre­
zes Zarządu „Cepelii” Jan Włostowski.

Dziś jest to organizacja skupiająca 
osiemdziesiąt spółdzielni wytwórczych, 
dziesięć spółek handlowych, dysponuje 
ogólnopolską siecią 108 własnych skle­
pów i pięćdziesięciu salonów i galerii 
wystawienniczych. Z „Cepelią” współ­
pracuje kilkudziesięciu etnografów, arty­
stów plastyków i rzeczoznawców ręko­
dzieła artystycznego.

Niebagatelne znaczenie mają regional­
ne ośrodki kultury, promocje sztuki lu­
dowej powiązanej z ruchem „małych oj­
czyzn” i w ośrodkach skupiających kra-

Cepeliowski styl upiększa­
nia naszego życia codzien­
nego jednych drażni i śmie­
szy, innym wydaje się nieza­
stąpiony. Dzisiejsza „Cepe­
lia” - dawniej spółdzielnia 
wspierająca sztukę ludową 
-już prawie pięćdziesiąt lat 
sprzedaje wyroby rękodzie­
ła artystycznego.

jowy i międzynarodowy ruch turystycz­
ny. ,V1V

Najważniejszy jest jednak szczebel 
najniżslży^autentyczni, utalentowani sa­
morodni twórcy, których jest jeszcze bli­
sko trzy tysiące. Wytwarzają nadal po­
szukiwane, typowo polskie tkaniny z na­
turalnych surowców, rzeźby z drewna, 
ozdoby z bursztynu, wyroby kowalstwa 
artystycznego, meble, wyroby garncar­
skie.

- Oni są fundamentami naszej dzia­
łalności, decydują ciągle o mocnej pozy­
cji „Cepelii ” na krajowyym rynku wyro­
bów artystycznych. Takie wyroby są po­
szukiwanym towarem. W 1996 roku wy­
stawy, kiermasze i targi naszej sztuki 
odbyły się w Belgii, Francji, Holandii, 
Niemczech, Danii, Monako i Stanach 
Zjednoczonych - powiedział nam prezes 
„Cepelii”

Specjaliści i badacze sztuki ludowej w

roisce iwierazą, ze „Cepelia poprzez 
działania promocyjne, organizatorskie i 
handlowe, przez konkursy i pokazy twór­
czości, podtrzymuje tradycyjną twór­
czość narodową. Twórczoś ta - jakby na 
przekór wieszczeniu, że sztuka ludowa 
nie ma szans na przetrwanie - świadczy, 
że liczne jej nurty i ośrodki nie wyjało- 
wiąły, nie zanikły talenty. „Cepelia” zdo­
łała obronić się przed tak zwaną czystą 
komercją, osiąga efekty ekonomiczne, 
które pozwalają na „luksus” pielęgnowa­
nia wielu źródeł twórczości, z których 
czerpię atrakcyjny ciągle towar rynkpyvy.

Czy.„Cepelia” wytrzyma konkurencję 
sztampowych wyrobów coflziept^ęgo 
użytku, produkowanych z wszelkiej pla­
stikowej tandety? To pytanie o dalsze ist­
nienie w warunkach gospodarki rynko­
wej.

- Handlowanie sztuką - to jedna z 
najtrudniejszych dziedzin naszego rynku, 
tym bardziej że kupowanie polskiej sztu­
ki ludowej w naszym kraju jest podobno 
niemodne. Nasze zyski, sięgające pięć­
dziesięciu milionów złotych ze spizedaży 
rękodzieła ludowego i wyrobów artystycz­
nych na trudnym krajowym rynku są do­
wodem, że nie moda decyduje dziś o po­
wodzeniu naszych towarów, ale określo­
ne upodobania klientów - podkreśla pre­
zes.

(PAI)

TOMASZ KOWALIK

Na początek w Tychowie, następnie w Będzinie

Z kolędami
Pomysł „Spotkań” zrodził się w 

Świdwińskim Ośrodku Kultury, jednak 
z czasem jego organizacją zajął się 
Dział Kultury Regionalnej Biblioteki 
Wojewódzkiej w Koszalinie. W pierw­
szej imprezie startowało zaledwie sie­
dem grup kolędniczych, natomiast w 
ubiegłorocznej - blisko pięćdziesiąt 
(głównie z województwa koszalińskie­
go). Chętnych przybywało więc z roku 
na rok. Wprowadzono nawet pewne 
ograniczenia - przyjmowano zgłosze­
nia tylko od zespołów typowo kolę­
dniczych, a nie na przykład od grup 
ludowych, które mają w swoim reper­
tuarze również kolędy. Wyeliminowa­
no także zespoły śpiewacze, stawiając 
na teatralne. „Spotkania” nie miały for­
my konkursu, jurorzy wskazywali je­
dynie uczestnikom ewentualne niedo­
ciągnięcia. Nie przyznawano żadnych 
nagród, nie wskazywano lepszych i 
gorszych. Uczestnicy otrzymywali 
drobne upominki i jechali do domów.

Tak więc nie brakowało kolędników 
chętnych do występowania na scenie 
świdwińskiego zamku. Problem jednak 
w tym, że... mało kto chciał ich oglą-

na wies
„Spotkania kolędnicze”, 
które od 1990 roku odbywa­
ły się w Świdwinie stały się 
już tradycją miasta. W tym 
roku po raz pierwszy kolę­
dnicy nie zawitają do zamku. 
Nikt chyba jednak się spe­
cjalnie z tego powodu nie 
martwi...

dać. Publiczność stanowili najczęściej 
uczestnicy. Wieczorami, gdy większość 
z nich miała już występ za sobą sala świe­
ciła pustkami. Całodzienny, kolędniczy 
„maraton” nie interesował zbytnio mie­
szkańców Świdwina.

W tym roku zmieniono formułę „Spot­
kań”. Zespoły z południowej części wo­
jewództwa koszalińskiego wystąpią w 
najbliższą sobotę, 11 stycznia, w Tycho­
wie, nätomiast wykonawcy z północnej 
części zaprezentują się 19 stycznia w 
Będzinie. Na razie zgłosiły się dwadzie­
ścia cztery grupy.

-Doszliśmy do wniosku, że najlepszym 
miejscem takich prezentacji będzie śro­
dowisko wiejskie - wyjaśnia Kazimiera 
Wołos z Działu Kultury Regionalnej.

- Nurt kolędniczy zawsze był zwią­
zany ze wsią. Zapewne z tego wynika 
brak zainteresowania imprezą w Świd­
winie. Być może wykonawcy nie ogra­
niczą się do zaprezentowania na sce­
nie, lecz odwiedzą mieszkańców w ich 
domach - na tym przecież polega kolę­
dowanie. Prawdopodobnie co roku 
będziemy organizować przegląd w in­
nych miejscowościach - wsiach i ma­
łych miasteczkach. Sami się jednak mu­
simy przekonać, czy taka koncepcja się 
sprawdzi.

- Nie przeciwstawialiśmy się takiej 
decyzji - mówi Marian Wiszniewski, 
dyrektor Świdwińskiego Ośrodka Kul­
tury.

- Impreza ta rzeczywiście nie cieszy­
ła się dużym zainteresowaniem. Nie 
żegnamy się jednak z kolędnikami. 
24 stycznia organizujemy tradycyjne 
palenie choinek, podczas którego wy­
stąpią grupy kolędnicze z naszej gmi­
ny. Wezmą one również udział w ty- 
chowskim przeglądzie.

GRZEGORZ
SZCZEPAŃSKI
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mm
SPRZEDAŻ

KREDYTY samochodowe bez wizyty 
w banku od poniedziałku do piątku 
(8 - 15). Słupsk, 44-28-11,43-73-84.

FORD sierra 1,6 (składak 1993), 
105 min. Koszalin, 18-36-77. ________

NISSAN (1995), nikon F50. Koszalin, 
436-127._______ __________________

JELCZ 3W317 (1983). Mielno, Ko- 
ścielna 12/ 1_____________ __________

UNO 60 s 1100 (1994), garaż blaszany 
rozkładany bez lokalizacji. Kołobrzeg, tel. 
35-213-58. __________________ _

SIROCCO (1977). Koszalin, 414-159.
STARA 28 D leyland. Miastko, ul. Je- 

zioma 10, tel. 57-12._________________
RENAULT 19 (1990) 1,4 kat. Miast- 

ko, (0595) 29-36.______________ ____
POLONEZ składak (1989/95), cena 

65 000. Koszalin, 412-354; 42-43-75.
ALFA romeo 33 tanio (1991). Ustka, 

145-593.___________________
125P (1983), 2 300. Koszalin, 403-369 

(8 - 15).

KURSY WALUT

p4|»t we, wanny, brodziki, płytki ceramiczne, bate- 
JESłLa rie, drzwi drewniane i harmonijkowe, lustra .

tel. 273-77,254-03 komplety łazienkowe. 1 '
HALĘ 1 000 m część socjalno - maga­

zynowa 280 m. Szczecinek, (0966) 
436-91.________ ___________________

KOMFORTOWE mieszkanie (113)- 
wieś.Tel. (0-0-59) 16-29._____________

DZIAŁKĘ budowlaną - ul. Krokuso­
wa. Ustka, 146-050.________________

285.00 182,00
Ü 285,50 181,00
9 284,86 180,79

288.00 184,00
289,80 184,50
293,54 186,29

GIEŁDA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Wyniki sesji giełdowej z 9 stycznia 1997r.

SPRZEDAM AUDI 80 1,6 benz. skł. 
(92/81), cena 5 700. Bobolice, ul. Reymon- 
ta 6/9.________________ ____________

PRZYCZEPA towarowa NIEWIA­
DÓW, ładowność 750 kg. plandeka, 
090562042._____________ ___________

WV GOLF II (1989) 1,3. Tel. (0-94)
43- 25-49,115-147.

POLONEZ truck (1989) cena 7 500, 
wagę uchylną + odważniki. Miastko, tel. 
(0-595) 34-32 po 18._______ _________

OPEL kadett 1,3 (1987). Połczyn 
Zdrój, tel. (0961)63-570. __________

■SPRZEDAMY fiata 125p rocznik ’88 
po kapitalnym remoncie silnika, dużo no­
wych części: chłodnica, akumulator, po­
mpa wodna, nowe opony -cena 5 500 zł. 
Radio ReJa Szczecinek, ul. Fabryczna 13, 
tel. (966) 424-54._____________ K-24

OPEL kadett 1,6 D (1982), cena 6 700 
lub zamienię. Lębork, 628-931.________

OPEL corsa 1,0 (1984). Słupsk,
44- 19-16.

„CITROEN” ZX pilnie sprze­
dam. Koszalin, 411-793, 432-872.

CIĄGNIK MF 255 stan idealny. Sia- 
nów 186-039. _____________________

OPEL corsa (1984) poj. 1200. Kosza- 
lin, 410-562; 43-38-16.

LIAZ przyczepa D 616. Koszalin,

KSERO tanio. Koszalin, 460-755.
KSERMOR - kserokopiarki. Słupsk,

TELEFAX z sekretarką TREDEX (ja- 
poński). Tel. (0-59)11-72-37.__________

RADIOMAGNETOFON z odtwarza­
czem CD (pilot) GOLD STAR. Słupsk, 
44-20-15. ___________________

Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne 
„ROMA”

Słupsk ul. Przemysłowa 35 
informuje, że od dnia 2 stycznia 1997 r. 

uległ zmianie numer telefonu 
na (0-59) 42-88-21 

za utrudnienia z góry przepraszamy. 
Wykonujemy;
- izolacje rur wodnych i gazowych
- badanie izolacji na przebicia
- prace spawalnicze 
W sprzedaży;
- rury stalowe izolowane PE
- rury stalowe używane od śr. 40 do śr 1420
- rury na słupki ogrodzeniowe
- taśmy Polyken do izolacji miejsc spawów
- IZOLACJA RUR

• ••■•••••• »••••*•******
G-23-0•••••• * * 9

SOLARIA 0-58/46-27-16

OKNA i drzwi plastikowe, alu­
miniowe, drewniane - raty. BOA­
ZERIA PCV, sufity podwieszane. 
BRAMY garażowe, rolety, marki­
zy. Koszalin, 42-40-72 (8 - 16).

WYPOSAŻENIE SKLEPÓW
REGAŁY Z RUR CHROMOWYCH, REGAŁY, GABLOTY ZE SZKŁA 

HARTOWANEGO, LADY, STOJAKI MANEKINY, WAG W CEM E 
FABRYCZNEJ LUBELSKIEJ FABRYKI WAG, KASY FISKALNE 1 wiele 
innych akcesoriów sklepowych________________ __________

SŁUPSK, ul. M. Curie-Skłońowskiej 3, tel. 428-461,423*178 w. 336
SZCZECIN, ul. Gdańska 6, tel. 624 590 G-5232-0

SIATKI OGRODZENIOWE ocyn­
kowane i powlekane PCV drut naciągo' 
wy, kolczasty, transport „PRODRUT” 
Słupsk, Ruszyńska 6 D (059) 428-755, 
090502051.________ _______________

GARAŻ z kanałem (Zaborowskiej). 
Słupsk, 435-980 po 16._______________

SPRZEDAM fotele, sofy 2- i 3 - oso­
bowe, dębowe, tapicerowane skórą. (059)

NIERUCHOMOŚCI
FACTORIA - NIERUCHOMOŚCI. 

Koszalin, Laskonogiego 1, tel. 411-902, 
tel/fax 410-769. Do wynajęcia komforto­
wy sklep - centrum - 50 m - czynsz mie­
sięczny 2 800.

POSZUKUJĘ pomieszczenia 60 -100 
m kw. w Słupsku. Tel. 42-24-97 po dwu­
dziestej.

DWA pokoje na pomieszczenia 
biurowe do wynajęcia. Słupsk, 
411-166.

Stowarzyszenie 
Środkowo-Pomorskie 

AA Pośredników w Obrocie 
lya Nieruchomościami 
SŚPON

11 j-100.
POLONEZA wylosowanego w Auto 

Konsorcjum, sprzedam. Ustka, 144-597.

145-238.
PUDELKA i sznaucerka miniaturowe­

go. Miastko, tel. 22-00.
OPEL astra 1,7 TD1 kombi, biały, mo­

del 1995, 34 000 zł. Słupsk, 146-413, 
429-915.

ODZIEŻ robocza, środki BHP. 
Słupsk, 425-029. Bytów, (0593) 53-33.

CEBULĘ w łusce białą z dostawą do 
2,5 tony. Tel. 090650236.

GOLF (1979). Słupsk, 11-35-11, po 
siedemnastej.

AGROS 87.50 86.00
ANIMEX " 11.50 "< 32 11.50
B GDAŃSKI 38.50 39.00
BIG 4.30 4.25
BK 26.50 27.00
BORYSZEW 30.50 30.00
BPH 208.00 200.00
BRE 92.00 92.00
BSK 315.00 315.00
BUQ1MEX 21.30 21.00
BwIR '■ -3.75« ' 3.70
BYTOM
CQMPLAND
DĘBICA
ELBUDOWA
ELEKTRIM 1
ELEKTR0EX
ESPEBEPE
EXBUD
FARMF00D
FORTE SA
GÓRAŻDŻE
IRENA [
JELFA
KABELBFK
KABLE
KĘTY
KPBP-BICK
KREDYT B.... . i
KROSNO 
KRUSZWICA I 
MQSTALEXP J 
MOST ALGO 
MOSTALWAR i 
M0STALZAB
N0VITA __
OKOCIM 
OŁAWA 
OPTIMUS 
PAGED 
PBR 
PEKPQL

31.30
74.00 
67.50 
54 50
27.00 nk 4 
4.35
4.50

28.50
43.00
14.20 nk 54
76.00
14.00
50.50 nk 84. 
18.10 I
29.70 .

208.00
15.20 ok 9
7.40 

61.00
25.00 nk 40 
7.30

12.20
18.70
17.00
12.00
18.60 nk 81
13.40 ...
52.50 nk 62
12.40 j
20.60
22.70 nk (8

i 73.50
67.50
54.50
27.00 

4.25
4.50

28.50
47.50
14.10
73.00 
13.80
50.00
18.10
29.20

206.00
14.90
7.40 

62.00
24.00
7.00 

12.30
17.10
15.90
12.00
18.70
13.40
51.50
12.20
20.70
22.10

PETROBANK j 12.00 ns 66 12.00
POLFKUTNOJ_ 95.00 90.50
POLIFARBC_ _ L. 17.90 18.00
POLIFARBW 17.20 17.70
POLISA 7.10 ... 7.00
PRABANK 16.30 16.40
PROCHEM _ 
PRÓCHNIK _ 
RAFAK0 _
RELPQL...
REMAK 
R0LIMPEX 
SOKOŁÓW _ 
STALEXP 
STOMIL _ 
SWARZĘDZ 
TONSIL 
UNIVERSAL
VISTULA....
WARTA __
WBK
WEDEL ......
WÓLCZANKA
ZASADA
ŻYWIEC

6.65
9.70

18.10 rkZ3. 
62.00 nk9l

7.00
23.50 .. . ,

_ 4.25 nk71..
29.00 nk71...
38.00 _
12.00 .

_ 16.30......
8.45 .

10.30 L
„„47.90,_ l_

20.50 _ 
148.50

18.30 nk 52
5.70 

135.00
WIG 15.249.3
WIG 20 . 1-537.9
AKCJE RYNEK-R0WN0LEGY
AMERBANK
ARIEL
BETONSTAL
CHEMISKÓR
D0MPLAST
DROSED
ECHO "4.. .
EFEKT
INDYKPOL
JUTRZENKA
KHAKCHEM
K0MPAP
LUBAWA
LOASA
OCEAN
PLI
PPWK
WIRR

21.60 
11.30n 
42.80 
25.20
43.00
62.00 ii
74.00 
16.30 nk2f

„6.60.„
.... 9.70.

16.50 .
61.50 

6.65..
23.00 

4.30
28.00 
37.70 
12.00 
16.40

8.40 
.... 9.70

47.00
_ 20.00...

147.00
18.10 i 

_ 5.60
135.00 

15.087.9,
1.518.3..

21.10
11.40 
42.80 
23.20
42.40 
62.00 
72.50 
15.90

1.7 
0.0 

■1.3 
1.2 
•1.9 
1.7 
4.0 
0.0 
0.0 
1.4
1.4 
1.0 
0.7 
0.0 
0.0 
0.0
2.4 
0.0 
0.0
3.2 
0.7 
4.1
1.4 
1.0 
0.0
1.7 
1.0 
2.0 
0.0 

•1.6
. . .4.2

4.3 
-0.8
9.4
6.9 
0.0 

•0.5 
0.0
1.9 
1.6 

-0.5
2.7 
0.0
5.0 

-0.6 
-2.8

_ 1.4 
-0.6 
0.8 
0.0
9.7 
0.8
5.3 
2.2 

•1.2 
3.6 
0.8 
0.0 

-0.6 
0.6 
Ł2 
1.9 
2.5
1.0 
1.1
1.8 
0.0 
1.1
1.3

2.4 
-0.9 
0.0 
8.6
1.4 
0.0 
2.1
2.5

25.50 25.00 2.0
61.00 nk 74 60.50 U.8
43.00 nk bl.. 43.20 -U.S
4.80 4.80 0.0

18.10 17.60 2.8
9.90 i 9.90 U.U
3.45 3.50 •1.4

12.60 12.80 JL6
21.30 21.20 0.5

2.824.4 2.799.5 0.9
(kros)

AUDI 100(1992)2.6 V6, 105 000 km, 
sprowadzony w częściach, opłacony, nie 
rejestrowany, ABS, pełna elektryka, cena 
42 000 zł. Tel. (0-59)43-28-20 po szesna­
stej__________ ________________ _—

PASSAT 2,0i (1990). Słupsk, 439-667.

OPEL Vectra CD (1990). Słupsk, 
•42-06193. r-r* 1 i

OPEL kadett 1.3i (1989/90) srebrny 
''metalik, szyberdach, wtrysk, centralza- 

mek, katalizator, czterodrzwiowy, sprowa- 
dzony w całości - 16 600. Postomino 77.

OMEGA 2,0i (1987), dodatki. Słupsk, 
(059)411-012._________________

SUPEROFERTA! Opel Vectra 1.8 
(1995). Honda civic 1.6 (1992). Słupsk, 
430-968.________ _________________ _

GOLF I po remoncie (1975). Słupsk, 
42-79-55. ___________________

126P (1983). Słupsk, 423-487.
OPEL Vectra 1,6 (1990). Ustka, 

146-408._____________________ .
AUTOCZĘŚCI (zachodnie używane). 

(0-94)417-770.__________ __________
AUTO Handel Komis MIX CAR. Go­

tówka, raty, leasing, samochody na za­
mówienie. Koszalin, Gnieźnieńska 43, 
tel./ fax 411-540, 090-530-498.________

AUTO HANDEL BANASIK Kosza­
lin, Gnieźnieńska 38, tel. 42-24-64. Ko­
mis lombard, wypożyczalnia samochodów 
osobowych, dostawczych. Gotówka, raty 
do 60 miesięcy, leasing, zamiana. Formal- 
ności na miejscu. Czynny 7 dni.

UŻYWANE części do samochodów 
zagranicznych na zamówienie. 
090614004,___________ ____________

AAAAAAAAUTO - Karolina. Komis 
Samochodowy - skup, sprzedaż, zamiana, 
raty. Słupsk, Bałtycka 7 A, 411-074.

AMORTYZATORY - serwis sprze­
daż, montaż - raty! Stupsk, Żółkiewskie- 
go 1 C, 43-49-07,__________________ _

AUTO - Handel - VICTORIA sprze­
daż, ZAMIANA SAMOCHODU POD­
CZAS SPŁATY KREDYTU, komis. 
Raty. Lombard. Wynajem przyczep. 
Słupsk, Szczecińska 57, tel. 432-860.

SZYBY, SZYBERDACH, AUTO- 
GLAS. SŁUPSK, GDAŃSKA 8, 
425-029,439-745. ____________ _

AUTO - Handel - Komis Mokrzecki. 
Koszalin, Władysława IV, tel./ fax 
43-47-93. Bogata oferta. Raty - 60, gotów­
ka, wymiana. Formalności kredytowe na 
miejscu. _________________

POWYPADKOWE, zniszczone, spa- 
lone kupię. Koszalin, 090-615-163.

KOMBAJN ziemniaczany 614, siew- 
nik zbożowy 6 m, ciągnik C-385. Tel. 
(0593) 128-82._____________________

OPONY bieżnikowane. (0-59) 425-149 
po piętnastej. ____________ _____

UŻYWANE części do samochodów 
ciężarowych. Słupsk, 42-69-29.________

SPRZEDAM - zamienię dom na 2 mie­
szkania. Ustka, (094) 18-31-88.

GRÓBOŚCIÓWKĘ jedno­
stronną czteronożną (60 cm). Ko­
szalin, 187-389.

ZAMRAŻARKĘ „BOCHNIA” 7001, 
zamrażarkę „MORS”, regały sklepowe, ta­
boret elektryczny, wagę uchylną. Koło- 
brzeg, 351-30-97.

KIOSK owocowo - warzywny ROME- 
RA 1 - wiadorpość na miejscu.

WORKI foliowe: grube, cienkie, duże, 
małe - produkcja. Słupsk, Sportowa 61, 
430-564.

HURTOWNIA Farb „BAKA- 
RA” Słupsk, Szymanowskiego, tel. 
412-567 oferuje: farby emulsyjne, 
ftalowe, nitro, lakiery i inne. Za­
praszamy. Ceny konkurencyjne.

NÓŻ krojczy pionowy. Słupsk,
435-319.________ ______________

GRZEJNIKI żeliwne, nowe - 100 że­
berek - 10 zł sztuka. Słupsk, Chrobrego 
4L_________ __________________

PIEC c.o gazowy 29 KW, używany 
drugi sezon. Słupsk, 42-22-91.

KUPNO
FIRMA SKUPUJE SPRZEDAJE sa­

mochody po wypadku. Płatność gotówką. 
Stupsk, 440-431,432-555.____________

AUTA powypadkowe i na części ku- 
pię (061) 143-528 __________ A-4

AUTA powypadkowe, skorodowane 
kupimy. Koszalin, 090-267-238._______

POWYPADKOWE, spalone skupuje- 
my. Słupsk, 090-61-51-63. ________

POWYPADKOWE, skorodowane. 
Słupsk, 090-26-72-38. __________

WYWROTKĘ powyżej 10 T. (0-94) 
42-04-62._________________________

MERCEDESA 307 D spalonego po 
wypadku. Koszalin, 45-18-52.

AUTA powypadkowe, skorodowane 
kupimy. Koszalin, 090-267-238.______ _

POWYPADKOWE, spalone skupuje- 
my. Słupsk, 090-61-51 -63. _________ _

POWYPADKOWE, skorodowane. 
Słupsk, 090-26-72-38._______ ____

GAŚNICE proszkowe i śniegowe. Lu- 
lemino 7, tel. (059) 11-12-37._________

GORZELNIA Wrząca skupuje: żyto, 
pszenicę, pszenżyto. Tel. (0-59)11-13-25.

ŁOŻYSKA tanio. Sławno 10-88-11 po 
dwudziestej.

ZAMIANY
MIESZKANIE własnościowe Podcze- 

le dwupoziomowe (2 łazienki) na dwa 
oddzielne lub 1 dwupokojowe z dopłatą, 
lub sprzedam. Kołobrzeg, 35-432-68.

WYSOKIŃSKI- Koszalin, 
tel./fax 423-644,424-374.

NORD - Nieruchomości. Przy­
lesie, trzypokojowe 60 m kw.,
62 000 zł. Koszalin, Piłsudskiego 
17, tel. 411-423.________ ___

„DELTA” - NIERUCHOMO- 
ŚCI. Słupsk. 42-34-00.

MIESZKANIE trzypokojowe,
Zatorze, 54 000. DELTA Słupsk, 
423-400. __________ _

KAWALERKA 27 m, Rybac­
ka, 27 000. DELTA Słupsk, 
423-400.________________

ABELARD, Koszalin, Matejki 
14, tel. 410-251._________ _

WEX NIERUCHOMOŚCI
Słupsk, 411-029. Pewność. Facho- 
wóść. Dyskrecja.

FART - NIERUCHOMOŚCI.
SŁUPSK, GRODZKA 8/3,
427-625._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

FIMA - Nieruchomości - kup­
no, sprzedaż, zamiana - Lębork, 
Staromiejska 1/23,626-698.

FIMA Lębork, Staromiej­
ska 1/23, sprzeda mieszkanie dwu­
pokojowe nowe budownictwo 
(43 m.) I p. garaż-tel. Oferujemy 
również atrakcyjne domy, garaż, 
działki budowlane, 626-698.

AGIT - Nieruchomości Szcze­
cinek, ul. E. Plater 25A tel. 
481-97.___________ __

LEOMAR NIERUCHOMO- 
ŚCI. Słupsk, 41-39-32.

CENTRUM MIESZKANIO­
WE sprzeda: dwupokojowe (49)

■ Norwida, czteropokojowe (57) - 
Gierymskich. KRYNICKI NIE­
RUCHOMOŚCI Słupsk, Bema 9, 
411-662.

WGN - NIERUCHMOŚCI sprzeda­
my mieszkanie 105 m kw., 79 m kw. i 
117 m kw. Słupsk, ul. Tuwima 6-7, tek 
42-80-75._______________

CENTRUM Najmu - Wynajmu. Po­
szukujemy do wynajmu mieszkań 2-, 3- 
pokojowych. Słupsk, ul. Tuwima 6-7, tel. 
42-80-75._______________________ .__

ANKAM - NIERUCHOMOŚCI, Ko­
szalin, Zwycięstwa 109 42-26-19. Pół bli­
źniaka Morska, zamiana na trzypokojowe. 
Sprzedający bezpłatna obsługa.________

KAWALERKĘ, domy na wsi, rozpo- 
częte budowy. „IBIS” Słupsk, 427-513,

CZTEROPOKOJOWE I piętro. 
WEX Słupsk, 411-029._____________ _

AR-HAND Nieruchomości. Słupsk, 
Lutosławskiego 1,42-42-77.

DO wynajęcia pomieszczenia (do wy­
kończenia) na biura, pracownie, gabinety, 
hurtownie, obok powstającego najwięk­
szego supermarketu. Koszalin, Różana 7 
(wjazd od ul. Morskiej obok Kazelu). Tel. 
090530157. Radiotelefon 975 Koszalin91.

POSZUKUJĘ lokalu lub wspólnika z 
lokalem ok. 40 m kw. w centrum Koło­
brzegu na działalność gastronomiczną. 
Wiadomość tel. (0923) 745-46.

GARAŻ do wynajęcia na Poniatow- 
skiego. Słupsk, 439-755.

SPRZEDAM halę 200 m kw. Lębork, 
626-322 (godź. 8-17)._______________

KAWALERKA do wynajęcia. Słupsk, 
429-114(16- 19).

LOKAL użytkowy do wynajęcia - Fin- 
dera 38, Słupsk.________ _____________

POSZUKUJĘ kawalerki do wynajęcia. 
Słupsk, 43-56-22 po szesnastej.________

MIESZKANIE trzypokojowe (60,5) + 
garaż sprzedam. Słupsk, 44-36-16.

USŁUGI

- bardzo 
konkurencyjne 
ceny

-fachowe 
doradztwo

- montaż
Przedsiębiorstwo 
Budowlane s.c.
Kołobrzeg 
ul. Ratuszowa 1/12 
tel./fax (0965) 266-19

*6-47304
WYPOŻYCZALNIA samochodów 

BALTIC CAR, Koszalin, Gnieźnieńska 
38, 42-24-64; Kołobrzeg, 421-51, Strze­
lecka 1; Słupsk, 42-60-88, plac Dąbrów - 
skiego 6. ______ _______________

POSIADAM szmochód LAWETĘ, 
oczekuję propozycji. Sianów, 185-372.

AUTO ALARMY, blokady, znakowa­
nie, radioodtwarzacze AUTO-PLUS. 
Słupsk, Zielona, 41-41-45. Koszalin, Ka- 
szubska, 411-678. ______

USŁUGI rachunkowe, pełny zakres. 
Lębork, 621-292. _____ _____________

WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP - 
całodobowa „AUTO-PARTNER”, Kosza- 
lin, Szarych Szeregów 3 A, 42-64-49.

TRANSPORT 1,51 + przyczepa, V AT. 
Koszalin, 43-46-02._________________

CZYSZCZENIE dywanów. Słupsk, 
42-14-58. _________ _______________

USŁUGI transportowe MERCEDES 
BUS 9 osób lub l 200 kg. lub transport 
samochodów na LAWECIE. Lębork, 
627-259.____________ ______________

BUS 7 osób w każdą niedzielę i czwart­
ki. Koszalin - Kołobrzeg - Hamburg. Tel. 
(094) 35-43-781. ________________

MEBLE KUCHENNE - projektowa­
nie, wykonanie, montaż. Słupsk, 429-763.

NAUKA

WYWIADOWNIA INFO-BUSI- 
NESS. Windykacje, wiarygodność (Pol­
ska, Niemcy) detektywistyczne, adresy 
dostawców, odbiorców. 0-94 411-796 
Koszalin____________________ _______

BIURO Rachunkowe. Słupsk, 428-434 
we w. 45, dom. 434-896.

FIDES - doradztwo podatkowe. Słupsk, 
Partyzantów 31,42-69-54.______ ______

AUTOALARMY „ELSAM” Słupsk, 
421-621._________________

TELE VIDEON APR AW Y. Słupsk, 
43-45-63 ___________ _____________

NAPRAWA RTV, .monitory krajowe, 
zagraniczne. Słupsk, 430-465. _______

TELENAPRAWY. Słupsk, 420-970.
NAPRAWA magnetowidów, sprzętu 

radiowego. Słupsk, Piłsudskiego 3/5, 
439-419. ____________________

LODÓWKOZAMRAŻARKI, 
PRALKONAPRAWY. Słupsk,
43- 54-88. ___________________

PRALKONAPRAWY domowe.
Słupsk, 43-60-83.

PRALKONAPRAWY. Słupsk,
44- 22-46._________________

CZYSZCZENIE dywanów i tapicer- 
ki. Słupsk, 438-911. ________________

PODCIŚNIENIOWE czyszczenie dy­
wanów, wykładzin, tapicerki. Słupsk, 
437-678 - NAJSOLIDNIEJ!___________

PRALKONAPRAWY. Słupsk, 
43-15-86._____________________

ŻALUZJE - verticale - rolety. 
PRODUCENT. Słupsk, 424-884,

ŻALUZJE, ROLETY zewnętrzne. 
„GAMA-COLOR”. Słupsk, Wolności 11, 
42-35-34.____________________ ___

ŻALUZJE, verticale, rolety, stoisko R 
D T Słupsk, 42-84-49.________________

ŻALUZJE, rolety anty włamaniowe już 
od 160. Koszalin, 460-385. Hurt - detal. 
Raty._______________ _______ _

CYKLINOW ANIE. Słupsk, 42-33-87.
CYKLINOWANIE. Słupsk, 42-67-57.

CYKLINOWANIE, układanie.
Słupsk, 43-43-20 Kaliszewski.________

CYKLINOWANIE - tanio! Słupsk, 
42-50-04.

AUTO gaz gaźnik, wtrysk - 
montaż. AUTO - AGRA, Kosza­
lin, Połczyńska 73, tel. 42-54-45.

PRYWATNE Centrum Eduka­
cyjne Koszalin, Chałubińskiego 15, 
42-48-20,45-43-95, obsługa biura 
- sekretarka.

PRYWATNE Centrum Eduka­
cyjne Koszalin, Chałubińskiego 15, 
42-48-20, 45-43-95; ferie z kom­
puterem.

ANGIELSKI - korepetycje. Lębork, 
621-292.__________________________ _

ZA naukę języka angielskiego w zakre­
sie konwersacji zabiorę na WYSEY.KA;. 
NARYJSK1E. Słupsk, 42-41-84.

SZKOLENIE eksternistyczne kierow­
ców kat. B. Tanio, skutecznie! Podręczni- 
ki, kasety wideo - gratis! Słupsk, 444-665.

KOREPETYCJE - język angielski.
Słupsk, 431-328.

OŚRODEK Kierowców ZDZ Słupsk, 
Grodzka 9,424-935 rozpoczyna 15 stycz­
nia godz. 16 kurs kierowców kat. B+A. 
Wybierz jakość, abyś nie musiał płacić 
dwa razy. Zapraszamy!_____________

KURS angielskiego cztery miejsca do­
rośli, trzy miejsca dzieci - początkujący 
plus. Słupsk, 431-459 (16 - 17).

NIEMIECKI prywatnie, dwie osoby w 
grupie. Słupsk, 438-260.

MEDYCZNE
MEDIN - bezoperacyjne leczenie ka­

micy żółciowej, nerkowej, prostaty, hemo- 
roidów, łysienia. Koszalin, 45-25-46.

CHIRURGIA ogólna, plastyczna, 
USG. Koszalin, 40-31-50.____________

ODTRUWANIE, ESPERAL. Słupsk, 
426-545.

OKNA PCV Koszalin, 42-07-47.
REMONTY wszelkie. Koszalin, 45- 

88-26.
GLAZURA. Słupsk, 435-761.
GLAZURA, panele, gładzie, cyklino- 

wanie. Słupsk, 433-432.
ALARMY w obiektach AUTO­

ALARMY „Elektroinstal Serwis. Słupsk, 
Niemcewicza 15, 42-43-70. _________

SKUTECZNOŚĆ zerowania, izolacji, 
wykonywanie elektroinstalacji. Słupsk, 
44-00-16. _____________ ...

AUTOALARMY. Słupsk, 42-85-19.

HYDRAULICZNE. Słupsk, 444-939.

TOWARZYSKIE
KAMELIA Kołobrzeg, Perłowa 39, 

284-10.________ _______________
JULITA Kołobrzeg, 090522060.
EWELINA Kołobrzeg, 225-55.

ROMA. Kołobrzeg, 35-226-10.
POSZUKUJEMY młodych, miłych, 

ładnych dziewcząt od 18 - 25 lat do pracy 
w Niemczech. Tel. (0049) 03841200221 
od 20-tej.

AGNES non stop. Kołobrzeg, (094) 
35-263-64._________________________

ELIZABETH. Słupsk, 0-90537026.

KURTYZANA z NIESPO­
DZIANKĄ. Koszalin, Wrześniowa 
10,40-34-95.

WSZĘDZIE podwyżka - A U NAS 
OBNIŻKA! Koszalin, 405-917.

KAMELIA. Słupsk, 43-57-54.

DŻESIKA. Słupsk, 443-841.
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VIOLETTA. Kołobrzeg, 35-271-7Ó.

KATRIN. Słupsk, 42-42-30

AFRODYTA. Kołobrzeg, 090531612.

BEZKONKURENCYJNE. Koło- 
brzeg, 35-279-07 (zatrudnię)." ______

„LAURA” Kołobrzeg, 352-69-73.

Odkrył nowe
LABIRYNTU

wnętrza,
iznasz tu piękne dziewczyny, 
wśród których przeżyjesz 

niezapomniane godziny
NON STOP LABIRYNT

• DYSKRECJA • PARKING •
Koszalin/ ul. Kasztanowa 8, tel. 404-584 

Nie czekaj ■ dzwoń już zaraz U!—-— -------------------- ----- B-453-0-*

MŁODE osoby do działu reklamy i 
promocji na dobrych warunkach zatrudni­
my. Słupsk, 414-573.

KIEROWCÓW kat. C i E. Słupsk, 
42-69-29. _____________ ___________

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Słupsk, 436-841.

ROŻNE
TRANSPLANTACJA włosów. 

INTRAMED 0-22 15-57-15 K-1

ODDAM szczeniaka suczkę w dobre 
ręce. Ustka, 144-130.

TURYSTYCZNE

KLUB Towarzyski - całodobowo, ma­
saż erotyczny (parking). Słupsk, Sosnowa 
11,411-072. ______________________

IDA. Słupsk, 422-453.

MATRYMONIALNE
KARNAWAŁOWA wycieczka - Ho­

landia: 30. Ol. - 03. 02. Zgłoszenia: Biuro 
Matrymonialne „ENIGMA” Koszalin, 
422-388.

PRACA

ZATRUDNIĘ panie do towarzystwa 
(całodobowo). Zakwaterowanie. Koszalin, 
40-45-84,_________

NA atrakcyjnych warunkach zatrudnię 
panie do towarzystwa. Koszalin, 405-917.

MURARZA - tynkarza wykwalifiko­
wanego zatrudnię. Lębork, 624-473 po 19.

FIRMA poszukuje księgowej. (0-94) 
410-096.__________

ZATRUDNIĘ kierowców z uprawnie­
niami na przewóz ładunków niebezpiecz- 
nycj^JROLMASZ” Słupsk, Poprzeczna _ 
7,42-61-56,42-72-05.

1 ł ■ ■■ - ■■

BILETY AUTOKAROWE - EURO­
PA. WCZASY, WYCIECZKI, TANIO, 
LUKSUŚOWO, CAŁY ŚWIAT. WO- 
DNIK, SŁUPSK, 412-285,___________

ATRAKCYJNE zimowiska i obozy 
narciarskie w Czechach i Polsce. RAPT 
Koszalin, 46-01-33. K-11

ZIMOWISKA i wczasy rodzinne Bo­
ro wice pod Karpaczem, Zakopane - 25. 
01 - 07. 02. 1997 (dojazd ze Słupska, bo­
gaty program turystyczny, nauka jazdy na 
nartach). „GROMADA - SŁUPSK”, Sien- 
kiewicza 7, 42-57-97, 42-62-10._______

ZIMOWISKO, GÓRY - DZIECI, 
MŁODZIEŻ, NARTY. SŁUPSK, 
„WODNIK”, 412-285.______________

BUS - PRZEWOZY - Koszalin - Aa- 
chen. Bilety Koszalin, 422-388. ______

LAST MINUTE. GORĄCE KRAJE. 
BILETY AUTOKAROWE, LOTNI­
CZE. NAJKORZYSTNIEJ!!! „HER- 
KULES EXPRES” SŁUPSK 426-103.

WEEKEND z kuligiem nad jeziorem. 
TANIO. Słupsk, 42-14-58.___________

WCZASY, zimowiska, imprezy zakła­
dowe - zapraszamy przez cały rok! Ośro­
dek Wypoczynkowy „SOBÓTKA” Obłę- 
że, tel. (0-595)65-28,________________

ZIMOWISKO w Szczawnicy. 
„ESKAPADA” Słupsk, 426-657.

LOMBARDY

ZATRUDNIMY absolwentkę 
Liceum Ekonomicznego ze znajo­
mością obsługi komputera na sta­
nowisku sekretarki. Słupsk, 
414-285,425-032.

FIRMA ANALDA, DYSTRYBUTOR 
ELBREWERY ORAZ HEVELIUS BRE­
WING COMPANY poszukuje: przed- 
sprzedawców, przedstawicieli handlo­
wych z terenu Lęborka. Wymagania: sa­
mochód osobowy. (0-58) 72-30-39. 
72-17-46 wew. 40, 44.

GŁÓWNY koncesjoner reklamowy 
wydawcy ogólnopolskich katalogów go­
spodarczych przeszkoli ^zatrudni agentów 
reklamy na terenie Woj. słupskiego. Infor- 
mącje, (059) 42-16-37. __________

PANIE do towarzystwa zatrudnimy. 
Słupsk, 411-072.

„FELIX” - pożyczki pieniężne. Kosza- 
lin, Zacisze 15.___________ /<>

LOMBARD komis,• sprzedaż-.moder­
nizacja komputerów. Koszalin, Okrzei 3 
(obok JEANS CENTER GRYNIA), 
460-277,___________________________

LOMBARD komis Słupsk, Piłsudskie- 
go 1 B,090525454 ________________

LOMBARD. Buczka 1, Słupsk, 
424-111.

PHILIPS
- lampy żarowe, wyładowcze,

baterie, latarki
- oprawy oświetleniowe 

(mieszkaniowe), 
dekoracyjne, przemysłowe

- projektowanie

Philips Lighting Dealer
P.P.H. Makro-Hurt

76-200 Słupsk, ul. E.Orzeszkowej 2 
tel./fax (059) 414-285, 425-032

Szkota PodsTAwou/A NR 2 w KofobRZEqU/ ul. SliwtaskiEqöT

OqtasZA pRZETARq NiEOqRANicZONy
na RoboTy remontowe w budyNku szkotNyM.

WAdiuM w wysokości 1.000,00 zł (slowisiE: jedEN Tysiąc złotych) naIe- 
ży wpicie w IcAsiE szkoły;

OfERTy NAlEZy skUdAC W TERMiNiE do 2 1 I 1 997 R. w SEkRETARlV 
ciE Szkoły PodsTAWowEj nr 2 w KołobRZEqu pRzy ul. ŚliwiŃskiEqo 1. 
SzCZEqołou/E In foRMACjE ORAZ dmjki ofERTOWE MOŻNA UZysl<AĆ W SeIśRETA^ 
RiAciE Szkoły PodstAwowEj NR 2 w KołobRZEqu pRzy ul. ŚliwiNskiEqo 1

LElJ°l4±’Z%'L6l_____ ________

Zarząd Gminy Kołobrzeg
78-100 Kołobrzeg ul. Trzebiatowska 48A

Ogłasza przetarg 
nieograniczony o wartości szacunkowej 
poniżej 20.000 ECU (zgodnie z ustawą o 
zamówieniach publicznych z 10 VI1994 r. 
z późniejszymi zmianami) na: ubezpiecze­
nie mienia komunalnego Gminy Koło­
brzeg.

Specyfikacje istotnych warunków zamówienia 
można otrzymać w siedzibie zamawiającego pok. 15. 
Uprawniony do kontaktu z oferentami jest Gabriela 
Pieńkowska. Oferty w zamkniętych kopertach z ozna­
czeniem zadania należy składać w siedzibie zamawia­
jącego pok. 15 do 24 11997 r. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi 24 1 1997 r. o godz. 11.
W przetargu mogą brać udział oferenci, którzy dostar­
czą zamawiającemu oświadczenie i potwierdzenie wy­
mienione w art. 22 ust. 2 ustawy o zamówieniach pu­
blicznych. G_53

MIĘDZYNARODOWA 
GRUPA WYDAWNICZA

SMiMiMiM' §jjjl

REPREZENTANTA HANDLOWEGO 
DO PRACY NA TERENIE:

- KOSZALINA I OKOLIC

WYMAGANIA:
- wykształcenie minimum średnie
- znajomość języka obcego pożądana
- dobra prezencja
- pełna dyspozycyjność
- preferowany wiek: 25-55 lat
- pożądane posiadanie samochodu

OFERUJEMY:
- satysfakcjonujące wynagrodzenie zwiqzane 

z wynikami pracy,
- interesujące kontakty, 

dużq samodzielność i niezależność w-pracy,
- możliwość rozwoju. »

Zapraszamy na spotkanie informacyjne
w dniu 13,01.97 o godz. 9c,-i 100 w Szczecinie ul. Żubrów 3 

tel.(091)23 20 21 w. 308

Zarzqd Gminy Dębnica Kaszubska
i . .. , ,,.iq a„ . ,ogłasza II publiczny
.prżetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nie uzbrojonych

geodezyjny Krzynia nad jeziorem Krzynia w Parku krajobra­
zowym „Dolina Słupi", stanowiących mienie komunalne 
gminy, oznaczonych następującymi numerami działek:

1. dz. nr 274 o pow.
2. dz, nr 275 o pow.
3. dz. nr 281 o pow.
4. dz. nr 182 o pow.
5. dz. nr 283 o pow.
6. dz. nr 184 o pow.
7. dz. nr 285 o pow.
8. dz. nr 286 o pow.
9. dz. nr 287 o pow.

1055 m2 
1031 m2 
749 m2 
747 m2 
741 m2 
735 m2 
731 m2 
767 m2 
795 m2

10. dz. nr 264 o pow. 771 m2

cena wywoławcza 5504 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 5366 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 3891 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 3877 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 3847 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 3821 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 3836 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 3980 zł wadium 600 zł 
cena wywoławcza 4123 zł wadium 600 zł 

cena wywoławcza 3006 zł wadium 600 zł

Ww. działki z wyjątkiem dz. nr 264 będq sprzedawane wraz z nie 
wydzieloną częścią pasa drogi we współwłasności. W planie zago­
spodarowania przestrzennego m. Krzynka przeznaczone są pod za­
budowę luksusową, mieszkalno-pensjonatową.

Przetarg odbędzie się dnia 31 stycznia 1997 roku o godz. 10 w sali 
konferencyjnej Urzędu Gminy. Warunkiem przystąpienia do przetar­
gu jest wpłacenie wadium w podanej wysokości do kasy Urzędu 
Gminy najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

Cena przebita w przetargu winna być wpłacona gotówką w całości, 
najpóźniej do dnia zawarcia umowy notarialnej. Uchylanie się przez 
nabywcę od zawarcia umowy notarialnej spowoduje unieważnienie 
przetargu i przepadek wpłaconego wadium na rzecz Urzędu Gminy.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 
Szczegółowych informacji udziela się w pokoju nr 16 Urzędu Gminy 
lub felefonicznie nr telef. 42-42-23

Rejonowy Zarząd Inwestycji w Słupsku
ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu osobowego 
. marki Polonez -1600, rok prod. 1989.

Cena wywoławcza: 5.680 zł.
Przetarg odbędzie się 21 11997 r. o godz. 11 w siedzibie RZI, ul. Banacha 12. 
Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie RZI do 
godz. 10.30 w dniu przetargu. Zastrzega się, że wadium przepada na rzecz sprze­
dawcy, jeżeli żaden z uczestników licytacji nie zaoferuje ceny równej co najmniej 
cenie wywoławczej. Samochód można obejrzeć na parkingu RZI w dniu przetargu 
w godz. 8-10.30. Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez podania 

[Poczyń. K_25

Zarząd Gminy Dębnica Kaszubska
ogłasza publiczny przetarg ustny 

na sprzedaż lokali mieszkalnych położonych w ni. 
f* ogolę wo gm. Dębnica Kaszubska woj. słupskie

Lp Nr działki
obręb
pow
KW

nr lokalu
mieszkał.
piwnicy
bud.
gospod.

Pow.
mleszk.
piwnicy,
bud
gospodar

, m!

lena
»ywoławcz, 
igółem 
w zł)

Wadiun
W

Najniższe
postąpien

Udział
e , w

częśc.
wspólnych

1, 5/28P 42/1 65,02 7.624,00 1.000 100,00 75/1000
Gogolewb 1 , 9,01
pow. 1 13,96
2.250 m2 R: 87,99
5/25P .
Gogolewo
pow.

—* — 2.805 m2—— -------------------------_ -— ----------------------- _____ ____ _______
2. KW

35982 42/2 77,06 8.564,00 1.000 100,00 86/1000KW 2 9,01
35995 2 13,96

— — R: 100,03

3. 42/3 65,02 8.349,00 1.000 100,00 77/1000
3 11,27
3 13,96

R: 90,25
"* “ - ~ ---  — — “‘------- — — —

4. 42/4 77,06 9.605,00 1.000 100,00 88/1000
4 11.63
4 13,96

R: 102,65---------- - _ ----— —------------- — — —

5. 42/5 59,89 6.429,00 1.000 100,00 71/1000
5 8,57
5 13,96

R: 82,42
i---------------- *---------------------- -- — —

6. 42/6 71,05 7.289,00 1.000 100,00 83/1000
6 11,27
6 13,96

R: 96,28
—- ------------------------ — — —

1 42/7 65,05 7.407,00 1.000 100,00 78/1000
7 11,46
7 13,96

R: 90,47
—— —— — — U ------  _ ------- ------  ------- — ——

8. 42/8 ■v' ' 78,49 ' 8.963,00 1.000 100,00 89/1000
8 11,27
3 13,96 * -J|V»

R: 103,72

9. 42/9 65,05 8.004,00 1.000 100,00 75/1000
9 • 9,01 f
9 13,96
—______ R_88,02_ —_ __ __ __ . __

10. 42/10 78,49 9.647,00 1.000 100,00 87/1000
10 9,01
10 13,96

R. 101,46

11. 42/11 59,79 6.216,00 1.000 100,00 73/1000
11 11,63
11 13,96

R: 85,38

12. 42/12 71,35 7.338,00 1.000 100,00 80/1000
12 8,57
12 13,96

R: 93,88

13. A piwnica 500,00 70,0 10,00 7/1000
. 8,73 \

14. B piwnica 54,00 70,0 10,00 14/1000
16,16

15. ~n------------ piwnica 3 99.0Q~ "Co- w 7Ö/1ÖÖÖ ~
11,27

16. D piwnica 3 06,00 0,0 10,00 7/1000
8,73

Przetarg na ww. lokale odbędzie sie w dniu 2911997 r. o godz. 10 w sali konferen­
cyjnej Urzędu Gminy Dębnica Kaszubska.
Lokale zostaną udostępnione do oglądania w dniu 23 11997 r. w godz. 11-14 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium gotówką najpóźniej 
do godz. 9 w dniu przetargu. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się 
uczestnika, który przetarg wygrał od zawarcia umowy notarialnej w podanym 
przez Urząd terminie. Wpłacone wadium zostanie zaliczone na poczet ceny na­
bycia, pózostałym uczestnikom zostanie zwrócone po przetargu.
Warunkiem nabycia nieruchomości jest wpłata ceny osiągniętej w przetargu w
całości przed zawarciem aktu notarialnego.
Informacje szczegółowe można uzyskać w pok. nr 16 Urzędu Gminy lub tel pod 
nr 0 59 42-42-23 wew. 321.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości ' "
urząd Skarbowy w Drawsku Pom. uil. Piłsudskiego 35 podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 17 stycznia 1997 r.

o godz. 10 w Urzędzie Gminy w Wierzchowie
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyszczególnionej ruchomości należącej do Pana Mirosława Chwiałkowskiego 

. 0 zam. Wierzchowo, ul. Leśna 18/2
1. Samochód osobowy „Audi 80" szt 1 41 fin nn 7ł

rok produkcji 1979, ’ ’
nr nadwozia 92197094

Po^ższe ruchomości można oglądać w dniu licytacji, tj. 1711997 r. od godz. 9. Przystępujący do licytacji winni wpłacić wadium w wysokości 
10 /o ceny oszacowania ruchomości w dniu 1711997 r. przed rozpoczęciem licytacji do rąk poborcy skarbowego. Cena wywołania wynosi 3/4 ceny 
oszacowania, tezypądkg fijędoiśęią do skutku I lięytaeii ogłasza sie II licytację na wyszczególniona wvźei ruchomość na dzień 2111997 r 
AjjadLlLCena wywołania li licytacji wynosi 1/2 wartości oszacowania. Zastrzega się prawo unieważnienia licytacji bez podania przyczyn. n_„

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Urząd Skarbowy w Drawsku Póm. ul. Piłsudskiego 35 podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14 stycznia 1997 r 

o godz. 10 w miejscowości Złocieniec, ul. Mirosławiecka 38 w Państwowym Ośrodku Maszynowym 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyszczególnionych ruchomości należących 

. n , ■ do Państwowego Ośrodka Maszynowego w Złocieńcu
1. Przyczepy skrzyniowe - szt. 4 wartość 1 szt. 8.200,00 zł

l. Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, .......„ «„ira,a
wew. 260, tlx 0532275, w godz. 8 — 17
— „Corinfo" ul. Władysława IV 58/32, te!/fax 45-29-33 całodobowe B O na 
telefon i fax 45-29-33
— Agencja Reklamowa Andrzej Kikta, teł. 404-620 do 9.30 i po 16
— „Nor-Kar" teł. 43-38-96 godz. 8 — 10
— „Ekolam" J. Zieliński, teł. 42-28-03 do godz. 9 i po 18
— Ogłoszenia 1 reklamy na tel./fax 45-75-37 Agencja „Bernat” (cała dobę)
— Agencja Reklamowa „MEDIA PRESS”, ul. Zwycięstwa 6A/p24, te! 42-78-51 w 294

godz.8-15. ■
2. Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 1, pok. 12, teł. 278-55 lub 422-84, w eodz

9 —16 8

ADRESY BIUR OGŁOSZEŃ
3. Szczecinek, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 tel/fav4(D-11 (hol PZU)
4 . Słupsk, al. Sienkiewicza 20, tel. 4266-08, tlx 4582213, fax 4251-95, godz. 9-16

„Unipress ul. Wojska Polskiegd 29A (dawny biurowiec PKP, tel./fax 42-89-54 41-27-00 
tlx 582419, tel. 436-436 (cała dobę) 41-27-00.

— Consulting Managers, ul. Szczecińska II, tel. 43-85-16, w godz.9-16
5. Bobolice: Baza GS nr 1, Ul. Pocztowa, tel. 495
6. Bytów: ul. Kochanowskiego 8-10 (budynek Bytowsklej Spółdzielni Mieszkaniowe!), czynne w 
godz. 9-16, tel. 28-97

— TUiR „Warta” ul. Kochanowskiego 3. tel. 22-80, godz. 8-16

7.
8.
9.
10. 

11. 
12.
13.
14.
15.

Człuchów: ul. Średnia 10, sklep meblowy „ITO”wgodz. 10-18, tel. 42-945,po 18tel.4l4-08 
Drawsko Pomorskie: OKZ ul. Sikorskiego 4, tel. 327-21,
Lębork: ul. Armii Krajowej 16, tel./fax 625-588 (godz. 8—15)
Miastko: Biuro „Warty" ul. Dworcowa 29, tel. 53-08; Redakcja „Głosu Pomorza”, tel. 35-72 
Sławno, ul. Rapackiego 2, teł. 70-12
Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21, tel/fax (0-92) 73-26-35. 
Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel/fax 526-24 
Ustka: PHUPiT „Bałtyk" ul. Żeromskiego 9 godz. 8 — 16, tel. 144-220 
Darłowo P.U.H. „Maria", ul. Rzemieślnicza 10, tel. 38-47
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Proces Andrzeja Gołoty

Kara w zawieszeniu
Wczoraj przed Sądem Wojewódzkim we Włocławku zakończył się 
proces pięściarza Andrzeja Gołoty, oskarżoneoo o pobicie przed 
siedmioma laty w jednej z miejscowych restauracji Pawła B.

Prokurator, oskarżający Andrzeja Go 
łotę przed Sądem Wojewódzkim we Wło­
cławku, zażądał wczoraj (czwartek, 9 bm.) 
dla boksera dwóch lat pozbawienia wol­
ności. Uzasadniając swój wniosek, oskar­
życiel obstawał przy prawnej kwalifikacji 
czynu, jako rozboju z użyciem niebez­
piecznego narzędzia.

Przypominamy, że w pierwszym dniu 
procesu, bokser przyznał się tylko do po­
bicia Pawła B. Odrzucił jednak zarzut kra­
dzieży garderoby i grożenia pistoletem 
gazowym.

Włocławski sąd uznał Gołotę winnym

rozboju na Pawle B. i skazał go wczoraj 
na 2 lata pozbawienia wolności w zawie­
szeniu na 3 lata oraz grzywnę w wysoko­
ści 20 tysięcy złotych. Wymierzając wy­
rok sąd zmienił jednak kwalifikację zarzu­
canego Gołocie czynu z rozboju z uży­
ciem niebezpiecznego narzędzia, zagrożo­
nego karą powyżej 5 lat więzienia, na 
zwykły rozbój mniejszej wagi, zagrożony 
sankcją od 6 miesięcy do 5 lat.

Pomimo skazującego wyroku, Andrzej 
Gołota może wyjechać z kraju - poinfor­
mował o tym rzecznik prasowy Minister­
stwa Sprawiedliwości. (PAP, suw)

Polak w czołówce
W stolicy Chin Pekinie na 25-metrowym basenie rozgrywane 
były kolejne zawody tegorocznej edycji pływackiego Pucharu 
Świata. Bardzo dobrze w pierwszym dniu imprezy spisał się 
Polak, Marek Krawczyk.

Jubileusz

W „BIEGAJĄCYM” KLUBIE
Zanim jeszcze powstał klub - już na wielu masowych imprezach biegowych można 
było spotkać braci Petk z Lęborka. Minęło kilka lat takiego biegania i okazało się, że 
warto wspólnie wykorzystać zebrane doświadczenia._____ ■ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

PŁYWANIE
Reprezentant Polski, prowadzący w 

klasyfikacji generalnej pływackiego Pu­
charu Świata (basen 25 m) w stylu kla­
sycznym, wygrał w Pekinie wyścig w 
swojej koronnej konkurencji na 200 m 
uzyskując czas 2.12,73 min. Było to już 
trzecie zwycięstwo Polaka w tegorocz­
nej edycji PŚ.

Marek Krawczyk startował również 
na 50 m. Na tym dystansie Polak był 
czwarty z czasem rekordu życiowego - 
28,45 s. W wyścigu triumfował repre­
zentant gospodarzy Zeng Qiliang z wy­
nikiem 28,06 s. Polaka wyprzedził je­
szcze rodak zwycięzcy Ding Chuijn 
oraz srebrny medalista ME z Rostocku

Niemiec Jens Kruppa. Do Pekinu nie 
przyjechał najgroźniejszy rywal Polaka 
Niemiec Mark Wamecke.

Krawczyk zapowiedział, że wystartu­
je jeszcze w czterech mityngach PS w: 
Espoo, Glasgow, Paryżu i Imperii.

W pierwszym dniu zawodów wśród 
kobiet dominowały Chinki, które wy­
grały pięć z ośmiu konkurencji. Najle­
piej zaprezentowała się 17-letnia Chen 
Yan, wygrała na 200 m st. zmiennym i 
na 200 m st. grzbietowym. Natomiast 
najlepszym zawodnikiem środowej ry­
walizacji był Holender Marcel Wouda. 
Trzykrotny mistrz Europy, zwyciężył w 
wyścigach na 400 i 100 m st. zmiennym.

(PAP, suw)

W marcu 1992 roku z inicjatywy Zyg­
munta Petka, wspartego przez braci Cze­
sława, Stefana, Mariana i Jerzego oraz 
żony Zygmunta - Haliny powstał Klub 
Biegacza „Petk”. Po uczestnictwie w 
dwóch następnych imprezach zmieniła się 
nazwa - na „Braci Petk”, a za „ojca chrze­
stnego” klubu bracia uznają Józefa Nie- 
krasza, prezesa koszalińskiego Klubu Bie­
gacza „Przylesie”.

Z początkiem kwietnia 1992 r. klub 
został zgłoszony do Centralnego Klubu 
Biegacza PZLA w Warszawie, zaś od 
marca 1993 r. stał się ponadto jednosek- 
cyjnym Ogniskiem TKKF. Nazwa utrwa­
liła się pod koniec 1994 roku — i od tej 
pory istnieje oficjalnie Ognisko TKKF 
Lęborski Klub Biegacza „Braci Petk”.

Pierwszym powodem powołania klubu 
była pomoc indywidualnie dotychczas 
startującym biegaczom w pokrywaniu ro­
snących kosztów transportu i opłat starto­
wych. Potem przyszła kolej na fundowa­
nie indywidualnych stypendiów i zakup 
kompletnych strojów biegowych. W tym 
celu klub otworzył w październiku 1993 
r. konto w lęborskim Banku Spółdziel­
czym. Nadzieje na hojne wsparcie sponso­
rów zawiodły. Wpłynęły skromne kwoty, 
a dwa lata temu, po upadku banku klub 
uruchomił rachunek w PKO BP. Adapta-

LEKKOATLETYKA
cjado warunków gospodarki rynkowej nie 
jest więc łatwą sprawą.

Od blisko dwóch lat klub zajął się rów­
nież szkoleniem dzieci i młodzieży. Ta 
decyzja z kolei rodzi konieczność opraco­
wania nowego, bardziej precyzyjnego sta­
tutu, odpowiadającego dzisiejszym po­
trzebom klubu, który propaguje i organi­
zuje udział w masowych imprezach, na 
różnych dystansach. Ale nowych zadań 
nie da się zrealizować bez pomocy mia­
sta. To także kolejne wyzwanie dla preze­
sa Zygmunta Petka, który prowadzi klub i 
szkoli zawodników (ma kwalifikacje tre­
nera kolarstwa).

Pod koniec minionego roku klub liczył 
29 zawodników, w tym dwie młodziczki i 
trzech młodzików. Jego biegacze w ub. 
roku startowali w 23 imprezach - krajo­
wych i zagranicznych. Wśród najbardziej 
prestiżowych wymienić trzeba Maraton 
Berliński (sześciu reprezentantów Lębor­
ka, startujących na własny koszt), Mi­
strzostwa Europy Weteranów w Malmö 
(Szwecja) - 2 uczestników. Klub zajął 
drużynowo pierwsze miejsce w bytow- 
skim Biegu Gochów, drugie w Kole, 
czwarte w Bydgoszczy. Spore sukcesy 
odnotowali: Mariusz Mach, Mariusz
Borychowski, Czesław Ladman, Zyg­
munt Petk, Zdzisław Udowieni, Zenon

Włodarczyk, Andrzej Gębski, Marian 
Mach. Junior Krzysztof Wenta zaliczo­
ny został do kadry juniorów Makroregio­
nu Pomorskiego, a Danuta Daszkiewicz 
do kadry wojewódzkiej młodziczek.

Klub korzystał z pomocy wielu sympa­
tyków i sponsorów, wśród których pozy­
cję szczególną ma Wiesław Wójcik, szef 
Lęborskiego Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Specjalistycznego. Sam klub jest 
sponsorem i współorganizatorem Marato­
nu Ekologicznego w Lęborku, biegów 
ulicznych - „O beczkę piwa”, „Na zakoń­
czenie lata” oraz biegu przełajowego o 
„Puchar Leśny” w Obliwicach. Działal­
ność klubu nie jest jednak czystą idyllą. 
Dowodzi tego konflikt wokół K. Wenty, 
którego chce „podkupić” konkurencyjny 
klub „Tempo-Poltarex”, z naruszeniem 
przepisów PZLA.

W niedawnym podsumowaniu roku 
uczestniczyły władze Lęborka z burmi­
strzem Witoldem Namyślakiem oraz 
wójt gminy Nowa Wieś Lęborska — Ma­
rian Borek. Na pięciolecie klub powinien 
otrzymać pomoc, na jaką zasłużył swą 
pracą, rangą w życiu sportowym miasta i 
regionu. Jednym z przejawów życzliwo­
ści miasta dla biegaczy była pomoc socjal­
na Urzędu Miejskiego dla trójki juniorów.

(tm)

Z wicemistrzami Europy 
12 marca

Działacze Polskiego Związku Piłki Nożnej prosili Czechów o prze­
sunięcie wcześniej ustalonej daty towarzyskiego spotkania pił­
karskiego Czechy - Polska z 12 na 19 marca. Nasi południowi 
sąsiedzi jednak na to nie przystali.

PIŁKA NOŻNA
PZPN chciał zmienić termin meczu, 

ponieważ dochodzi do „zbitki” terminów: 
powrót reprezentacji z tournee po Cyprze 
i Brazylii pod koniec lutego oraz pierw­
sza seria spotkań polskiej ekstraklasy 9 
marca.

Aktualni wicemistrzowie Europy nie 
poszli na rękę kadrze Antoniego Piech- 
niczka i mecz odbędzie się 12 marca. Naj­
prawdopodobniej zostanie on rozegrany w 
Teplicach. Gdyby jednak warunki na to 
nie pozwoliły, w grę wchodzi jeszcze sta­
dion w Vitkovicach, który ma podgrzewa­

ną murawę boiska. Trener reprezentacji 
Czech Dusan Uhrin chce mieć do dyspo­
zycji komplet kadrowiczów, a 19 marca 
grają uczestnicy ćwierćfinałów europej­
skich klubowych rozgrywek pucharo­
wych. Jest jeszcze szansa negocjacji w 
sprawie wyznaczonej przez gospodarzy 
daty meczu, ponieważ prezes Czeskiego 
Związku Piłki Nożnej Frantiszek Chvalo- 
vski wkrótce złoży wizytę w naszym kra­
ju i spotka się z prezesem PZPN Maria­
nem Dziurowiczem.

Warto zaznaczyć, że Czesi zaczną rok 
1997 towarzyskim meczem z Białorusią 
26 lutego (wkrótce po starcie wiosennej 
rundy swojej ekstraklasy). (PAP, suw)

Rajd Dakar ’97

Na czele 
bez zmian

Po piątym etapie Rajdu Dakar - z Tim­
buktu do Gao o długości 424 km, w tym 
415 km odcinków specjalnych - nie na­
stąpiły zmiany na czołowych pozycjach w 
klasyfikacji generalnej.

Wśród kierowców najszybszy był Fran­
cuz Jean-Pierre Fonteney. Wyprzedził on 
Japończyka Kenjiro Shinozukę oraz swo­
jego rodaka Bruno Saby. Wszyscy jadą 
samochodami marki Mitsubishi.

W klasyfikacji generalnej na czele jest 
B. Saby. Drugie miejsce, ze stratą tylko 9 
sekund, jŁajnąuje $hinpzuka, a trzeci 
jest J.-P. Fonteney (strata 56 sek.).

Najszybszym motocyklistą piątego eta­
pu okazał się Francuz Thierry Magnaldi. 
Drugi był Holender Gerard Jimink (obaj 
KTM), a trzeci, rodak zwycięzcy, Stepha­
ne Peterhansel (Yamaha).

W klasyfikacji generalnej liderem jest 
S. Peterhansel, który wyprzedza dwóch 
Hiszpanów: Jordi Arcaronsa (KTM) - o 
1:10.30 oraz Oscara Gallardo (Cagiva) - 
o 1:58.45. (mars)

Pod koszem II ligi

Silny Trefl
Drugoligowi koszykarze rozegrają w najbliższą sobotę kolejną run­
dę spotkań rewanżowych. Obu reprezentantów Pomorza Środko­
wego czekają trudne przeprawy. Kotwica Kołobrzeg zmierzy się 
na wyjeździe z warszawską Polonią, a Czarni Słupsk podejmować 
będą rewelacyjnie spisującego się beniaminka Trefla Sopot.

MEZCZYZNI

Siatkówka

Trzy porażki
Fatalnie wypadły polskie drużyny w pierwszej serii pojedynków o 
europejskie puchary w siatkówce. Wszystkie zespoły nie zdołały 
nawiązać walki ze swoimi przeciwnikami i doznały porażek.

PUCHARY
W Lidze Zdobywczyń Pucharów siat­

karki Augusto Kalisz, występujące w gru­
pie „B”, przegrały przed własną widow­
nią z Athesis Modena (Włochy) 0:3 
(13:15, 4:15, 8:15). Słynny włoski zespół 
odniósł łatwe zwycięstwo i jest zdecydo­
wanym faworytem całych rozgrywek.

W Lidze Mistrzów siatkarzy (grupa 
„B”) Kazimierz Płomień Sosnowiec uległ 
w meczu wyjazdowym austriackiej dru­
żynie Donaukraft Wiedeń 0:3 (10:15,

10:15,11:15). Spotkanie trwało 1,5 godzi­
ny. Wprawdzie przeciwnik polskich siat­
karzy nie należy do europejskiej czołów­
ki, ale w tym pojedynku był wyraźnie lep­
szy od mistrzów Polski.

W Lidze Zdobywców Pucharów Stal 
Hochland Nysa przegrała we Francji ze 
Stade Painevin Poitiers 0:3 (10:15, 7:15, 
4:15). Mecz trwał 75 minut. Trzecia aktu­
alnie drużyna zawodowej ligi francuskiej 
była lepsza od Stali Hochland w obronie, 
a przede wszystkim zagrała skuteczniej 
blokiem. (mars)

Konfrontacja słabych
LIGA

Po czterotygodniowej przerwie do wal­
ki o mistrzowskie punkty przystępują dru- 
goligowe siatkarki w grupie północnej. 
AZS WSP Słupsk po ośmiu kolejkach zaj­
muje ósme (ostatnie) miejsce w tabeli z 
dorobkiem 17 punktów. MMKS Łęczyca 
plasuje się na siódmej pozycji z kontem 
18 pkt. Właśnie te dwie drużyny znajdują 
się w sytuacji nie do pozazdroszczenia. 
Zarówno słupszczankom jak i łęczynian- 
kom potrzebne są punkty. W najbliższy 
weekend dojdzie do bezpośredniej kon­
frontacji tych zespołów. W I rundzie w

Łęczycy zespół MMKS dwukrotnie poko­
nał akademiczki 3:1 i 3:2. Słupszczanki 
mają okazję do rewanżu. W ekipie gospo­
darzy zabraknie kontuzjowanych zawo­
dniczek: Marty Filipeckiej i Moniki Ada­
miec. Kibiców zapraszamy do hali WSP 
przy ul. Arciszewskiego 22A w Słupsku. 
Pierwszy mecz odbędzie się w sobotę o 
godz. 17.30, a drugi w niedzielę o godz. 
11. Pozostałe mecze 9. serii (w nawiasach 
rezultaty z I rundy): AZS AWF Poznań - 
AZS Białystok (3:0, 1:3), Sokół Mogil­
no - Sparta Złotów (1:3, 2:3), Zawisza 
Sulechów - Start Łódź (0:3, 2:3). (fen)

Sport 
w szkole

t
W hali sportowej Zespołu Szkół 

Zawodowych nr l w Koszalinie odby­
ły się finałowe zawody XX edycji Ko­
szalińskiej Olimpiady Młodzieży w 
piłce ręcznej juniorek.

Organizatorem zawodów był Ko­
szaliński Okręgowy Szkolny Związek 
Sportowy, a do decydujących pojedyn­
ków o medale przystąpiły cztery ze­
społy ze szkół ponadpodstawowych 
(w rozgrywkach eliminacyjnych brało 
udział siedem drużyn).

W rundzie wstępnej fazy finałowej 
ZSZ nr 1 Koszalin wygrał z ZS Świ­
dwin 15:14, a ZS nr 2 Koszalin poko­
nał ZSMed. Koszalin 20:6.

W spotkaniu o trzecie miejsce 
szczypiomistki ZS Świdwin zwycię­
żyły ZSMed. Koszalin 16:12 i zapew­
niły sobie brązowe medale. Opiekun­
ką świdwinianek jest Bożena Jurczyk 
(nauczycielka języka polskiego, była 
zawodniczka MKS Zawisza Świ­
dwin), a koszalinianek - Jolanta Zio­
bro.

W meczu o tytuł mistrzowski ZS nr 
2 Koszalin, po wyrównanej grze i do­
grywce, wygrał z ZSZ nr 1 Koszalin 
12:8 (8:8, 5:3). Złote medalistki XX 
KOM w piłce ręcznej grały w składzie: 
Iza Nawrocka, Barbara Patecka, Jo­
anna Kirpo, Sylwia Kirpo, Magda 
Daszuta, Martyna Szynkiewicz, Be 
ata Świtała i Sylwia Nowak. Opieku­
nem zespołu mistrzowskiego jest Elż­
bieta Białas, a wicemistrzowskiego 
Mirosława Klincewicz.

* * *
W najbliższą sobotę (11 bm.) w hali 

KS Gwardia przy ul. Fałata 34 w Ko­
szalinie odbędzie się IV Halowy Tur­
niej Piłkarski o mistrzostwo Koszali­
na szkół ponadpodstawowych.

W zawodach wezmą udział 6-oso- 
bowe zespoły uczniów z dziennych 
szkół średnich. Organizatorem impre­
zy jest Zarząd Miejski Szkolnego 
Związku Sportowego oraz dyrektor 
Zespołu Szkół nr 1 im. Stanisława Sta­
szica w Koszalinie. (mars)

Koszykarze kołobrzeskiej Kotwicy 
będą mieli bardzo trudne zadanie w wyja­
zdowym meczu z popularnymi „Czarny­
mi Koszulami”. Ostatnio bowiem koło- 
brzeżanie zanotowali obniżkę formy, a 
warszawska Polonia z każdym kolejnym 
meczem gra coraz lepiej. Przypominamy, 
że w pierwszej rundzie w Kołobrzegu, 
Kotwica wygrała z Polonią 81:71, ale 
zwycięstwo nie przyszło jej łatwo. Dopie­
ro końcówka spotkania zadecydowała o 
wygranej. Mamy jednak nadzieję, że ko- 
łobrzeżanie staną na wysokości zadania i 
powalczą o zwycięstwo w stolicy, (suw)

* * *
W sobotę do Słupska przyjeżdża Trefl 

Sopot, by zmierzyć się z miejscowymi 
Czarnymi. Mecz rozpocznie się o godz. 
18 w hali przy ul. Szczecińskiej 99.

Drużyna z Sopotu to niezwykle silny 
przeciwnik. W ich szeregach do wyróż­
niających się koszykarzy zaliczani są dwaj 
czarnoskórzy Amerykanie: Stephenen
Campbell i Chad Faulkner. Rywale

Czarnych zajmują piątą lokatę (27 pkt). 
Ostatnio są na fali. Zanotowali z rzędu 
cztery zwycięstwa. Przypominamy, że w 
I rundzie Trefl pokonał u siebie Czarnych 
101:86.

- Czeka nas bardzo trudny mecz - po 
wiedział trener słupskiej drużyny - Miro­
sław Lisztwan. W zajęciach nie uczestni­
czył Sławomir Zieniewicz z powodu cho­
roby. 'Przeciwnik jest wymagający, ale 
spróbujemy podjąć z nim walkę.

Jak nas poinformował działacz słup­
skiego klubu - Andrzej Zając - drużyna 
pozyskała sponsora: M & S - Pomorska 
Fabryka Okien (panowie: Robert Macho- 
wiec i Szymon Sama) ze Słupska, (fen)

* * *
W pozostałych pojedynkach padły re­

zultaty (w nawiasach rezultaty spotkań z 
pierwszej rundy): Domar BFM/Astoria 
Bydgoszxz — Obra Kościan (84:71), Stal 
Ostrów Wlkp. - Polmos Józefów/Pru­
szków (75:65), Rzemieślnik/OKSiW 
Pleszew - Zastał Zielona Góra (84:107), 
Sokół Międzychód - Instal/Dojlidy II 
Białystok (92:82). (suw)

Tenis stołowy

Farm
odpoczywa
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EKSTRAKLASA
Tylko cztery spotkania odbędą się w 

sobotę (11 bm.) w ekstraklasie tenisa sto­
łowego mężczyzn. W 11. kolejce spotka­
ją się (w nawiasach wyniki z I rundy): KS 
Piaseczno - AZS AWF Gdańsk (6:4), 
AZS Gliwice - Warrior-Morliny 
Ostróda (4:6), Nordis Zielona Góra — 
San Poznań (6:4), Pogoń Siedlce - Bail­
don Katowice (1:9). Przypominamy, że 
awansem rozegrany został mecz Karpaty 
Rafineria Krosno - Farm Frites Pogoń 
Lębork. Konfrontacja sił zakończyła się 
wysoką wygraną lęborczan 9:1. Będą oni 
w ten weekend odpoczywać. Farm Frites 
Pogoń prowadzi w tabeli, ale po tej serii 
może stracić fotel lidera. (fen)

Grają
z outsiderem

I LIGA
Pierwszoligowi pingpongiści rozegra­

ją w najbliższą sobotę, 11 bm., następ­
ną kolejkę spotkań rundy rewanżowej. 
Drużyna Spójni J.J. Paszel Świdwin 
grać będzie na wyjeździe z outsiderem 
rozgrywek, zespołem MDK Domex 
Przemyśl.

Świdwinianie będą chcieli zapewne 
zrehabilitować się po ostatniej „wpadce” 
przed własną widownią w meczu z Mle- 
xerem Elbląg (przegrana 4:6). Szansa na 
wygraną jest bardzo duża. Najbliższy ry­
wal świdwinian nie wygrał jeszcze meczu 
w dzisięciu dotychczas rozegranych spo­
tkaniach w tym sezonie. Pingpongiści z 
Przemyśla mają na koncie jedynie dwa 
remisy.

Mamy więc nadzieję, że tym razem/ 
świdwinianie, którzy w pierwszej rundzie 
pokonali u siebie MDK Domex 9:1 i tym 
razem pokuszą się o zwycięstwo. Dali już 
jednak dowód, że potrafią wygrywać z 
najlepszymi, ale również przegrać z ze­
społami, które do ligowej czołówki nie 
należą.

W pozostałych spotkaniach zmierzą się 
(w nawiasach rezultaty z pierwszej run­
dy): Górnik Pszów - Elektryk Toruń 
(6:4), Podgórze Kraków - Ogrodnik 
Grójec (6:4), Jedynka Łódź - Olimpia 
Grudziądz (1:9), Mlexer Elbląg - PKTS 
Pabianice (7:3). (suw)

Spotkanie
sąsiadów

Szansa
na rehabilitację

W najbliższą sobotę kolejną rundę spotkań rewanżowych roze­
grają również drugoligowe koszykarki. Drużyna AZS-ZAGAZ Ko­
szalin wystąpi przed własną widownią._______________

LIGA
W sobotę (11 bm.) o godz. 10.30 w 

meczu o mistrzostwo II ligi (strefa pomor­
ska) w tenisie stołowym mężczyzn w 
Gdańsku, Kadra PZTS podejmować bę­
dzie Tęczę Nowa Wieś Lęborska. Oby­
dwie drużyny mają na koncie po 13 punk­
tów i sąsiadują w tabeli. Kadra PZTS zaj­
muje trzecie miejsce, a goście - czwarte. 
W pierwszej konfrontacji w Leśnicach 
Tęcza nie dała rady młodej drużynie i 
przegrała 6:8. Teraz też więcej szans na 
końcowy sukces fachowcy przyznają Ka­
drze.

W pozostałych meczach 11. kolejki 
zmierzą się: MRKS Gdańsk — Elektryk 
II Toruń, MMKS Chełmno - Piast Ła­
sin, Opatrunki Toruń - Gwiazda Byd­
goszcz. Spotkanie Plexiform Sopot - 
Zagłębie Piechcin zostało przełożone na 
18 bm. (fen)

KOBIETY
Przeciwnikiem koszalinianek będzie 

zespół Orła Polkowice. Wprawdzie zespół 
z Polkowic zgromadził w trzynastu me­
czach o dwa punkty mniej od koszaliń­
skiej drużyny i jest o jedno miejsce niżej 
w ligowej rywalizacji, ale w pierwszym 
meczu rozegranym u siebie pokonał AZS- 
ZAGAZ 78:60. Koszalińskie koszykarki 
mają jednak szansę na rehabilitację po 
pogromie, którego doznały w ostatnim po­
jedynku wyjazdowym (43:110) z liderem 
rozgrywek AZS Quay Poznań. Będą rów­
nież chciały się zrewanżować rywalkom 
za przegraną na ich parkiecie. W zespole

AZS-ZAGAZ nie wystąpi kontuzjowana 
Joanna Sworowska. Pod znakiem zapyta­
nia stoi także występ najbardziej doświad­
czonej zawodniczki Renaty Dudek. Liczy­
my jednak, że pozostałe koszykarki będą 
chciały przed własną widownią zademon­
strować jak najwyższą formę. Początek 
spotkania w hali ZOS przy ul. Głowackie­
go o godz. 18.30.

W pozostałych meczach zmierzą się (w 
nawiasach wyniki z pierwszej rundy): 
Lew Legnica - AZS Quay Poznań 
(78:92), Rokita/AZS Wrocław - Ostro 
via Ostrów Wlkp. (79:82), Stilon II Go 
rzów Wlkp. - Ślęza II Wrocław (49:67), 
Olimpia II Poznań - Merkury Brzeg 
(64:74). (suw)

Wygrana bez problemu
KOSZYKÓWKA

W Słupsku koszykarze-juniorzy star­
si Czarnych zmierzyli się z MTS Kwi­
dzyn. Słupszczanie nie mieli kłopotów

z rywalem i wysoko wygrali 91:50 
(50:24). Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobyli: Tomasz Lipiński — 
26, Michał Plichta - 18 i Przemysław 
Bonk-17. (fen)

W ekstraklasie szczypiomistek
PIŁKA RĘCZNA

Piłkarki ręczne ekstraklasy rozegrały 8. 
kolejkę spotkań sezonu 1996/97. Lider 
rozgrywek Montex Lublin pokonał na 
własnym boisku Ruch Chorzów 33:25. 
Również zespół EB Start Elbląg, drugi w 
tabeli, zdobył kolejne dwa punkty, wygry­
wając na wyjeździe z AKS Chorzów 
28:18.

Oto rezultaty pozostałych pojedynków: 
JKS Jarosław - Zagłębie Lubin 33:25, 
Piotrcovia - Sośnica Gliwice 29:22, Łącz­
nościowiec Szczecin - Zgoda Bielszowi- 
ce 25:20, AZS Gdańsk - AZS Wrocław 
23:19.

Na czele tabeli jest Montex — 16 pkt. 
Drugą lokatę zajmuje EB Start - 13 pkt, a 
trzecią AKS - 10 pkt.

(mars)

III WTK 
seniorów

Szczecineckie Stowarzyszenie Miło­
śników Tenisa Stołowego oraz Okręgowy 
Związek Tenisa Stołowego w Koszalinie 
są organizatorami III Wojewódzkiego 
Turnieju Klasyfikacyjnego seniorek i se­
niorów. Stawką zawodów jest awans do 
III Strefowego Turnieju Klasyfikacyjne­
go, który odbędzie się w Świdwinie (19 
bm.).

III WTK zostanie rozegrany w najbliż­
szą niedzielę, 12 bm., w hali sportowej 
Szkoły Podstawowej nr 7 w Szczecinku. 
Początek zawodów wyznaczono na godz. 
10.30, piętnaście minut wcześniej odbę­
dzie się losowanie, a zgłoszenia do udzia­
łu w imprezie będą przyjmowane w miej­
scu zawodów w godz. 8.45—10.15.

Udział w turnieju mogą wziąć zawo­
dniczki i zawodnicy (bez ograniczeń wie­
kowych), którzy mają aktualne badania 
lekarskie oraz dokonają wpłaty regulami­
nowego wpisowego w wysokości 8 zło­
tych.

Awans do III TK wywalczą zawodni­
cy, którzy zajmą pierwsze i drugie miej­
sca zarówno wśród seniorów jak i senio­
rek.

Warto przypomnieć, że wcześniej 
udział w III STK w Świdwinie z listy stre­
fowej zapewnili sobie Monika Gazicka z 
drugoligowego Mieszka Darłowo oraz 
Paweł Iwaniec i Tomasz Gański z pierw­
szoligowej Spójni J. J. Paszel Świdwin.

(suw)
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Program na problem
W miniony poniedziałek odbyło 

się pierwsze spotkanie Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych. Jej członko­
wie opracują program działań, 
który zostanie przedstawiony rad­
nym.

Znowelizowana ustawa o wychowa­
niu w trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi nałożyła na gminy obo­
wiązek rozwiązywania procentowych 
problemów. W Słupsku powołano 
Gminną Komisję Rozwiązywania Pro­
blemów Alkoholowych, w skład której 
weszło 16 osób reprezentujących róż­
ne środowiska społeczne. Działają w 
niej m.in. radni, pedagodzy, kuratorzy, 
pracownicy poradni odwykowej, poli­
cjant, trzeźwi alkoholicy oraz przed­
stawiciele kilku wydziałów Urzędu 
Miejskiego. Przewodniczącym komisji 
został prezydent Jerzy Mazurek, 
sekretarzem Lidia Serafin, pracow­
nik Wydziału Spraw Obywatelskich 
UM.

Członkowie komisji przedstawią w 
najbliższym czasie plan działań, jakie 
według nich powinny być podjęte w 
tym roku. Z tych propozycji ułożony 
zostanie program, który będzie przed­
stawiony radnym do akceptacji. Pra­
ce nad programem mają się zakończyć 
20 stycznia. - Główny nacisk powin­
niśmy położyć na wprowadzenie w 
szkołach podstawowych programów 
edukacyjnych profilaktyki przeciwal­
koholowej i narkomanii - mówi L. 
Serafin. -Poza tym niezmiernie waż­
ne jest utworzenie ośrt tka pomocy dla 
ofiar przemocy w rodzinie. Mamy za­
pewnienie prezydenta miasta, że pie­
niądze, które wpłyną z opłat za zezwo­
lenia na sprzedaż napojów alkoholo­
wych, będą wykorzystane na realiza­
cję programu, (for)

Piąty finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy przebiegał w 
Słupsku etapami. Pierwszym z nich była tygodniowa, przedświą­
teczna kwesta uliczna, w której uczestniczyła młodzież szkolna. 
Miniony weekend stał nie tylko pod znakiem zbiórki pieniędzy, ale 
i rock’n’rollowej zabawy. W hali „Gryfia” wystąpiły miejscowe ze­
społy i gwiazda wieczoru - grupa „Golden Life”.

Prawdziwą sensację wywołała 
jednak informacja, która w przed­
dzień finału trafiła do słupskich 
organizatorów tej akcji charyta­
tywnej i Anicety Wasak, ordyna­
tora oddziału chirurgii dziecięcej 
słupskiego szpitala. - Otrzymali­
śmy pismo, w którym sztab WOSP 
podaje wykaz sprzętu medycznego 
zakupionego dla naszej placówki - 
mówi A. Wasak. - Mamy nadzie­
ję, że ta obietnica zostanie dotrzy­
mana i w I kwartale br. trafią do 
Słupska rentgen przewoźny, kar- 
diomonitor, pulsoksymetr oraz 
inne narzędzia chirurgiczne. Cie­
szymy się z tego, chociaż jest to 
kropla w morzu potrzeb naszego 
oddziału.

W warszawskim sztabie WOSP 
panował w tym tygodniu ogromny

rozgardiasz. Wciąż liczone były 
napływające od ofiarodawców pie­
niądze, podliczane efekty aukcji 
gadżetów i wartościowych precjo­
zów. Potwierdzono jedynie, że 
Słupsk otrzymał sprzęt wartości 
niemal 150 tys. zł oraz że wysłany 
zostanie najprawdopodobniej po 
uporządkowaniu tegorocznej akcji, 
czyli nie wcześniej niż w I połowie 
lutego.

Słupszczanie w tym roku prze­
kazali na konto Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy prawie 30 
tys. zł. Złożyły się na to efekty 
kwesty ulicznej, wpływy za bilety 
ze zorganizowanych imprez, pie­
niądze z aukcji i okazjonalnego 
podłączenia się do sieci słupskiej 
Telewizji Kablowej, (her)

Fot. Bartosz Arszyński

Tegoroczny kolarski wyścig 
Tour de Pologne po raz pierw­
szy rozpocznie się w Słupsku. 
Organizator wyścigu - Cze­
sław Lang - zaproponował, by 
i etap przebiegał m.in. przez 
jego rodzinną ziemię bytow- 
ską.

Trasa I etapu wyścigu Tbur de 
Pologne, który odbędzie się w mię­
dzy 7 a 14 września, rozpocznie się 
w Słupsku - przed ratuszem. Na­
stępnie kolarze ruszą do Bytowa, 
stamtąd do Lęborka i z powrotem 
do Słupska. Trasa całego wyścigu 
przebiegać będzie przez wojewódz­
twa: gdańskie, bydgoskie, wło­
cławskie, konińskie, sieradzkie, 
piotrkowskie, częstochowskie, ka­
towickie, bielskie, nowosądeckie, 
tarnowskie i zakończy się w Kra­
kowie.

W Słupsku powołany został ko­
mitet organizacyjny, któremu 
przewodniczą wicewojewoda Eu­
geniusz Diakun i prezydent Je­
rzy Mazurek. Komitet odpowie­
dzialny jest m.in. za przygotowa­
nie i zabezpieczenie trasy wyścigu 
na terenie miasta i województwa 
oraz ufundowanie nagród dla 
pierwszych 25 zawodników. W po­
łowie stycznia odbędzie się spotka­
nie organizacyjne przedstawicieli 
obu urzędów, na którym omówio­
ne zostaną zasady współpracy.

- Jest to bardzo ważna pod 
względem promocji miasta impre­
za. Z propozycją zorganizowania 
inauguracji wyścigu w naszym 
województwie wystąpił organiza­
tor wyścigu Czesław Lang - mówi 
Jerzy Barbarowicz, naczelnik 
Wydziału Kultury, Sportu i Promo­
cji Miasta. - Zależało mu, aby te­
goroczny wyścig przebiegał przez 
jego rodzinną ziemię bytowską. 
Dla naszego miasta jest to okazja 
zaprezentowania się w telewizji 
ogólnopolskiej. Pieniądze na orga­
nizacje I etapu wyścigu w znacznej 
części będą pochodziły z reklam 
zamieszczonych wzdłuż trasy.

Mroźne
kwestowanie

Więcej inwestorów niż pozwoleń

Cena „samowolki”
Spadła liczba samowoli budowlanych wznoszonych na tere­

nie Słupska. W tym roku powinno być ich jeszcze mniej, a w 
każdym razie będą solidnie karane. Od kilku dni działa prze­
pis, który znacznie odchudzi portfel inwestora, budującego bez 
pozwolenia.

W ubiegłym roku w ratuszu wyda­
no 856 pozwoleń na budowę, tj. o 200 
więcej niż w 1995 roku i czterokrot­
nie więcej niż w 1991 roku. Pozwo­
lenia dotyczą głównie rozbudowy 
budynków jednorodzinnych oraz 
przebudowy, np. obiektów gospodar­
czych lub garaży na cele handlowo- 
usługowe. Okazało się jednak, że in­
westorów jest więcej niż wydanych 
zezwoleń! W ubiegłym roku inspek­
torzy Nadzoru Budowlanego wykryli 
13 samowoli budowlanych, tj. o 19 
mniej niż w 1995 roku. - Inwestor, 
który nie chce, by jego budowa była 
uznana za samowolę, musi spełnić 
kilka warunków. Na początek powi­
nien z Wydziału Urbanistyki i Archi­
tektury UM uzyskać decyzję o warun­
kach zabudowy i zagospodarowania 
danego terenu. Na tym etapie nie 
wymaga się jeszcze posiadania doku­
mentacji i prawa do działki - wyja­

śnia Maria Kostrzewa, naczelnik 
wydziału Nadzoru Budowlanego w 
UM. - Następnie należy opracować 
projekt techniczny zgodny z wydaną 
decyzją i przedstawić go w Wydziale 
Nadzoru Budowlanego. Po jego za­
twierdzeniu wydane zostanie pozwo­
lenie na budowę. Potem wystarczy 
prowadzić budowę zgodnie z projek­
tem. Po jej ukończeniu inwestor musi 
zawiadomić wydział, który spraw­
dzi, czy była prowadzona zgodnie z 
dokumentacją.

Samowolami nie były jednak im­
ponujące budowle, ale małe budyn­
ki gospodarcze, garaże czy dobudów­
ki. Prawo budowlane przewiduje tyl­
ko jedną możliwość - rozbiórkę sa­
mowoli na koszt jej właściciela. Do 
tej pory inspektorzy nadzoru upomi­
nali właściciela samowoli o nakazie 
rozbiórki. Jedyną karą, jaką mogli 
zastosować wobec opornego inwesto­

ra, było pięciokrotne wymierzenie 
mandatu w wysokości 30 zł.

- Zdarzało się, że właściciel samo­
woli za pierwszym razem wyciągał 
150 zł i płacił inspektorowi po to, by 
ten go więcej nie nachodził - mówi M. 
Kostrzewa. - Od 28grudnia ubiegłe­
go roku kara w przypadku niezasto­
sowania się do naszej decyzji jest 
bardziej dotkliwa. Tkraz obliczamy 
jednorazową grzywnę. Mnożymy 
liczbę metrów kwadratowych po­
wierzchni zajmowanej przez samo­
wolę razy jedną piątą średniej ceny 
metra kwadratowego w budownic­
twie mieszkaniowym, czyli około 200 
zł. Myślę, że teraz decyzje o rozbiórce 
będą wykonywane natychmiast, bo 
się to po prostu nie będzie opłacało. 
Za samowolę, zajmującą 20 metrów 
kwadratowych, jej właściciel musiał­
by zapłacić około 4 tysięcy złotych.

Wydano już pierwszą w tym roku 
decyzję o rozbiórce samowoli. Jest to 
rozbudowany na cele handlowe ga­
raż przy ul. Matejki. -Inwestor musi 
teraz rozebrać tę część, o którą rozbu­
dował garaż. Samowola ta zajmuje 
właśnie około 20 metrów - dodała M. 
Kostrzewa, (for)

Nagrody dla klientów 6 stycznia w pawilonie handlowym 
przy ul. Starzyńskiego odbył się finał 
trzeciej edycji świątecznego konkursu 
PSS. Uczestniczył w nim każdy klient, 
który w placówkach PSS od 1 do 31 gru­
dnia dokonał zakupu towarów (poza al­
koholem) na kwotę 20 zł. Głównym 
punktem finału było losowanie nagród.

Ponad 50 nagród rzeczowych rozloso­
wano wśród posiadaczy siedmiu tysięcy 
talonów. Główna nagroda - pralka automa­
tyczna przypadła posiadaczowi talonu nr 
6427. Radiomagnetofon z odtwarzaczem 
kompaktowym przypadł Stanisławowi 
Rzeszutkowi ze Słupska. Pozostałe na­
grody: komplety obiadowe, suszarki do 
włosów, komplety garnków, ekspresy do 
kawy, żelazka, czajniki bezprzewodowe, 
komplety sztućców, koce, bony towarowe 
- czekają do końca stycznia na odbiór w 
biurze PSS przy ul. Przemysłowej 131. Wy­
kazy zwycięskich numerów znajdują się w 
każdej placówce PSS. (jard)

Fot. Krzysztof Tomasik

Tour de Pologne 
w Słupsku

13 tysięcy problemów
W ubiegłym roku wyremontowano więcej budynków komu­

nalnych niż w latach poprzednich. Byłoby jeszcze więcej, gdy­
by nie zaległości czynszowe lokatorów i niesolidność firm.

Jedni czekają na służ­
by miejskie, inni biorą 
łopatę w ręce i odśnie­
żają sami.

Fot. Krzysztof 
Tomasik

Większość zasobów ZBK to bu­
dynki wybudowane przed 50 laty. 
Ich stan techniczny pozostawia 
wiele do życzenia. Ze względu na 
wiek napraw wymagają nie tylko 
elewacje czy dachy, ale i wszelkie 
instalacje. - Zasoby komunalne to 
13 tysięcy lokali w 1.346 budyn­
kach. Po wieloletnich zaniedba­
niach doprowadzenie stanu tech­
nicznego do normy jest niemożliwe 
nawet w ciągu 5 lat. Miasto nie ma 
tylu pieniędzy. Przy obecnych staw­
kach czynszowych, które nie pokry­
wają kosztów utrzymania, jest to 
niebywale trudne - mówi wicepre­

zydent Zdzisław Walo. - Poza 
tym, w ubiegłym roku zdobyliśmy 
kolejne doświadczenie. Okazało się, 
że brakuje firm chętnych do prowa­
dzenia remontów. Na wiele przetar­
gów organizowanych przez ZBK nie

Szalińska firma „Iskra”, splajtowa­
ła w trakcie prowadzenia robót.

Mimo wszystko - zdaniem wice­
prezydenta - był to rok przełomowy 
w remontach budynków komunal­
nych. Koszt wykonanych robót się­
ga 3,8 min zł. Tak wysokiej kwoty 
nie przeznaczono dotąd na remon­
ty. Wykonano m.in. 90 pokryć dacho­
wych, docieplono 10 budynków.

Do 31 marca eksmisji nie będzie.
zgłosił się ani jeden wykonawca. 
Bywa, że ci, którzy podjęli się pra­
cy, nie są w pełni przygotowani do 
prowadzenia usług ogólnobudow­
lanych. Kolejny przykład to prze­
rwanie prac przy elewacji budynku 
przy ul. 9 Marca. Wykonawca, ko-

- Problemem jest brak pieniędzy. 
Czynsz stanowi jedynie 70 procent 
stawki odtworzeniowej metra kwa­
dratowego, czyli nie pokrywa ko­
sztów utrzymania i remontu zaso­
bów. Ponadto znaczna część lokato­
rów w ogóle nie płaci czynszu. Upo­

minamy zalegających z opłatami 
mieszkańców, ale nie zawsze to skut­
kuje. Chcemy im pomóc, rozkłada­
jąc dług na raty, czy też proponując 
zamianę na mieszkanie mniejsze 
lub o gorszym standardzie. Wielu 
jednak nie reaguje licząc, że jakoś się 
uda - stwierdza Z. Walo.

W ubiegłym roku dyrekcja ZBK 
skierowała do sądu około 500 wnio­
sków w sprawie zaległości czynszo­
wych i dewastacji mieszkań. Wszy­
stkie te sprawy zagrożone są wyro­
kiem eksmisyjnym bez prawa do 
lokalu socjalnego. Wyroki sądu będą 
egzekwowane po 31 marca. Do tego 
czasu trwa okres ochronny, w 
którym nie można zadłużonych lo­
katorów eksmitować na bruk. - 
Jeśli widzimy dobrą wolę ze strony 
najemcy, to staramy się mu pomóc. 
Natomiast osoby, które nie płacą, 
dewastują mienie oraz zakłócają 
spokój, nie mogą liczyć na pobłażli- 
wość - dodał wiceprezydent, (for)

Zagrożenie w rurze
W ubiegłym roku sprawdzono stan instalacji gazowej w mie­

ście. Obecnie pracownicy Nadzoru Budowlanego dokonają 
przeglądu ruder.

— W ubiegłym roku wykonaliśmy 
przegląd instalacji gazowej w budyn­
kach na terenie całego miasta - mówi 
Maria Kostrzewa, naczelnik Wy­
działu Nadzoru Budowlanego. - Oka­
zało się, że choć nigdzie nie występuje 
zagrożenie bezpieczeństwa użytkowni­
ków, to najgorzej jest w budownictwie 
komunalnym. W wielu starych budyn­
kach funkcjonuje równie wiekowa in­
stalacja gazowa. Konieczna jest tu 
wymiana starej instalacji, skręcanej i

uszczelnianej pakułami, na spawaną. 
Bardzo dobra sytuacja pod tym wzglę­
dem występuje w budynkach spółdziel­
ni „Kolejarz” i „Dom nad Słupią”. 
Myślę, że w tym roku upora się z pro­
blemem spółdzielnia „Czyn”.

Awaryjność instalacji gazowej spo­
wodowana jest jej wiekiem oraz spo­
sobem łączenia rur. Wszystkie insta­
lacje były skręcane. Gdy wprowadzo­
no gaz ziemny, nastąpiło powolne wy­
suszanie uszczelnień w łączeniach rur

- stąd uloty gazu. Prawo budowlane 
zobowiązuje właścicieli i zarządców 
budynków do corocznych przeglądów 
instalacji, w tym gazowych. Zarządcy 
powinni szczególną uwagę zwrócić na 
prawidłową eksploatację urządzeń i 
instalacji, ze względu na potencjalne 
zagrożenie bezpieczeństwa jej użyt­
kowników i straty powstałe w przy­
padku awarii. Tym samym zobowiąza­
ni są do sukcesywnej wymiany starych 
instalacji na nowego typu.

W tym roku Wydział Nadzoru Bu­
dowlanego rozpoczął przegląd starego 
budownictwa. - Chodzi o to, abyśmy 
dokładnie znali stan techniczny bu­
dynków, by zaplanować rozbiórki lub 
remonty. Raport o stanie budownictwa 
w mieście zakończony zostanie w 
sierpniu - dodała M. Kostrzewa, (for)

Jubileuszowe 
spotkanie pokoleń

W pierwszym dniu świąt Bożego Na­
rodzenia w słupskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego spotkały się dwa pokolenia 
rodziny Rudnickich ze Słupska.

Jedna para małżeńska obchodziła 
złote gody, druga - srebrne. Lidia i Ro­
man Rudniccy pobrali się w 1946 roku 
w Złotowie. Doczekali się dwóch synów 
i trzech wnuków. Ich syn - Mirosław z 
żoną Teresą obchodzili również tego 
dnia jubileusz 25-lecia pożycia małżeń­
skiego.

Wiceprezydent Jerzy Wandzel odzna­
czył złotych jubilatów medalami za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie, natomiast 
srebrna para otrzymała od władz miasta 
dyplom okolicznościowy, (for)

Dzisiaj kończymy prezentację słupskich dzielnicowych. 
Przedstawiamy młodszych aspirantów, tuż po kursie w Szkole 
Policji.

ML asp. Grzegorz Konopka - dzielnica nr 10. Nadzo­
ruje ulice: Królowej Jadwigi, Sobieskiego (numery 9-11), 
3 Maja (nr 74-100). Pracuje w I Referacie Dzielnico­
wych przy ul. Romera 2. Tblefony: 45-16-26 i 439-997. - 
Istną plagę stanowi okradanie samochodów parkujących 
przy ul. Królowej Jadwigi 4 i 5. Przeważnie giną odtwa­
rzacze. Sporo interwencji mam w budynku zwanym „ze­
mstą Koszalina” przy al. 3 Maja 76. Parking przed tym 
budynkiem też nie należy do bezpiecznych. W samym bu­
dynku, na klatce ewakuacyjnej i na korytarzach, dochodzi 
często do wybryków chuligańskich - powiedział mł. asp. 

G. Konopka. Co ciekawe, pod tym adresem, na IX piętrze znajduje się pokój przy­
jęć dzielnicowych. Aspiranta Konopkę można zastać w piątki w godzinach 12-13.

MŁ asp. Dariusz Sawicki- dzielnica nr 11. Pilnuje porządku naal.3 Maja (prawa 
strona w kierunku Bierkowa), ul. Anny Gryfitki, Leszczyńskiego, Konarskiego, 
Mochnackiego, Rejtana, Wiatraczna i Włodkowica. Pracuje w II Referacie Dziel­
nicowych przy ul. Reymonta 7, pokój 9. Tblefony: 45-14-46 i 45-14-06. W każdy 
poniedziałek, w godzinach 15-17, przyjmuje w siedzibie Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Dom nad Słupią”. - Przede wszystkim mam do czynienia z włamaniami do 
samochodów w rejonie ulic Mochnackiego, Rejtana oraz 
Wiatracznej i Anny Gryfitki. Również w pobliżu ogródków 
działkowych przy 3 Maja. Obecnie nasiliły się włamania 
do piwnic, skąd giną przetwory i rowery. Jest dużo spraw 
rodzinnych. Do interwencji dochodzi najczęściej wówczas, 
gdy w grę wchodzi alkohol. Apeluję do mieszkańców, by 
lepiej dbali o zabezpieczanie klatek schodowych. Przez brak 
domofonów piwnice są narażone na wizytę złodziei. Pro­
szę też, aby nie zastawiać samochodami pętli autobusowej 
przy ul. Mochnackiego. Niekiedy „dziewiątka” nie może z 
tego powodu zawrócić - stwierdził dzielnicowy, (jard)

Fot. Krzysztof Tbmasik

Stronę przygotował 
MAREK FORJASZ
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Tyłem do morza
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magazyn. Twierdzi, że ciężarów­
ki parkują w tym miejscu niekie­
dy tygodniami, a zgodnie z uchwa­
łą Rady Miejskiej nie wolno im 
parkować w mieście, lecz na spe­
cjalnie do tego celu wydzielonym 
parkingu. - Trzy metry od nabrze­
ża nie powinien znajdować się 
żaden samochód. To jest teren 
Urzędu Morskiego - zapewnia. - 
Dalsze sześć metrów to droga, na

- ............, , . . . ,
Czy port może przynosić korzyści miastu? Jak powinien byc

zagospodarowany i wykorzystany. Czy port ustecki jest oknem 
miasta na świat? Wrażeniami z pobytu w różnych portach dzieli 
się Maciej Dlouhy, rybak, właściciel kutra, wiceprzewodniczą.- 
cv koła Stowarzyszenia Armatorów Rybackich w Ustce:

— W większości państw, w 
których byłem, porty są otwarte, co 
oznacza dostępność dla wszyst­
kich jednostek pływających. Ry­
backie, podobne do usteckiego, nie 
są nigdzie chronione drutami, 
grodzone. Ich zarządcami są z re­
guły samorządy. Jeśli w porcie są 
jakieś ograniczenia, to mają cha­
rakter porządkowy i służą bezpie­
czeństwu ludzi.

- Ustka znajduje się w sytuacji 
specyficznej. Na przykład „Ło­
soś”, który nie ma żadnych ku­
trów, zagrodził sobie część porto­
wego nabrzeża i zrobił na nim 
bazę transportową. Mało tego, 
urządzono tam „dziką” myjnię 
aut, naprawia się samochody, 
wymienia oleje. Nietrudno sobie 
wyobrazić, co i w jakich ilościach 
spływa do kanału portowego. Do­
stępu do tej części strzeże wartow­
nik z bronią, a ulica przegrodzo­
na jest szlabanem. Tędy ani straż 
pożarna, ani pogotowie w razie 
potrzeby nie przejedzie. Tak było 
za komuny, i tak zostało do dzi­
siaj.

Maciej Dlouhy pokazuje kilka­
dziesiąt fotografii wykonanaych 
w różnym czasie, na których do­
kumentuje, że nabrzeże portowe 
wzdłuż „Łososia” wykorzystywa­
ne jest niezgodnie z jego przezna­
czeniem. Pokazuje rudery, garaże,

której również nie wolno parko­
wać. Te przepisy nie są absolutnie 
przestrzegane.

Edward Koprowski, dyrektor 
Urzędu Morskiego, zapewnił nas, 
że ustecki port zostanie rozgro- 
dzony i otwarty wiosną. - Poleci­
łem już przygotowanie odpowie­
dnich decyzji i mogę publicznie

oświadczyć, że w tym roku tereny 
należące do Urzędu Morskiego 
zostaną otwarte.

Zdaniem Macieja Dlouhego, 
niedostępny port to również wy­
nik kompletnego braku zaintere­
sowania tymi problemami ze stro­
ny usteckich radnych. - W radzie 
nie ma nikogo, kto wywodziłby się 
ze środowiska morskiego.

W planie zagospodarowania 
miasta, przyjętym przez radnych 
w grudniu 1995 roku, w miejscu 
dzisiejszego parkingu ciężarówek, 
zagrodzonego siatką, powstać ma 
nadmorski bulwar. Mimo upływu 
czasu nic się jednak nie dzieje. - 
To nieprawda, tam gdzie ma być 
bulwar, „Łosoś” ciągle inwestuje!

- przekonuje 
M. Dlouhy. - 
Przecież gdyby 
zamierzał od­
dać część tere­
nów, jaki sens 
miałoby budo­
wanie? Chyba 
że robią wszyst­
ko, aby miasto 
nie było w sta­
nie tego terenu 
odzyskać. Jeśli 
tak, jest to wy­
rafinowanie ty­
powe dla tego

przedsiębiorstwa.
Porty z reguły dają miastom pro­

fity. W Ustce władza miejska do 
portu praktycznie nic nie ma. - I 
nic nie robi. Nawet nie stara się za­
gospodarować nabrzeża, tylko wy­
myśla nowe podatki — stwierdza 
nasz rozmówca. Tymczasem port 
to jedna z turystycznych atrakcji.

Powinien być o tyle dostępny dla 
gości, by przynajmniej z bliska 
mogli zobaczyć kuter.

Z drugiej strony kanału dojścia 
do portu strzeże stocznia, która już 
od lat nie buduje żadnych statków, 
oraz „Korab”, który przynajmniej 
ma jeszcze swoją flotę połowową. 
Dlatego miejskie władze powinny 
odpowiedzieć sobie, czy port ma 
być zamknięty, czy ogólnie dostęp­
ny. Czy warto i należy zabiegać, 
aby został oddany miastu w za­
rząd. - Gdyby Rada Miejska do­
magała się dostępu do portu, być 
może wywalczyłaby go. Ale dotych­
czas nie ma żadnego zainteresowa­
nia, nie ma wśród tych ludzi fa­
chowców od tej problematyki. Ta 
Rada Miejska stoi plecami do mo­
rza, choć miasto mogłoby z niego 
czerpać ogromne korzyści. Wystar­
czy popatrzeć na maleńkie porty na 
Bornholmie. A u nas zamiast szu­
kać źródeł dochodów tam, gdzie 
one rzeczywiście są, bezustannie 
obarcza się ludzi nowymi podatka­
mi. Albo zwiększa je o kilkaset pro­
cent. To najłatwiejsze, ale ileż moż­
na z tych mieszkańców wycisnąć?! 
Czy tak postępuje prawdziwy go­
spodarz? Patrząc na nieudolność 
radnych, dochodzę do wniosku, że 
przychodzą na sesje tylko po to, 
żeby brać diety.

Od wieków było tak, że miasta 
rozwijały się od strony morza. 
Port był kołem napędzającym ko­
niunkturę. Szkoda, że dziś nie 
tętni takim życiem, jak niegdyś 
bywało. Polityka morska państwa 
ciągle zostaje zapisem pobożnych 
życzeń. Na dodatek jakże często 
decydują o niej ludzie, którzy 
morze znają z widokówek lub 
dwutygodniowego wakacyjnego 
pobytu na plaży...

Na zdjęciu wykonanym przez M 
Dlouhego - nabrzeże portowe od 
strony „Łososia”

Dom Kultury zaprasza
* Od nowego roku w każdy wtorek w 

Domu Kultury radni Rady Miejskiej peł- 
niądyżury. Za każdym razem dyżurować 
będą członkowie innej komisji. Z radny­
mi można spotkać się w godzinach od 16 
do 17. Szczegółowy grafik oraz nazwi­
ska dyżurujących poznać można w biu­
rze Rady Miejskiej.

*15 i 16 stycznia w Domu Kultury odbę­
dą się spotkania członków Związku 

i /Emerytów i; Rencistów. Dom Kultury 
przygotowuje część artystyczną, w której 

. • występowaćbędą grupy Adama Wrpń* 
sklego, Wojciecha Sypiańskiegooraz 
dziecięcy zespół „Delfinki”.

* Na 18 stycznia zaplanowana została
premiera młodszej grupy teatralnej „Kur-
tynka”, działającej w Domu Kultury. 
Szczegóły podane zostaną na plakacie.

Będą plany - będą działki
Każdy kawałek terenu, który można w 

Ustce przeznaczyć pod budownictwo mie­
szkaniowe jest dla mieszkańców łako­
mym kąskiem. Miasto ma ograniczone 
możliwości rozwoju, cierpi na brak dzia­
łek. Z tego powodu architekci poszukują 
wszelkiego rodzaju „plomb”, w których 
można jeszcze budować domy. Kolejne 
dwa takie tereny będą miały w tym roku 
wykonane plany miejscowego zagospo­
darowania. Pierwszy znajduje się w są­
siedztwie osiedla domów jednorodzinnych 
przy ul. Darłowskiej i graniczy z Zespołem 
Szkół Technicznych. Drugi położony jest 
na obrzeżu osiedla Kwiatowego, między 
ulicami Krokusową i Rumiankową.

Po wykonaniu planu inwestorzy będą 
mieli do dyspozycji kilka, a może kilkana­
ście niewielkich działek pod zabudowę.

Gwiazdka dla dziecka

W pierwszych dniach nowego 
roku odbyły się w Ustce biegi 
przełajowe dla młodzieży szkol­
nej oraz dorosłych. I tak już jest 
od kilku lat. Do Ustki w pierw­
szą sobotę stycznia przyjeżdża- 
jąbiegacze z najdalszych zakąt­
ków województwa słupskiego. 
Przęwążnię najliczniejsze eki­
py noworocznego biegania re­
prezentują Człuchów, Bytów, 
Słupsk i Ustkę. Bywało, że w 
biegach tych uczestniczyło po­
nad 500 zawodniczek i zawo­
dników. Tym razem ze względu 
na panujący siarczysty mróz 
frekwencja była nieco mniej-

Przez niemal cały grudzień wspól­
nie z dziennikarzami radia „Vigor” 
zbieraliśmy prezenty dla 74 wycho­
wanków usteckiego domu dziecka. 
Tuż przed Wigilią zawieźliśmy je 
dzieciom, ale okazało się, że akcja 
pomocy trwała nadal. Oprócz Czy­
telników, którzy indywidualnie 
przynosili do redakcji różne rzeczy, 
oprócz wpłacanych na konto drob­
nych sum, włączyły się do tej akcji 
hurtownie, sklepy, producenci. 
Mamy nadzieję, że każde dziecko 
znalazło pod choinką prezent, o
który mlnarzy to.

Ostatnim „akordem” naszej ak- 
cjibyłdńf,jóki najmłódszej ńtyĆhćK” 
wance - czteroletniej Małgosi

sza.JM*
Zmagania biegaczy odbywały się 

na trasach od 1.000 do 6.000 me­
trów. W sumie odbyło się dziesięć 
biegów. W każdym z nich walka była 
zacięta i emocjonująca. Na zawodni­
ków kończących bieg oczekiwał na 
mecie smakowity wojskowy bigos i 
gorąca herbata. O stronę kulinarną 
dbają od początku imprezy maryna­
rze z jednostki wojskowej w Prze­
włoce, stacjonującej nieopodal Ust­
ki. Od pierwszego do ostatniego bie­
gu szef kuchni wraz z kilkoma ma­
rynarzami, mimo ostrego mrozu, 
twardo stali na posterunku, by na­
tychmiast po ukończonych zmaga-

niach pokrzepić spragnionego i 
zmarzniętego sportowca. Zatem dla 
biegaczy i marynarzy - pochwała za 
wytrwałość. Przypatrywaliśmy się, 
kto najdłużej z usteckich miejskich 
władz towarzyszył biegaczom. 
Okzało się, że pierwszymi na mro­
źnej imprezie byli - pewnie mocno 
zahartowani - zastępca burmistrza 
miasta Edward Rokosz i dyrektor 
MOSiR Jerzy Kołakowski. Pod­
patrzyliśmy, że wiceburmistrz sta­

rał się, by me opuszczać miejsca, w 
którym paliło się ognisko. Do swo­
jego zastępcy w niedługim czasie 
dołączył burmistrz Wojciech Le­
wandowski, a tuż za merem mia­
sta ognisko „wzmocnił” jeden z 
głównych sponsorów imprezy - Sta­
nisław Podlewski, prezes Stowa­
rzyszenia Turystyczno-Sportowego 
„Ustka”. Mimo tęgiego mrozu im­
preza w Ustce udała się. (mar)

Fot. Bartosz Arszyński

Modrzejewskiej - ufundował 
PZU Życie w Koszalinie. Małgosia 
otrzymała polisę posagową warto­
ści 4 tysięcy złotych. Przed kilko­
ma dniami Jan Kaplita, dyrektor 
firmy, przekazał polisę. Uroczy­
stość odbyła się w słupskim od­
dziale PZU Życie, w obecności ini­
cjatorów podarunku, panów: An­
drzeja Szalej a i Leszka Steckie- 
go z Wydziału Polis w Słupsku.

Na zdjęciach:
1. Dzieci z usteckiego domu dziec­

ka wraz z dyrektorką Renatą Koło- 
sowśką wśród prezentów.

2. Uroczyste wręczenie polisy po­
sagowej Małgosi Modrzejewskiej.

Fot. Bartosz Arszyński

Bądź łaskawy 
nowy roku!

Ustczanie witali Nowy Rok na różne sposoby. Naj­
więcej osób w domach, w gronie rodziny, wśród przy­
jaciół. Niektórzy wybrali się na bale organizowane przez 
wszystkie restauracje. Tego wieczora „ożyły” także 
ośrodki wczasowe, które wykorzystały swoje duże sto­
łówki i zaplecza kuchenne, aby przygotować konkuren­
cyjne, bo tańsze zabawy. Niestety, w tym roku było 
bardzo drogo. Średnio za sylwestrową noc w usteckiej 
restauracji jedna para musiała zapłacić około 350 zł.

Nic więc dziwnego, że mimo siarczystego mrozu już 
na godzinę przed północą bardzo dużo osób pojawiło 
się na stadionie MOSiR-u. Tu na wspólną zabawę za­
prosił burmistrz, który składał mieszkańcom życzenia 
i fundował szampana. Atrakcją był pokaz sztucznych 
ogni. Chyba też każdy z obecnych przyniósł ze sobą 
wszelkiego rodzaju „materiały wybuchowe”. Niebo 
rozjaśniły kolorowe race.

Wyższe podatki i opłaty
W październiku ubiegłego roku 

Rada Miejska uchwaliła stawki 
podatków i opłat lokalnych, które 
miały obowiązywać w roku bieżą­
cym. Ku sporemu zaskoczeniu, w 
myśl wytycznych ministra finan­
sów, podatki miały być niższe niż 
przed rokiem! Radość podatni­
ków trwała jednak krótko. Wkrót­
ce potem minister przysłał nowe 
wytyczne. Na ostatniej w minio­
nym roku sesji trzeba było 
uchwalić tegoroczne podatki je­
szcze raz.

W ubiegłą niedzielę, w usteckim Domu Kultury, tak samo jak w 
innych miejscowościach, odbywał się V Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Niestety, w tym roku orkiestra zagrała w
zmniejszonym składzie... . , , r

Przed rokiem w Ustce młodzież zebrała ponad 6 tysięcy złotych. Wów­
czas do akcji włączyły się wszystkie szkoły. W tym roku akcja przyniosła 
prawie 2.600 zł, a więc znacznie mniej. . . „ ,

Najbardziej w zbiórkę pieniędzy zaangażowali się uczniowie Zespołu 
Szkół Technicznych. Do sztabu orkiestry, który mieścił się w Domu Kultu­
ry, zgłosili się również licealiści oraz pojedynczy uczniowie ze szkół pod­
stawowych. W tym roku w szkołach nie organizowano specjalnych imprez
związanych z akcją Jurka Owsiaka. , ,

5 stycznia na ulice Ustki wyruszyło pięć grup kwestujących ze skarbon­
kami. Skarbonka główna ustawiona była w Domu Kultury. Wieczorem w 
sali widowiskowej odbył się koncert zespołów rockowych Joanna Musia- 
lik, dyrektorka Domu Kultury powiedziała, ze wystąpiły kapele. »Fara- 
fraza”, „Faza”, „Pagoda”, „Ultra-kuku”, „Champion oraz ..Sados- 

Tradycyjnie już w liczeniu pieniędzy pomagała pani Krystyna Ko 
czyk z Banku Spółdzielczego w Ustce.

jątkiem związanych z budynkami 
mieszkalnymi wynosi teraz 0,34 zł, 
poprzednio 0,25 zł. Podatek od grun­
tów rolnych nie wchodzących w skład 
gospodarstw radni uchwalili w wyso­
kości 0,01 zł za metr, od pozostałych 
- 0,04 zł za metr.

Zmieniła się także tak zwana opłata 
miejscowa, znana bardziej jako klima­
tyczna, pobierana od turystów i wcza­
sowiczów. W roku poprzednim było to 
0,78 zł za każdy dzień pobytu w Ustce, 
obecnie dzieci do lat 15 zapłacą 0,50 zł, 
natomiast dorośli -0,80 zł dziennie. Do 
pobierania tej opłaty zostali zobowiąza­
ni wszyscy kierownicy ośrodków wcza­
sowych, hoteli oraz organizatorzy 
wszelkie rodzaju wypoczynku.

Za jeden metr powierzchni budyn­
ku mieszkalnego podatek od nieru­
chomości wynosi w roku 1997 - 0,28 
zł (w ubiegłym - 0,23 zł). Za metr po­
wierzchni wykorzystywanej do dzia­
łalności gospodarczej -10,34 zł (było 
- 8,61 zł). Za metr powierzchni użyt­
kowej pozostałych budynków lub ich 
części należy zapłacić 3,44 zł (było - 
2,87 zł). Opłata od budowli pozostała 
bez zmian - 2 procent ich wartości.

Opłata za jeden metr gruntów 
związanych z działalnością gospodar­
czą, inną niż rolnicza lub leśna, z wy-

Noworoczne spotkanie burmistrza
W święto Trzech Króli, 6 stycznia, odbyło się pierwsze nowo- 

roczne spotkanie burmistrza miasta, Wojciecha LewandowsKie- mocjj Miasta, i Joanna Musialik,
go, z grupą ludzi współpracujących z samorządem. Z zaproszę- dyrektor Domu Kultury, miało
nia skorzystało około Stu osób. Przybyli przedstawiciele ducho- przede wszystkim charakter integra- 

_   hi-rnaoii zakładów Dra- cyiny. Integrował gości także wspa-wieństwa, miejscowego biznesu, największych zakładów pra 
cy, w tym stoczni, „Korabia”, Uzdrowiska, handlowcy, działa 
cze turystyczni, nauczyciele, ludzie kultury.

rzyńskich, właścicieli sklepu,Alko­
hole świata”, podsumował miniony 
rok. Wskazał na sukcesy, ale i na 
czekające do rozwiązania zadania w 
mieście. Życzył tradycyjnie nie tylko 
zdrowia i sukcesów, również więcej 
ludzkiej życzliwości i przyjaźni. Tb 
spotkanie, jak wielokrotnie zauwa-

Spotkanie rozpoczęło się koncer­
tem kolęd w wykonaniu dziecięcej 
grupy wokalnej Adama Wrońskie­
go, działającej w Domu Kultury, oraz 
zespołu dziecięcego „Delfinki” ze 
Szkoły Podstawowej nr 2.

Burmistrz W. Lewandowski, 
wznosząc noworoczny toast szampa­
nem zafundowanym przez państwa 
Małgorzatę i Waldemara Bu-

cyjny. Integrował gości także wspa­
niały tort z wyrzeźbionym słodkim 
herbem Ustki, który ufundowali 
państwo Maria i Zenon Brzósko­
wie, właściciele najstarszej usteckiej 
piekarni i cukierni. Stół przygotowa­
ła restauracja „Almara”, a kwiata­
mi ozdobiła Barbara Kowalczyk, 
właścicielka kwiaciarni.

Spotkanie spełniło swą rolę, gdyż 
goście prowadzili długie pogawędki, 
sącząc smakowitego szampana.

Stronę przygotowała LEOKADIA LUBINIECKA
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Najprawdopodobniej jeszcze w styczniu br. lęborski Zakład Usług Ogól- 
nometalowych „Prasmet” otrzyma międzynarodowy certyfikat jakości ISO- 
9002.

Na zdjęciu: od lewej Halina Płotka i Wanda Pisarska, „księgowe mózgi” 
Prasmetu. (paw) Fot. Krzysztof Tomasik

„Drogowy” - drożej
■ Zniżka dla mało trujących

Zmotoryzowani lęborczanie za­
płacą w bieżącym roku większy (20 
proc.) niż uprzednio podatek od 
środków transportu. Miejscy radni 
ustalili, że za samochód o pojem­
ności do 900 cm sześć, jego właści­
ciel zapłaci kwotę 90 złotych. Po­
jazdy od 900 do 1300 cm sześć, opo­
datkowano kwotą 130 złotych, a za 
samochody z silnikiem 1300-1500 
cm sześć, trzeba zapłacić 150 zło­
tych. Większe pojemności wycenio­
no w wysokości od 220 złotych 
(1500-1600 cm sześć.), 320 złotych 
(1600-1800 cm sześć.), 500 złotych 
(1800-2000 cm sześć.) do 700 zło­
tych (2000-2500 cm sześć.), a

wszystkie osobowe powyżej 2500 
cm sześć. - 950 złotych.

Więcej zapłacą również motocy­
kliści. Podatek „transportowy” za 
motorower wyniesie 12 złotych. Od 
motocykli z silnikiem do 50 cm 
sześć. - 15 złotych, od 50 do 350 
cm sześć. - 45 złotych, a „motoro­
we” jednoślady powyżej 350 cm 
sześć. - 165 złotych.

Rada Miasta utrzymała w mocy 
ubiegłoroczną wysokość zniżki (20 
proc.) dla właścicieli pojazdów, 
mających katalizatory spalin. 
Zniżką objęci zostali również ci, 
którzy mają samochody napędza­
ne gazem, (paw)

Wyroby cukiernicze firmy B.W. Wenta w Lęborku znane są w kraju i za 
granicą. Na zdjęciu: Marek Wenta, współwłaściciel cukierni, wspólnie z 
pracownicą, przygotowującą kolejną partię cukierniczych smakołyków do 
sprzedaży, (paw)

Fot. Krzysztof Tomasik

„Karczma Rycerska” w Lęborku należy do najbardziej eksklu­
zywnych restauracji w mieście. Zarówno podawane tu dania, jak i 
miła obsługa wpływają na popularność stylowego lokalu.

Na zdjęciu: Wioletta Gorczyca, pracownica „Karczmy Rycer­
skiej”. (paw) Fot. Krzysztof Tomasik

Nowe opłaty 
na targowisku
W tym roku obowiązują nowe stawki 

opłat targowiskowych na targowisku miej­
skim w Lęborku. Kupcy, którzy w wyzna­
czonych miejscach handlować będą od 
1 stycznia br. do 31 marca br. z wszel­
kiego rodzaju pojazdów, zapłacą dzien­
nie 9 złotych. W pozostałym okresie 
(kwiecień - grudzień) stawka wzrośnie do 
12 złotych dziennie.

Dla sprzedających ze stoiska artykuły 
przemysłowe, w tym odzież, obowiązy­
wać będą takie same stawki (9 i 12 zło­
tych). Mniej zapłacą ci, którzy handlują 
artykułami spożywczymi, kwiatami, owo­
cami i warzywami. W pierwszym okresie 
stawka wyniesie 7 złotych dziennie, a w 
drugim - 9 złotych. Za sprzedaż odzieży 
używanej, towarów z ręki, kosza, wiadra 
i skrzynki zapłacić trzeba będzie od 2 do 
5 złotych.

Ustalono również, że pobór opłaty tar­
gowej prowadzony będzie przez osoby - 
inkasentów, z którymi władze miasta za­
wrą stosowne umowy.

Sala
dla Łeby

W Łebie budowana jest hala 
widowiskowo-sportowa, której 
koszt wyniesie blisko 350 tysięcy 
złotych. Inwestycję realizuje 
gdyńskie przedsiębiorstwo „Rol- 
bud”.

Obiekt jest jednym z dużych 
przedsięwzięć budowlanych, 
które weszły do planu inwestycyj­
nego miasta, przygotowującego 
się do organizacji Światowego Zlo­
tu Kempingu i Karawaningu w 
lipcu 1998 roku. Hala będzie mia­
ła 2316 metrów kwadratowych, 
na których mieścić się będzie peł­
nowymiarowe boisko do piłki 
ręcznej, sauna, szatnie, siłownia 
i zaplecze socjalne. Projektowane 
miejsca dla widowni pomieszczą 
blisko 450 widzów.

Według łebskich samorządów 
obiekt będzie jedną z wizytówek 
miasta, a jego funkcjonalność roz­
wiąże problemy miejscowych sek­
cji sportowych i uczniów szkoły 
podstawowej. W hali odbywać się 
będą także imprezy kulturalne i 
happeningi, (paw)

Jest szansa na dobry interes
■ Rozmowa z LENA SZUTOWA, zastępcą szefa wojewódzkie­

go Związku Małego i Średniego Biznesu w Archangielsku, ge­
neralnym pizedstawiclelem lęborskiej firmy „Dowbar” w Rosji
- Reprezentuje pani interesy 

jednej z lęborskich firm na roz­
ległym terenie Rosji. Czy łatwo 
być dzisiaj biznesmenem w 
kraju o dość złożonej sytuacji 
polityczno-gospodarczej?
- Współpracuję z firmą „Do­

wbar” już od sześciu lat. Ten okres 
pozwolił nam wszystkim na do­
kładne rozpoznanie naszego ryn­
ku. Głównym terenem naszego 
działania jest ogromny rejon ar- 
changielski, ale nie tylko. Mam 
mnóstwo przyjaciół, którzy pro­
wadzą w Rosji mniejszy lub więk­
szy biznes. Te i inne kontakty po­
zwalają mi na nawiązanie współ­
pracy partnersko-handlowej w 
rejonie Samary i Wielska. Czy ła­
two dziś prowadzić interes w Ro­
sji? Chyba tak jak wszędzie na 
świecie. Potrzeby zwykłych ludzi 
kształtują warunki w jakich żyją 
i pracują. Nie do końca jasne są 
jeszcze wszystkie przepisy, ale to 
się zmienia. Myślę, że jeżeli ktoś 
prowadzi swoje interesy uczciwie, 
nie ma się czego obawiać. Do zro­
bienia jest jeszcze wiele, bo zapo­
trzebowanie, przede wszystkim 
na dobra konsumpcyjne, u nas 
jest ogromne.

- Na czym konkretnie polega 
praca generalnego przedsta­
wiciela?
- Na perfekcyjnym przygotowa­

niu i prowadzeniu spraw handlo­
wych i prawnych reprezentowanej 
firmy. Od lat zajmuję się rozwija­
niem małej i średniej przedsię­
biorczości w Archangielsku. Moje 
biuro gromadzi informacje o dzia­
łalności gospodarczej nowo po­
wstałych firm i zakładów. Wielu 
ludzi u nas jeszcze dokładnie nie 
wie jak poruszać się w biznesie. 
Pomagam im. Są również tacy, 
którzy chętnie nawiązaliby kon­
takty handlowe z Polską, ale nie 
wiedzą, jak to zrobić. I tu też je­
stem pod ręką. Znam wasze rea­
lia i wiem jak działać na polskim 
rynku. „Dowbar” jest jedną z 
pierwszych polskich handlowych 
firm, która „weszła” na rynek 
archangielski. Za jej pośrednic­
twem do moich rodaków dociera­
ją towary, których u nas brakuje. 
Handlujemy właściwie wszyst­
kim - artykułami spożywczymi, 
przemysłowymi, lekarstwami, 
kosmetykami, a także drewnem. 
Dostarczamy na rynek rosyjski 
również wyposażenie biur i ban­
ków. Dużym powodzeniem cieszą 
się także wasze meble. „Dowbar” 
jest również firmą, która pośre­
dniczy w kontaktach z wieloma 
zakładami z Holandii, Szwecji i 
Anglii. W najbliższym czasie w 
Archangielsku uruchomiony zo­
stanie duży zakład produkcyjny,

będący spółką, w której połowę 
udziałów będzie miała lęborska 
firma. O szczegółach jeszcze za 
wcześnie mówić.
- Ile takich firm, jak lęborski 

„Dowbar”, funkcjonuje w Ar­
changielsku?
- Są jedynymi na tym rynku., 

Były próby rozpoczęcia podobnej 
działalności przez firmy niemiec­
kie, francuskie i szwedzkie. Nie­
stety, ich menedżerowie jeszcze 
nie do końca rozumieją naszą 
mentalność i nasze potrzeby. Po 
krótkim czasie rezygnowali. Zda­
rzało się również i tak, że przycho­
dzili do nas ludzie niewiarygodni, 
którzy liczyli na łatwy i szybki 
zysk. Miało to krótkie nogi. Nasi 
ludzie nie są już naiwni i chcą - 
zresztą jest to zrozumiałe - 
współpracować z uczciwymi kon­
trahentami. A takim na pewno 
jest „Dowbar”.

- Jak pani widzi przyszłość 
polskich firm, chcących dzia­
łać na waszym rynku?
- Rosja jest ogromnym krajem. 

Dla każdego znajdzie się miejsce, 
byle był uczciwy. Myślę, że jest to 
dopiero początek dobrej, handlo­
wej współpracy z polskimi firma­
mi. Wielu z waszych biznesmenów 
nadal zastanawia się nad tym, czy 
inwestować u nas. To powoli się 
zmienia i uważam, że z każdym 
rokiem będzie pod tym względem 
lepiej.
- Dziękuję za rozmowę.

MIROSŁAW PAWSKI

Samorządowe nowinki
Do władz miasta wpłynął wnio­

sek Społecznego Towarzystwa 
Oświatowego o przekazanie obiek­
tu przy ul. Legionów Polskich 18 
na siedzibę szkoły społecznej. 
Wniosek przekazany został do za­
opiniowania przez komisje RM. W 
styczniu odbędzie się spotkanie 
ZM z prezesem STO.

* * *
Komisja konkursowa do wyboru 

dyrektora żłóbka-przedszkola za­
akceptowała kandydaturę E. Dłu­
gosz na to stanowisko. Nominacja 
nastąpi po 14 dniach, jeżeli Kura­
torium Oświaty w Słupsku nie 
wniesie zastrzeżeń.

* * *
Zarząd miasta ustalił podwyżkę 

płac dyrektorów szkół podstawo­
wych o 100 złotych brutto.

* * *
Skarbnik miasta poinformował 

władze o korektach w sposobie 
naliczenia podatków od budynków 
i budowli. Z tego tytułu miasto 
będzie musiało za 3 lata dokonać

zwrotu nadpłaconych zobowiązań 
podatkowych.

* * *
ZM zatwierdził plan wolnych 

sobót w 1997 r. w MPEC oraz wy­
raził zgodę na wprowadzenie wol­
nych sobót w MPWiK. Proces 
wdrażania nowych systemów pra­
cy w przedsiębiorstwach nadzoro­
wać mają rady nadzorcze.

* * *
Zespół Opieki Zdrowotnej Wy­

stąpił o przyznanie dotacji w wy­
sokości 150 tys. zł nu rok 1997. 
Wniosek został przekazany odpo­
wiednim komisjom RM.

* * *
Rozstrzygnięty został przetarg 

na opracowanie, wydawanie i kol­
portowanie cotygodniowego biule­
tynu informacyjnego Lęborka na 
1997 rok. Wpłynęły dwie oferty. 
Przetarg wygrała firma Fotografo­
wanie Reportażowe, Reklamowe i 
Wydawnictwo „GRYF” - Henryk 
Sęk. Pierwszy numer biuletynu 
ukaże się 14 stycznia, (opr. paw)

Sie grało w Lęborku
Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy w Lęborku grała już od ub. 
czwartku. Na ulicach miasta poja­
wiło się ponad 85 harcerzy, z iden­
tyfikatorami, którzy dzierżąc w 
rękach puszki, odwiedzali pracow­
ników urzędów i instytucji. - W ten 
sposób kwestowaliśmy w czwartek, 
piątek i sobotę. W dniu finału, w 
siedzibie Komendy Hufca ZHP 
urządziliśmy sztab, do którego 
przez cały dzień napływały mel­
dunki z ulicznej akcji zbierania pie­
niędzy. Na zziębniętych, ale 
uśmiechniętych harcerzy czekały 
gorące napoje i kanapki. Chciałbym 
w tym miejscu serdecznie podzię­
kować panu Kazimierzowi Li­
pińskiemu, właścicielowi piekar­
ni „Kokosanka” i państwu Stelma­
chom ze sklepu mięsnego przy ul. 
Staromiejskiej za okazaną pomoc.

Uważam, że tegoroczna Orkiestra 
wypadła wspaniale. Harcerze ze­
brali w sumie 6,5 tysiąca złotych, 
3 złote obrączki i 5 dolarów amery­
kańskich. Na każdym kroku spoty­
kaliśmy się z życzliwością i zrozu­
mieniem ludzi. Jedna pani oddała 
nawet swój kożuszek, który przeka­
żemy do opieki społecznej. Oprócz

zebranych pieniędzy myślę, że była 
to superakcja wychowawcza dla 
dzieci i młodzieży - powiedział 
Krzysztof Siwka, komendant lę­
borskiego Hufca ZHP.

Udział w WOŚP zaznaczyły rów­
nież dzieci z Młodzieżowego Domu 
Kultury w Lęborku. Wspólnie z 
właścicielem kina „Fregata” zorga­
nizowano dziecięcy koncert, z 
którego dochód z biletów (500 zło­
tych) przekazany został na konto 
Orkiestry. - Od godz. 13 do 17 na 
kinowej estradzie zaprezentowały 
się wszystkie nasze dziecięce i mło­
dzieżowe zespoły. Wystąpił teatr 
„Fata”, „Maluchy”, „Luz” i „Szyk”. 
Trochę przeszkadzało nam zimno, 
ale po odtańczeniu „Makareny", 
wszystkim zrobiło się ciepło. Było 
wspaniale - stwierdziła Halina 
Krzewniak, dyrektor MDK w Lę­
borku.

W późnych godzinach popołudnio­
wych Orkiestra zagrała w kawiar­
ni „Iwan”. Młodzi lęborczanie mo­
gli słuchać i tańczyć muzykę rocko­
wą w wykonaniu miejscowych ka­
pel muzycznych. W trakcie koncer­
tu odbyła się kwesta pieniędzy na 
WOŚP.

Ania dziękuje
Z niespotykanym odzewem spo­

tkał się apel pracownika Gminne­
go Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Cewicach w sprawie ratowania 
zdrowia i życia 11-letniej Ani La­
budy z Przerytego (gm. Cewice). 
Dziewczynka urodziła się z dużym 
skrzywieniem kręgosłupa i mimo 
usilnych starań lekarzy, stan zdro­
wia dziecka stale się pogarszał.

- Jedynym ratunkiem dla chorej 
dziewczynki była natychmiastowa 
operacja kręgosłupa, polegająca na 
jego prostowaniu za pomocą specjal­
nych płytek - implantów. Rodziców 
dziecka nie było stać na jednorazo­
we wyłożenie 3,5 tysiąca złotych na 
operację w Lubuskim Ośrodku Re­
habilitacyjno-Ortopedycznym dla 
Dzieci i Młodzieży w Świebodzinie. 
Również nasz ośrodek nie dyspono­
wał taką kwotą. Nie zawiedli wspa­
niali i czuli na krzywdę ludzie. W za­
ledwie kilka dni udało się nam ze­
brać ponad 4 tysiące złotych. Ania 
jest już po operacji i czuje się dobrze. 
Chciałbym w imieniu uratowanej 
Ani i jej rodziców podziękować za 
ogromny dar serca i solidarności z

chorym: 
uczniom 
szkół pod­
stawowych 
w Pieskach,
Siemirowi- 
cach i Cewi­
cach. Właścicielom lęborskich firm 
prywatnych - panom: Wójcikowi, 
Szczepańskiemu, Czechowiczo­
wi, Babijowi, Kwidzyńskiemu. 
Do akcji pomocy włączyli się rów­
nież: Urząd Gminy w Cewicach, 
Wytwórnia Drożdży w Maszewie, 
Nadleśnictwo w Cewicach oraz Je­
rzy Kowalczyk, Jerzy Krause, 
Piotr Dziwulski, Stanisław Pa- 
łubicki, Andrzej Podlewski, Bo­
gusław Kapela, Jerzy Naczk i 
Zdzisław Sledziewski z Cewic i 
Siemirowic. Nie zabrakło myśli­
wych z koła łowieckiego „Żbik” i 
strażaków ze Straży Rybackiej w 
Siemirowicach. Jeszcze raz bardzo 
dziękuję - powiedział Zbigniew 
Borowski, kierownik Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Ce­
wicach. (paw)

Na zdjęciu: Ania Labuda

Lębork
w zimowej szacie

Fot. Bartosz Arszyński i Krzysztof Tomasik

Masz pytanie 
lub problem

Przyjdź, napisz lub 
zadzwoń do nas!

LĘBORK 12.00-16.00
tel. 625-322
Przy telefonie 

dyżurny reporter 
red. Mirosław 

Paws ki

Kanalizacja I 
w Nowęcinie
- Jeszcze w bieżącym roku za­

kończona zostanie budowa ka­
nalizacji ściekowej w Nowęcinie 
(gm. Wicko). Zdaniem samorzą­
dowców z Wicka, inwestycja po­
zwoli na rozwiązanie problemu 
szamb i nielegalnego zrzutu 
ścieków do okolicznego jeziora. 
Po wybudowaniu sieci kanaliza­
cyjnej, właściciele domów i pen­
sjonatów będą podłączać się na 
własny koszt. Myślimy, że pój­
dzie to sprawnie i szybko. W 
najbliższych planach mamy rów­
nież skanalizowanie wsi Żar- 
nowska oraz przygotowujemy 
dokumentację techniczną doty­
czącą gazyfikacji gminy - usły­
szeliśmy w Urzędzie Gminy w 
Wicku.

Stronę przygotował i zredagował 
MIROSŁAW PAWSKI
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Masz pytanie 
lub problem?

Przyjdź, napisz lub 
zadzwoń do nas!
CZŁUCHÓW
tel. 426-68
W redakcji dyżuruje 

8.30-16.30 

red. Grzegorz 
Janowczyk

Miasteckie
pejzaże

W galerii Miejskiego Ośrodka 
Kultury czynna jest poplenerowa 
wystawa prac, które powstały w 
roku 1995 podczas miasteckiego 
spotkania plastyków amatorów z 
województwa słupskiego. Kilka­
naście obrazów olejnych dosko­
nale przybliża i oddaje klimat 
Miastka, pokazuje jego ciekawe 
zakątki i specyfikę architektury. 
Autorami prac są: Teresa Ko- 
ściuczuk, Wanda Kościelna, 
Beata Bulczak, Janina Szyma­
nowska, Elżbieta Szafarz, Bo­
gumiła Lewandowska, Danuta 
Jabłońska, Jadwiga Niedbała, 
Elżbieta Wiszmuńska oraz 
dwaj panowie - Waldemar Fary- 
no i Gabriel Konkel. Polecamy!

___  CłłOS CZŁUCHOWA

Mróz, fajerwerki i szampan
Piątek, 10.01.1997 r.

Człuchowianie powitali Nowy Rok 
hucznie, ale nie przysporzyli stróżom 
porządku, strażakom ani pracowni­
kom pogotowia ratunkowego więcej 
zajęć niż w normalne dni. Bawiono się 
głównie w domach - na prywatkach, 
małych przyjęciach, przed telewizora­
mi. Nie obyło się bez tradycyjnego 
spotkania na miejskim rynku.

Mróz zaatakował wprawdzie ze 
zdwojoną siłą, ale nie był w stanie 
odstraszyć kilkuset młodych ludzi. 
Jak co roku, na centralnym placu 
miasta strzelały fajerwerki, a niebo 
rozświetlały sztuczne ognie. Wypito 
dziesiątki butelek szampana. Nau­
czeni smutnym doświadczeniem po­
przedniego sylwestra, właściciele 
sklepów usytuowanych przy rynku 
zabezpieczali witryny sklepów przed 
wandalami. Obyło się jednak bez 
chuligańskich wybryków. Ucierpiała 
jedynie gablota z ogłoszeniami Rady 
Miasta i kilka koszów na śmieci. 
Wzmocnione patrole policji nie mia­
ły wiele pracy.

Prawie 500 osób spędziło sylwe­
strową noc na balach. Zorganizowa­
no takie w restauracjach „Savoy”, 
„Sportowa”, „Mocca”, „Smakosz”. 
Po raz czwarty bawiono się w Szko­
le Podstawowej nr 1 oraz w sali wi­
dowiskowej na osiedlu Wincentego 
Witosa. Aby spędzić tę jedyną w roku 
noc w licznym towarzystwie, trzeba 
było zapłacić od pary od 120 do 195 
złotych.

Przewodnicząca Rady Miejskiej, 
MLaria Danuta Kordykiewicz, ba­
wiła się w restauracji „Sportowa”, 
należącej do Ośrodka Sportu i Re-
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Na miejskim rynku bawiono się 
trwała fajerwerkowa kanonada.

szampańsko. Przez dwie godziny 

Fot. Janina Szymanowska

kreacji. Burmistrz Aleksander Su- 
gier witał Nowy Rok w zaciszu do­
mowym.

W ostatnim dniu 1996 roku na od­
dziale położniczym Szpitala Rejono­
wego im. Jana Oskara Pamasa przy­
szło na świat tylko jedno dziecko. 
Ewa Rudnik z Sąpólna Człuchow-

skiego została szczęśliwą mamą. 
Urodziła dziewczynkę. Maleństwo 
ważyło 3 kilogramy i mierzyło 54 
centymetry wzrostu. - Chciałabym 
bardzo serdecznie podziękować per­
sonelowi oddziału za życzliwość i 
troskliwą opiekę - usłyszeliśmy od 
pani Ewy.

Orkiestra jeszcze gra! 1 znowu kopią
Trzecioligowi piłkarze Piasta wznów

Po trzech latach przerwy człuchowianie włączyli się do I 
ogólnopolskiej kwesty Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po­
mocy. Sztab lokalnej akcji był w Miejskim Ośrodku Kultu­
ry. Kierowali nim Adam Bondarenko i Zdzisław Kacz­
kowski. Blisko setka wolontariuszy, uczniów miejscowych 
szkół, ruszyła w miasto już w sobotni ranek. Kwestowano 
nie tylko w centrum Człuchowa, ale także na osiedlach 
mieszkaniowych i koloniach domków jednorodzinnych. 
Dzień wcześniej w auli Liceum Ogólnokształcącego koncer­
towały na rzecz Orkiestry uczniowskie zespoły rockowe. Na 
konto sztabu wpłynęły pierwsze pieniądze ze sprzedanych 
biletów i datków. Uzbierało się 600 złotych. Kwestujący 
przez dwa dni młodzi ludzie zgromadzili w skarbonkach 
dalsze 8600 złotych. Na tym nie koniec. Do ostatnich dni 
fetyćżnia na konto Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
wpłyną jeszcze — między innymi - dochody z kilku plano­
wanych dyskotek.

— Nie spodziewaliśmy się aż tak dużego zainteresowania 
akcją zbierania pieniędzy w Człuchowie. Znakomicie spi­
sali się młodzi wolontariusze, a mieszkańcy miasta nie 
szczędzili grosza. Wielu przychodziło do nas, do sztabu, by 
przekazać Orkiestrze srebrną i złotą biżuterię. Punktualnie 
o godzinie dwudziestej daliśmy z rynku sygnał do nieba, że 
także jesteśmy z Jurkiem Owsiakiem. Zapłonęły lampki, 
śpiewaliśmy piosenki - usłyszeliśmy odAdama Bondaren- 
ki

Przypomnijmy, że zebrane w piątym finale Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy pieniądze będą przeznaczone na 
sprzęt medyczny ratujący życie dzieciom z wrodzonymi 
wadami serca. Jerzy Owsiak szacuje, że do tej pory około 
150 tysięcy najmłodszych pacjentów skorzystało już z urzą­
dzeń i sprzętu zakupionego przez Orkiestrę.

Jaki czynsz?
Zarząd Miasta ustalił stawki czyn­

szu dzierżawnego od nieruchomości 
stanowiących własność gminy. Za 
tereny użytkowane na cele rolnicze 
nie pobiera się czynszu, jeśli są to 
grunty klasy VI lub nieużytki. 
Czynsz dzierżawny nie musi być 
także płacony w pierwszych trzech 
latach dzierżawy, w przypadku 
gruntów odłogujących (w rekulty­
wacji). O 50 procent mniej od usta­
lonych stawek płaci się za tereny 
dzierżawione na place zabaw i gier 
dla dzieci i młodzieży. W szczegól­
nych przypadkach, po zasięgnięciu 
opinii właściwej komisji problemo­
wej samorządu, czynsz dzierżawny 
może być obniżony o połowę. Staw­
ki nie obejmują opłat za usługi ko­
munalne. Te dzierżawca wnosi na 
tzw. zasadach ogólnych.

Za grunty wydzierżawione na cele 
handlowo-usługowe (kioski, stałe

stoiska) opłata miesięczna wynosi 
2,40 zł za metr kwadratowy. Dzierża­
wiąc tereny na imprezy widowisko­
wo-rozrywkowe trzeba zapłacić od 
9,80 do 48,80 zł za dobę. W stosun­
ku rocznym rozliczane są opłaty za 
dzierżawione grunty pod uprawy 
warzywniczo-sadownicze. Trzeba za 
nie zapłacić 0,012 zł za metr kwadra­
towy. Za drobne uprawy rolne i łąko­
we - 0,01 zł, a za tereny przemysło­
we - 0,49 zł. Za grunty pod garaża­
mi opłata wynosi 2,00 zł, a za gara­
że komunalne - 1,00 zł. Za wysokiej 
klasy grunty rolne stawka czynszu 
dzierżawnego to równowartość 1,5 
kwintala żyta. Za granty gorszych 
klas trzeba zapłacić równowartość 
jednego kwintala, a w przypadku 
gleby klasy V - 0,5 kwintala żyta. Sa­
morząd zdecydował, że w tym roku 
jego wartość do celów podatkowych 
wynosić będzie w mieście 24,00 zł.

Śmieci pod specjalnym nadzorem

Trzecioligowi piłkarze Piasta wznowi­
li treningi. Pierwsze zajęcia z futbolista- 
mi przeprowadził nowy trener zespołu 
- Zbigniew Pliszka. Jest to już trzeci 
szkoleniowiec w drużynie, odkąd jede­
nastka zdołała zakwalifikować się do 
bojów o trzecioligowe punkty. Szanse na 
utrzymanie się Piasta na tym szczeblu 
rozgrywek są znikome. Jesienne roz­
grywki przysporzyły zespołowi jedynie 
pięć punktów i dały ostatnie miejsce w 
tabeli. Jest prawie pewne, że wraz z de­
gradacją do niższej klasy drużynę opu­
ści Mariusz Adamczyk, Krzysztof 
Pazdalski i Robert Kozłowski. Być 
może dołączy do nich także Marek 
Szank. TVener i działacze sekcji muszą 
zatem poważnie myśleć o przyszłości 
białoniebieskich, już po degradacji do 
grona drużyn walczących w lidze okrę­
gowej, czy jak kto woli w czwartej lidze. 
Nie obędzie się - najpewniej - bez po­
wołania do pierwszego zespołu kilku ju­
niorów, którzy mogliby zastąpić w nie­
dalekiej przyszłości czołowych piłkarzy. 
Może się jednak zdarzyć tak, że benia- 
minek uciuła wystarczająco dużo punk­
tów, aby się utrzymać w III lidze. Tego 
niewątpliwie życzą im i sobie wszyscy 
kibice, entuzjaści piłki kopanej.

Niebawem w Urzędzie Miasta 
pojawi się nowe stanowisko pracy. 
W ślad za ubiegłoroczną uchwałą 
lokalnego samorządu rozpocznie 
pracę inspektor, zajmujący się 
wszystkimi sprawami związanymi 
z ochroną środowiska naturalne­
go. Zatrudnienie legitymującego 
się specjalistycznym przygotowa­
niem urzędnika, zbiegło się z wej­
ściem w życie tzw. ustawy śmiecio­
wej. Nakłada ona na mieszkańców 
- między innymi - wiele obowiąz­
ków i daje władzom możliwość 
prawnego ich egzekwowania.
- W naszym przypadku chodzi 

głównie o wywóz nieczystości stałych 
i płynnych. Z początkiem tego roku 
mieszkańcy mają obowiązek posia­

dania dokumentów, że trafiły one na 
wysypisko śmieci lub do miejskiej 
oczyszczalni ścieków. Rachunki trze­
ba przechowywać przez dwanaście 
miesięcy. Będziemy mieli w ten spo­
sób pewność, że obywatel miasta nie 
wywiózł śmieci na dzikie wysypiska, 
szambo ma szczelne, albo, że nie wy­
pompował jego zawartości w polu 
czy pod lasem, czyli, że nie działa na 
szkodę środowiska. Warto też wie­
dzieć - szczególnie o tej porze roku 
- o obowiązku dbania o czystość 
przed posesjami. Dotyczy to również 
odśnieżania. Właściciele domów 
muszą zadbać o chodniki przed do­
mami, a poruszanie się po nich po­
winno być bezpieczne - informuje 
burmistrz Aleksander Sugier.

Ekspozycję archeologiczną Muzeum Regionalnego wzbogaciły w roku 
ubiegłym - między innymi - kamienne konstrukcje grobów z cmentarzyska 
ludów kultury pomorskiej, odkrytego pod Olszanowem (gmina Rzeczenica).

Fot. Janina Szymanowska

Mali pacjenci oddziału dziecięcego człuchowskiego 
szpitala także mogą liczyć na pomoc Jurka Owsiaka i 
tysięcy jego przyjaciół. Fot. Janina Szymanowska

Jest ślizgawka!
Od kilku dni na terenie Ośrodka 

Sportu i Rekreacji przy ul. Wojska

Polskiego czynne jest lodowisko. 
Można z niego korzystać od rana 
do wieczora. Ślizgawka jest oświe­
tlona, a za wejście na taflę nie trze­
ba płacić. Amatorzy jazdy na lodzie 
muszą jednak mieć własny sprzęt.

Pracował
zarząd

Handlowcy pospieszą do kasy?
1 / .   * n v-v/-v4-  -ni£

W miejskim parku każde dziecko z łatwością znajdzie odpowiednią gór­
kę do jazdy na sankach.
y Fot. Grzegorz Janowczyk

Stronę przygotował GRZEGORZ JANOWCZYK

Uregulowano stan prawny Re­
jonowego Zarządu Inwestycji w 
zakresie zarządzania majątkiem. 
Zarząd postanowił użyczyć insty­
tucji część obiektu na sześć mie­
sięcy. Członkowie Zarządu Mia­
sta spotkali się z załogą RZI. 
Rozmawiano o sposobach prze­
kształcenia firmy.

* * ★

Decyzją zarządu Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych otrzymała w 
użytkowanie wieczyste zabudo­
wany teren przy ul. Kamiennej.

* * *

Sfinalizowano sprzedaż dwóch 
lokali użytkowych, apteki i skle­
pu RTV, położonych przy ul. 
Królewskiej.

* ★ ★
Zarząd powołał na stanowisko 

kierownika Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej Marię Jań- 
czak. Wyboru dokonano spo­
śród siedmiu kandydatów. Kieru­
jąca placówką Marła "Słonina 
przeszła z początkiem roku na

Zarząd Miasta zadecydował o 
sprzedaży kolejnych dziewięciu 
mieszkań z zasobów komunał-

Zarząd podjął kilka uchwał bu­
dżetowych. Wprowadzono zmia­
ny w planach finansowych Miej­
skiego Ośrodka Kultury, Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, przedszkoli 
oraz Ośrodka Sportu i Rekreacji.

29 grudnia ubiegłego roku weszła 
w życie znowelizowana ustawa o 
wychowaniu w trzeźwości i przeciw­
działaniu alkoholizmowi. Zgodnie z 
jej zapisami handlujący alkoholem 
muszą odprowadzić do gminnej kasy 
równowartość dwudziestu litrów 
spirytusu, jeśli sprzedają trunki po­
wyżej 18 procent zawartości alkoho­
lu. Opłatę wnosi się w całości i upo­
ważnia ona do handlu alkoholem do 
końca tego roku. Z początkiem przy­
szłego handlowcy muszą być przygo­
towani na kolejny wydatek. Nie ma 
też znaczenia, czy ważne są wydane 
wfcześniej zezwolenia, czy też należy 
się o nie ponownie ubiegać.
- Wszystkie podmioty, zajmujące 

się sprzedażą napojów alkoholo­

wych, muszą uregulować ustawowe 
opłaty do końca tego miesiąca. Jeśli 
tego nie zrobią, zmuszeni będziemy 
wydawać decyzje zabraniające han­
dlu alkoholem - ostrzega burmistrz.

Pieniądze z opłat samorząd może 
przeznaczyć tylko i wyłącznie na roz­
wiązywanie problemów alkoholo­
wych mieszkańców miasta. Będą one 
przeznaczane - między innymi - na 
leczenie ludzi uzależnionych, działal­
ność profilaktyczną, edukacyjną 
oraz informacyjną, pomoc rodzinom 
alkoholików, pomoc prawną.

Po raz pierwszy stało się tak, że 
nałożone na gminę nowe zadania 
będą finansowane z pieniędzy, które 
w kasie samorządu już się znajdą. 
Do tej pory bywało inaczej. Obarcza­

no gminy zadaniami, a potem - nie 
zawsze skutecznie - szukano na nie 
pieniędzy. Nie wiadomo jeszcze, ja­
kimi kwotami dysponować będzie 
magistrat na przeciwdziałanie alko­
holizmowi. Jest pewne, że nie wszy­
scy handlowcy zechcą sprzedawać 
nadal wyroby spirytusowe czy wina. 
Wielu nie będzie się to po prostu 
opłacać. Najniższa opłata wynosi 
bowiem 350 złotych, a najwyższa, to 
kilka tysięcy złotych. Jeden z właści­
cieli małego sklepu spożywczego na 
peryferiach Człuchowa obliczył, że 
musiałby sprzedać 3000 butelek 
wódki, aby z zysku pokryć koszty ze­
zwolenia na handel alkoholem. - 
Zrezygnuję z handlu wódką - stwier­
dził krótko.

Człuchów otoczony jest lasami. W sobotnie i niedzielne popołudnia by­
wają one miejscem spacerów mieszkańców miasta.

Fot. Janina Szymanowska

Będzie bal!
Po raz drugi Stowarzyszenie 

Przyjaciół Liceum Ogólnokształcą­
cego w Człuchowie będzie organi­
zatorem karnawałowego balu ab­
solwentów. Zabawę zaplanowano 
na pierwszy dzień lutego. Aby 
wziąć w niej udział trzeba w kasie 
szkoły wpłacić 50 złotych. Zgłosze­
nia można składać w sekretariacie 
placówki, a szczegółowe informa­
cje uzyskać pod numerem telefonu 
- 42-407.

Dochód z balu ma zasilić budżet 
ogólniaka. Potrzeby szkoły są 
ogromne i liczy się każda dodatko­
wa złotówka na koncie. Skupiające 
około 50 osób stowarzyszenie zara­
bia w ciągu roku prowadząc dzia­
łalność ubezpieczeniową, organizu­
je kursy komputerowe i obsługi kas 
fiskalnych oraz kursy przygoto­
wawcze do egzaminów wstępnych 
do szkół średnich. Pomysł zawiąza­
nia stowarzyszenia zrodził się po­
nad rok temu, podczas zjazdu ab­
solwentów z okazji 50-lecia liceum.


